—————, 
Bandy 


palą wsie 


Podajemy w dzisiejszym nume- 
rze szczegółowy opis napadu ban- 
dy NSZ na wieś Huta Turobińska, 
pow. krasnystawskiego. Banda 
NSZ spaliła w tej wsi około 80 
proc. domostw, zrabowała całe 
mienie ludności, skatowała kilka- 
dziesiąt osób — przede wszystkim 
członków rodzin wojskowych, mi- 
licjantów lub członków PPR. Sa- 
mych tylko ciężko rannych jest 
36 osób — w tym 76-letni Kufel 
Józef, 78-letni Łukasik Paweł, 
60-letnia Kryk Maria. 

W ostatniej chwili nadchodzi 
druga wiądomość o napadzie na 
wieś Rozkopane, pow. lubartow- 
skiego. Bandy „Uskoka“ i „Ja- 
strzębia* zaatakowały wieś, ale, 
spotkawszy się z oporem miejsco- 
wej grupy ORMO, musiały się 
wycofać, tracąc czterech zabitych. 
Bandyci zdołali jednak przed odej 
ściem podpalić wieś zapalającymi 
pociskami. 

Te dwie wiadomości nie są odo- 
Sobnione. Z różnych stron kraju, 
z Białostocczyzny, z Rzeszowskie- 
go, z Krakowskiego nadchodzą in- 
formacje o wzmożonej akcji band 
reakcyjnych, obejmującej swym 
zasięgiem szczególnie wieś. 

Niewątpliwie — to wzmożenie 
akcji terrorystycznej związane jest 
ze zbliżaniem się wyborów. Tak 
samo — niewątpliwie — jest ono 
przejawem słabości bloku reakcyj 
no - peeselowskiego, przejawem 
kruszenia się jego wpływów, roz- 
paczliwą próbą umocnienia ich na 
nowo przy pomocy pozbawionego 
wszelkich osłonek terroru. 

Głębokie zmiany dokonały się na 
wsi polskiej w ostatnich miesią- 
cach. Bardzo znaczna cześć wsi 
polskiej zrozumiała treść polityki 
mikołajczykowskiego kierownic- 
twa PSL. Blok z reakcyjnym pod- 
ziemiem odepchnął odeń poważną 
część chłopów, która w pierwszym 
okresie, ufając demokratycznym 
zapewnieniom PSL, poszła za p. 
Mikołajczykiem. Poważnie wzro- 
sło w ostatnim czasie Stronnictwo 
Ludowe. Grupa „Nowego Wyzwo- 
lenia“ również pociągnęła za sobą 
część dotychczasowych peeselow- 
ców. 

Kruszy się mikołajczykowski 
„rząd dusz* w PSL, nawet w gó- 
cach PSL rośnie zwątpienie, czy 
droga, którą p. Mikołajczyk pro- 
wadzi stronnictwo, nie wiedzie go 
do przepaści... 

Terror reakcyjnych band jest 
odpowiedzią na ten proces kru- 
szenia się PSL. Jest próbą zaha- 
mowania tego procesu przy pomo- 
cy kolby i automatu, żagwi i gra- 
natu zapałającego. Niech chłop 
wie, że kto wystąpi przeciwko 
PSL. ten straci chatę, podpaloną 
przez bandytów, ten zostanie ska- 
towany i zmasakrowany. Oto, do 
czego dążą wszelakie „Uskoki* 
czy „Jastrzębie“ — i ci, którzy ni- 
mi kierują z bezpiecznych war- 
szawskich gabinetów! Oto dlacze- 
go w półtora z górą roku po Za- 
kończeniu działań wojennych pło- 
ną w Polsce chłopskie chaty, któ- 
rych nie zdążył spalić niemiecki 
najeźdźca i leje się chłopska krew, 
krew tych, którzy ocaleli od nie- 
mieckiego bestialstwa! 

Te zbrodnicze plany muszą Z0- 
stać pokrzyżowane. Reakcja musi 
stracić ostatnią nadzieję: nadzieję 
na automat skrytobójcy i na ža- 
giew podpalaczy. Blok reakcyjno- 
peeselowski musi stracić ostatnią 
swą broń, broń terroru „Usko- 
ków" i Płońskich, „Jastrzębiów 
i Panków. A ; 

Trzeba zapewnić bezpieczeństwo 
polskiej wsi, bezpieczeństwo pol- 
skiego chłopa. 
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Dzwony z kościołów polskich 


ski. 
zebranych 
przemówienia, dotyczące układu 
o jedności działania partii robot- 


Witaszewski 
przemówienie na temat 
związków zawodowych w wybo- 
tach, w którym 
związki zawodowe w Polsce De- 


przed wojną zaledwie 
członków i cierpiał na chorobę 
rozbicia — dziś przedstawia po- 
*ężną 2-milionową 
pracy, stojących twardo na grun- 
cie jedności klasy pracującej. 


La 
WYDANIE DLA WYBRZEZA 


Rok IH 


PRÓBY 


WARSZAWA, ŚRODA 11 


GRUDNIA 1946 R. 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNIC 
a OWEJ PTO PIWIE | 


N 


zostaną pokrzyżowane przez Świat pracy 


Przedstawiciele 150 tys. robotników łódzkich 
wzywają do głosowania na Blok Demokratyczny 


W dniu 7 bm. odbyło się w Ło 
dzi zebranie przedstawicieli Rad 


Zakładowych wszystkich przemy- 
słów 
zawodowych. 


oraz Zarządów związków 


W obradach udział wzięło po- 


nad 1.000 działaczy, reprezentu- 
jących ponad 150 tysięcy robot- 
n'ków 


i pracowników  umysło- 


wych, zatrudnionych w przed- 


siębiorstwach prywatnych oraz w 
urzędach i instytucjach całej Ło- 
dzi. 


Obrady zagaił przewodniczący 


Okręgowej Komisji Związków Za 
wodowych w Łodzi tow. A. Bur- 
szczególnym aplauzem . 


izesianie wykonany z nadwyżka 


Ze 


spotkały się ustępy 


niczych, jak również uchwały 


KCZZ o przystąpieniu 2-miliono- 
wej organizacji związków zawo- 
dowych 
Stronnictw Demokratycznych. 


do Bloku Wyborczego 


Przewodniczący KCZZ, tow. 
wygłosił obszerne 
udziału 


stwierdził, że 


mokratycznej stały się potęgą, 
jakiej w historii naszego skraju 
nie było. 


Ruch zawodowy, który skupiał 
600 tys. 


ludzi 


masę 


Mówiąc o potężnej bron' świa 
ta pracy — strajkach, tow. Wi- 


taszewski stwierdził, że chociaż 
dziś 
związki zawodowe nie potrzebu- 
ją stosować strajków, ta jednak 
polski ruch zawodowy potrafiłby 
w ciągu 24 godzin zorganizować 
strajk generalny, jeżeli by zaist- 
niala obawa zagrożenia 
sów robotniczych przez elementy 
wsteczne. 


w Polsce demokratycznej 


intere- 


Omawiając obecną sytuację 


kiem Demokratycznym 


a 


T] 


odnalezione W Niemczech 


BERLIN, 9.12 (PAP). W zakła- 
dach firmy „Norddeutsche Raffi- 
nerie” w Hamburgu odnaleziono 
dzwony kościelne, które wywieźli 
Niemey z całej Europy: m. inn. z 
Polski. 

Przedstawiciel polskiej 
wojskowej, ppłk. Morawiński, któ- 
ry udał się do Hamburga, zdołał 
zidentyfikować około 1.000 dzwo 
nów, pochodzących z kościołów ca 
lej Polski. Według danych uzyska 
nych na miejscu, Niemcy wy- 
wieżli w czasie okupacji Polski 
ogółem około 8 tys. dzwonów, któ- 
rych ogromna większość została 
przez nich zużyta na metal. 

Obecnie Polska odzyska ocalałe 
dzwony, a niezależnie od tego do- 
magać się będzie odszkodowania 
od Niemiec za zużyty przez nich 
mętal, którego wartość według 
przybliżonych obliczeń przekracza 
sumę 2 milionów dolarów. ' 

Termin i sposób przekazania 


misji 


dzwonów będzie ustalony po za- 
warciu w tej sprawie układu mię- 
dzy władzami polskimi i brytyj- 
skimi. 


polityczną i różnice między blo- | 


skim Stronnictwem 
tow. Witaszewski stwierdził, że 
polityce negacji przeciwstawiamy 
konkretne wyniki naszej pracy i 
realna piany na przyszłość. 

Po przemówieniu tow. Wita- 
szewskiego, wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, w której liczni 
mówcy w całej rozciągłości ak- 


ceptowali stanowisko, zajęte 
przez KCZZ. 
Uchwalona przez zgromadzo- 


nych rezolucja stwierdza, że wy- 


Ludowym, |bory muszą raz na zawsze prze- 


kreślić nadzieje reakcji na po- 
wrót obszarników i kapitalistów 
i muszą stać się odpowiedzią ca- 
łego świata pracy na wszelkie 


usiłowania siania zamętu poli- 
tycznego i .gospodarczego w 
kraju. 

Rezolucja wzywa. całą klasę 


robotniczą, by solidarnie poparła 
w wyborach Blok Stronnictw De- 
mokratycznych i związków  za- 
wodowych. 


Roczny lan wydobycia węgla 


W listopadzie wydobyto 4,5 miliona ton 


W okresie od 1.IV.1945 r. do 
31.X11.1945 r. tj. w ciągu 275 dni 
roboczych ub. roku, kopalnie pol- 
skie wydobyły łącznie 20.168.642 
tony węgła. 

W roku 1946 do dnia 1.XII wy 
dobyto 43.081.230 ton węgla. W 
ciągu roku bieżącego notowano 
stały wzrost wydajności na jed- 
nego robotnika, która od 939 kg 
w styczniu br. wzrosła w końcu 
października do 1.066 kg. 

Dla pełnego zrealizowania pla- 
nu państwowego na rok bieżący 
brak jeszcze tylko 2.918.770 ton 
węgla, a ponieważ nasze obecne 
wydobycie przekracza 4,5 mil. 
ton, plan zostanie wykonany z 
nadwyżką. 

W ciągu 25 -dni roboczych lis- 
topada br. polski przemysł wę- 
glowy wydobył 4.454.571 ton wẹ- 


gla, -o w stosunku do planowa- 
nego wydobycia 4.315.000 ton 
stanowi 103,2 proc. 

Pod względem przekroczenia 
planu, pierwsze miejsce zajęło 
Zjednoczenie Katowickie z wy- 
dobyciem 485.405 ton (111,6 
proc), drugie miejsce zajęło Zje- 
dnoczenie Dąbrowskie, które wy- 
dobyło 507.774 ton tj. 109,2 proc., 
na trzecim miejscu znalazło się 
Zjednoczenie Bytomskie—390,529 
ton (105,5 proc.). 

Pod względem wydajności przy 
padającej na 1 robotnika na 
dniówkę na pierwszych miej- 
scach utrzymały się: Zjednocze- 
nie Chorzowskie. osiągając 1.315 
kg, na drugim miejscu Zjedno- 
czenie Rudzkie (1.296 kg), na 
trzecim Zjednoczenie Katowickie 
(1.250 kg.) 


$ Cena 3 zřote 
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Huta Turobińska — Muniaków akt drugi 


plon NSZ-owskich zhirów 
Schuhmacher? 


Szmntażysta w służbie wielkiego kapitolu | 
Za stare grzechy, do nowego obozu 


Kogo gości dziś Milęcin 


INIA ZAMĘTU W KRAJU 


Własowcy będą wydani 


Związkowi Radzieckiemu 


W wyniku długich pertraktacji 
władze amerykańskie zgodziły się 
na wydanie Związkowi Radziec- 
kiemu tzw. „własowców'. 

Osiągnięte porozumienie stanie 
się punktem wyjścia dla ogólnego 
rozwiązania problemu ukarania 
zdrajców kolaboracjonistów we 
wszystkich krajach. 

Sprawie wydania (ekstradycji) o 
sób, poszukiwanych lub też skaza- 
nych za przestępstwa wojenne i 
przestępstwa  kolaboracjonizmu, 
poświęcone będą obrady Stałej 


Międzynarodowej . Komisji dla 
spraw represji w stosunku do prze- 
stępstw woje:.nych, które rozpo- 
czną się [8 grudnia br. w Brukse- 
li. 

Polska jest szczególnie zaintere- 
sowana przebiegiem tych obrad. 
Nasze misje wojskowe dla spraw 
zbrodni wojennych niejednokrotnie 
napotykały dotychczas na poważne 
trudności w sprawach ekstradycji 
tych przestępców wojennych, któ- 
rzy zasłaniali się rzekomo politycz 
nymi pobudkami swoich czynów. 


Komisja ONZ wzywa 


do zerwania sto 


sunków zFranco 


Sukces propozycji polskiej 


NOWY JORK, 9.12 (PAP). Pod- 
komisja dła spraw hiszpańskich 
komisji politycznej ONZ uchwali- 
ła 11 głosami przeciwko 6, przy 1 
wstrzymującym się od głosu rezo- 
lucję, wzywającą członków Naro- 
dów Zjednoczonych do zerwania 
stosunków dyplomatycznych z re- 
żimem generała Franco. 

Wniosek zaleca poza tym, by 
wszyscy członkowie ONZ złożył: 
sprawozdanie sekretarzowi generał 


nemu i następnemu Zgromadzeniu, 
jakie podjęli kroki w tej sprawie. 
Następnie podkomisja uchwaliła 

11 głosami przeciwko 5 przy 2 
wstrzymujących się od głosowa- 
nia załecenia francuskie, by człon- 
kowie ONZ zaprzestali eksportu 
artykułów żywn. do Hiszpanii, 
dopóki nie przekonają się, że arty- 
kuły żywnościowe nie są niezbęd- 
ne dla ludności hiszpańskiej. 


Anglia piętrzy trudności 


w dyskusji nań Sprawą 


NOWY JORK, 9.12. (PAP). — Na po- 
niedziałkowym posiedzeniu podkomisji 
politycznej ONZ, w toku dalszej dysku- 
sji nad sprawę rozbrojenia, deiegat bry 
tyjski sir Hartley Shawcross wywodził. 
że warunkiem wstępnym do przepro - 
wadzenia rozbrojenia powinno być uzy - 
skanie gwarancji bezpieczeństwa zbio- 


rowego, 
| De'egat ,ZSRR Wyszyński przeciwsla- 
wił sugestii delegata brytyjskiego, że do 


Wycofanie wojsk brytyjskich 


SŁÓWRY 


m warunkiem pokoju w Grecji 


Wywiad z generalnym sekretarzem EAM Porfirogenisem 


PRAGA, 9.12 (PAP), bawiący 


Pol- | w Pradze sekretarz generalny grec 


kiej organizacji EAM, Porfiroge- 
nis, udzielił wywiadu na temat 
sytuacji w Grecji 
Kolaboracjoniści pozostają w 
dalszym ciągu na służbie państwo- 
wej, ludzie, którzy wysługiwali się 
Niemcom. uważani są za bohale- 
rów. Do dziś dnia w wojsku znaj- 
duja się olicerowie, którzy służyli 
w policji niemieckiej i przysięgali 


na wierność Hitlerowi. Terror poligdniowym zachodzie Europy. 


tyczny obecnie w Grecji prześci- 
snął terror faszystowski w czasie 
okupacji. $ 

Obecnie stan wyjatkowy obowia 
zuje w całym kraju, z wyjątkiem 
Aten. 

Zdaniem Porfirogenisa obeeny 
reżim faszystowski w. Grecji nie 


| jest rzeczą przypadkową. Stanowi 


on bazę wypadową przeciwko de- 
mokratycznym państwom na połu 


Schuhmacher zadowolony 


Rząd brytyjski przyrzekł mu 
że nie kędzie rozbiórki fabryk niemieckich 


LONDYN, 9.12 (PAP). Dnia 7 | dobrą wolę, jak brytyjska Partia 


grudnia odbył się w Londynie wiec 
„Zrzeszenia niemieckich socjal-de 
mokratów w W. Brytanii“ z udzia 
łem ponad 2 tys. Niemców. 
Zwracając się do tego audylo 
rium, Schuhmacher oświadczy! m. 
inn.: „Jesteśmy wdzięczni brytyj- 
skiej Partii Pracy. Wiem, że część 
opinii światowej zaniepokojona 
jest naszą wizytą w Londynie. O- 
świadczam, że gotowi jesteśmy do 
rowadzenia rozmów z każdym na 
rodem, który wykazuje taką sama 


Pracy”. 

Po tej oliercie Schuhmacher od- 
malował w czarnych barwach sy- 
tuację gospodarczą Niemiec, wy- 
krzykując: .Żądamy pomocy od 
świata!” 

Po wyrazach uznania dla: „do- 
brej woli polityków angielskich" 
Schuhmacher wyjawił temat roz- 
imów, jakie toczyły się pomiędzy 
delegacją niemiecką, a rządem 
brytyjskim, oświadczając: 

„Otrzymaliśmy już 1) delinity - 


wne przyrzeczenie, 1ż' zaprzesta- 
ny zoslanie demontaż przemysłu 
niemieckiego, 2) przyrzeczenie u- 
państwowienia ciężkiego przemy- 
słu niemieckiego, 3) połączenie 
strel okupacyjnych. angiełskiej i 
amerykańskiej". 

Obecni na sali Niemey, wśród 
których przeważała młodzież w 
wieku od 20 do 50 lat, wpatrzeni 
byli w Schuhmachera jak zahyp 
notyzowani i wchłaniali każde je 
go słowo. 


iprokurator , itry 


Wszystko to jest,dowodem, że 
obecny reżim w Grecji zagraża nic 
tylko niepodległości narodu grec- 
kiego, ale: również pokojowi mię- 
dzynarodowemu. 

Istnieje tylko jedno rozwiazanie 
problemu greckiego — mianowicie, 
aby naród grecki sam zadecydo- 
wał o swym losie. Jest to niemoż- 
liwe, dopóki wojska brytyjskie i 
liczne misje wojskowe znajdują 
się w kraju. 

Wycofanie wojsk brytyjskich z 
Grecji jest pierwszym i głównym 
warunkiem ustalenia pokoju w 
Grecji. 


Zołnierze brytyjscy 
oddam do dyspozycji 
prokuratora 


za strzelaninę nd Pradze 


Jak wykazało ' śledztwo, mor- 
derstwo milicjanta, którego zwłoki 
znaleziono na Pradze, nie pozosta- 
je w żadnym związku z faktem za- 
trzymania przez organa milicji 
grupy awanturujących się żołnie- 
rzy brytyjskich. 

Żołnierze ci oskarżeni są jedynie 
o wywołanie awantur ulicznych. 
Dwóch z nich, którzy strzelali, za- 
trzymano i oddano do dyspozycji 
wdrożył śle- 


idztwo. 


| 1 qameryxań- 
skiego ministerstwa spraw wew nętrz- 
nych strah w wydakwciu 'veela nod- 
czas strajku, ? 


ton tygodniowo. 


rozhro enia 


Jawie. propozycji amerykańskiej w 
sprawie rozbrojenia należy włączyć prze 
pisy art. 43 przewidujące, że członko - 
wie ONZ powinni oddać do dyspozycji 
swe Siły zbrojne oraz udzielić Radzie 
Bezpieczeństwa mnych koniecznych u- 
latwień. Zdaniem deiegata radzieckiego, 
ustalanie związku pomiędzy art 43 a pro 
blemem rozbrojenia iesi rzeczą sztucz. - 
ną. 


„Kongres 
Słowiański 


w Belgradzie 


patrz str. 2 


wiudomości 


LONDYN. Agencja Reutera donosi 
z Kairu, iż rząd Sadky Paszy podał 
się do dymisji. Nowy premier No- 
kraszy Pasza podał do wiadomości, iż 
zamierza utworzyć rząd koalicyjny 
złożony z przedstawicieli partii saady- 


stów 1 liberałów.  Gabinct ten został - 
zatwierdzony przez króla Faruka. s 4 
LONDYN. Według doniesień agen- 


cji Reutera, greckie władze wojskowe 
wysłały w poniedziałek specjalnym po- 
ciągiem posiłki do centralnej Macedo- 
nii, gdzie oddziały powstańcze zatrzy- 
mały pociąg, skonfiskowały około 200 
worków poczty i wzięły do niewoli 2 
ceficerów, mimo ognia żołnierzy i żan: 
darmów konwojujących pociąg. 
„WASZYNGTON. Jak donoszą w po 
niedziałek miarodajne źródła wa- 
szyngłońskie, La Guardia zgłosi we wto 
rek rezygnację ze stanowiska general- 
nego dyrektora UNRRA podczas szó- 
stej i ostatniej sesji rady. Na miejsce 
La Guerdii będzie prawdopodobnie mia 
nowany urzędnik administracyjny któ- 
ry zajmie się likwidacja UNRRA. 
ŁONDYN. Agencja Reutera przyta- 
cza poniedziałkowy wieczorny komu- 
nikał radia w Tabrysie, stwierdzający, 
że samoloty rządu irańskiego bez lie 
tości homhardowały wioski Kurdów. + 


Samoloty te przelatują codziennie nad 
Tabrysem i 


abry innvmi terenami Ażerbej- 
żanú 

BERN. W Bazylei rozpoczął swe 
obrady światowy. kongres syjonistów, 


na który przybyło 375 delegatów z 43- 
państw IE delegatów reprezentuje 
obozy uchodźców w Niemczech i Au- 


strij 
WASZYNGTON. Wedłtue 


i 


wynoszą l0 milionów 
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Swiat 
w ciągu doby 


„Jedność organiczna" 

W ostatniej umowie jednolitofronto 
wej pomiędzy Polską Partią Robotni- 
ezą a Polską Partią Socjalistyczną %0- 
stała wymieniona — po raz pierwszy 
w oficjalnym dokumencie obu brat- 
nich partii — jako cel współpracy 
PPR i PPS „jedność organiczna" pol- 
skiego proletariatu, czyli zjednoczenie 
obu partii w jedną Partię Robotniczą, 
stojącą na gruncie wałki klasowej pre 
letarliatu 1 naukowego socjalizmu. - 

Nie jesteśmy jedyni, którzy dążą do 
tego celu. Hasło „jedności organicz- 
nej“ klasy robotniczej rozlega się co- 
raz głośniej wszędzie, gdzie ruch ro- 
botniczy podzielony jest dotąd na dwa 
odłamy, wszędzie, gdzie to rozbicie od- 
bija się szkodliwie na interesach pro- 
letariatu, gdzie z tego rozblcin pró- 
bują skorzystać wrogowie kłasy robot- 
niczej i demokracji. 

We Francji powstała obeonie nowa 
organizacja „Amóicales du Parti Ou- 
wrier Francais" (tłumacząc na polski: 
„Koło Przyjaciół Francuskiej Partii 
Robotniczej“). Organizacja ta stawia 
sobie za cel doprowadzenie do zjedno- 
czenia obu partii robotniczych na za- 
sadach demokracji robotniczej. De 
„„Amicales* należy szereg działaczy so- 
cjalistycznych i komunistycznych. 

Zjednoczenie obu partii npa'ożyłoby 
kres szkodliwym „blumistowskim” ten 
dencjom części socjalistów francus- 
kich, wzmocniłoby siiy klasy robotni- 
czej Francji w walce n utrzymanie 
1 pogłębienie demokracji. 

Dość powiedzieć, że taka zjednoczo- 
na partia liczyłaby niemal połowę po- 
słów w obu Izbach Republiki. Rzecz 
jasna, że utworzenie jakiegokolwiek 
rządu we Francji wbrew woli takiej 
zjednoczonej partii byłoby fizyczną nie 
możliwością. Siła przyciągająca, jaką 
wywierałaby taka partia na miliony 
ludzi jeszcze chwiejnych 1 wahających 
się, byłaby olbrzymia... 

Życzymy towarzyszom francuskim 
powodzenia w ich wałce e jedność 
klasy robotniczej. 


LE 1 ERIAS aA OW 


Austria nie chce 


Anschlussu 

LONDYN, 9.12 (PAP). — Korespon- 
dent „Times“ donosi z Wiednia, że sło- 
wa Schuhmachera na konferencji pra- 
sowej w Londynie, iż „nikt nie może 
powiedzieć, że  austriacko - niemiecka 
granica jest ostatecznie zdecydowana” 
wywołały w Austrii zdziwienie | oburze 
nie. 

Wicekanclerz dr Schafer, przywódca 
austriackiej partii socjalistycznej zapro- 
testował w następującej deklaracji: 

„Jest rzeczą niezrozumiała, w jaki spo 
sób Schuhmacher dochodzi do wmosku, 
że granica austriacko - niemiecka nie 
jest ostateczna. Przeciwstawiamy się 
wszelkiej sugestii Anschlussu do Nie- 
miec. Dwa pczostałe stronnictwa demo- 


kratyczne są tego samego zdania, co my | zarażenie 


pod tym względem". 


Współpraca narodów słowiańskie 


wzorem tla współpracy Narodów Zjeńnoczonyc.. 


oświadcza wiceprezydent Barcikowski na kongresie w Belgradzie 


BELGRAD, 9.12. (PAP), — W nie-: skiego, premiera Gottwalda i ministrów 
dzielę, dnia 8 bm., o godzinie 8 rano,| Molotowa, Kolarowa i Kardela. 


przyjęchała do Belgradu poiska delega- 
cja na Kongres Słowiański. 
SKŁAD DELEGACJI 

W skład delegacji wchodzą wiceprezy 
deni K. R. N. Barcikowski, generał Kor- 
czyc, mimster Kaczorowski, wicemini- 
strowie: Trojanowski, Batowski i Micha 
wicz, 

W skład delegacji radzieckiej welodzą 
m. in. marszałek Tolbuchin, bohater waik 
partyzanckich na Ukrainie, generał Kol- 
pak, przewodniczący Wszechsłowiańskie 
go Komitetu w Moskwie, generał Gon - 
durow, rektor uniwersytetu leningradz- 
kiego, akademik Wozniesienski i metro- 
polita Mikołaj. 

Na czele delegacji czechosłowackiej 
stoi minister dr Nojecty. 

Na czele delegacji bułgarskiej stoją: 
poseł Czerwenkow | akademik Pawłow. 

Ponadto w charakterze gości na kon - 
gres przyjechali delegaci Słowian ame- 
rykańskich, kanadyjskich i innych. 

OTWARCIE KONGRESU 


O godzinie 10 rano nastąpiło uroczy - 
sœ otwarcie Kongresu Słowiańskiego. 

Wejście na salę marszałka Tito, Tolbu 
china, wiceprezydenta  Barcikowskiego, 
gererała Gondurowa, generała Korczywa, 
ministra Nejediy'ego, ministra Kardela i 
innych — zebrani powitali powstaniem 
z niejsca i huczuymi oklaskami. Miejsca 
w pierwszym rzędzie zajmują: metropo 
lita Mikola; į serbski archijerej, Gawzyło, 

W skład prezydium weszło 27 przed - 
stawicieli słowiańskich cziego Świata. 

Z ramienia delegacji po.skiej powołano 
do prezydium wiceprezydenta Barcikow 
skiego. ministra Kaczorowskiego, wice- 
ministrów Baitowskiego į Michalowicza. 

bo prezydium honorayego Kon-resi 
powołano wśród oklasków: (ieneraijssi - 
wess Stalina, marszałka Tito, prezydenia 
Bieruia, prezydenta Benesza, premiera 
Dińciroww, premiera Osóbkę - 


LU 


Moraw - 


MARSZAŁEK TOŁBUCHIN 


Po przeziówieniu marsz. Tito, które 
podaliśmy w dniu wczorajszym, zabrał 
| głos marszałek Tołbuchin. Powiłał on 
Kongres w imieniu Armii Czerwonej'i 


Co zastąpi UNRRA? 


stwierdził, że okupanci prowadzili zaw- | ludu, pragnącego pokoju, wciąż jeszcze 


sze w stosunku do narodów. słowiańskich 
politykę rozbijania i przeciwstawienia ich 
soble. Tę RE prowadził również o- 
kupant hitlerowski, usiłując zniszczyć 
po kolel narody słowiańskie. Hitlerowcy 
zawiedli się. 

Po tej strasznej wojnie, 


vbrew woli 


Kewy wniosek kanadyjski 


NOWY JORK, 9.12 (PAP). Na posie- 

dzeniu komisji finansowo - gospodarczej 
| ONZ. toczyła sie w dalszym ciagu dy- 
skusja w sprawie utworzenia organiza: 
cji międzynarodowej, mającej zastąpić 
UNRRA z chwilą zaprzestania jej dzia- 
talności w 1947 r. 

W odpowiedzi na apel La Guardia, de- 
legat kanadyjski zaproponował utworze: 
ne kómisji, złożonej z rzeczoznawców 
finansowych i specjalistów z dziedziny 


handlu międzynarodowego 8 państw. 
Komisja ta kortynuowałaby dz aiainość 
UNRRA i składałaby się z przedstawi: 
cieli Stanów Zjednoczonych, Związku 
Radz'eckiego. Wielkiej Brytanii, Kana- 
dy, Francji, Chin, Brazylii į Polski. Pro- 


| jekt ten spotkał się z całkow tym popar- 


ciem dyr. La Guardii. 

W poniedziałek odbedzie się dyskusja 
nad wnioskiem kanadyjskim w komisj | 
gospodarczo - finansowej ONZ, 


(Manifestacje przeciwko manifestaciom 
barod hiszpański nie chce demonsirować na rzecz Franco 


LONDYN. 9.12 (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi, że w większości miast hisz- 
pańskich przewidziane są strajki na znak 
protestu przeciwko przymusowym de- 
monstracjom „iojalności”, które zamie- 
rza zorganizować generał Franco. 

Organizacje ruchu oporu w Madrycie 
wydały oświadczenie. w którym stwier- 
dzajaą, że w fabrykach i zakładach prze 
myslowych, władze przeds'ębiorstw i po- 
Voia, wywierają presje na robotników, 
cazac h zmusić da udziaht w projek- 


iowanńye” przez Franco demonstracjach. | 


Robolnicy w Barcelone mają zamiar 
ogłosić strajk, o ile będą  zinuszenł 


j 


[wziąć udział w demonstracjach. Praco» 
(wnicy gazowni w Barcelonie 
| już strajk. 50 tysięcy robotników w od- 


ogłosili 


lewni „Case gierona* przystąpiło do 
strajku. żądając podwyżki 50 pesetów | 
tygodniowo oraz przydziałów 2 kiiogiu- 
mów ryżu. 


W nocy z niedz'eli na poniedziałek po- 
dłożono bombę pod kwaterę trankistow- 
skiej organ'zacji młodzieżowej w Bar- 
celonie, Pierwsze piętro budynku zosta: 
ło wskutek wybuchu poważnie” uszko» 
dzone. Kilka mniejszych bomb wybu- 
chło w rozmatych punktach miasta. 


4000 sterylizacji dziennie 
przeprowadzano w 1942 r. w Oświęcimiu 


Makabryczne szczegóły procesu lekarzy-morderców 


NORYMBERGA; 9.12. (Obst: wł). 
Dziś o godz. 10 rano rozpoczął się pro 
ces przeciwko 23 niemieckim lekarzom, 
oskarżonym o wykonywanie zbrodni- 
czych eksperymentów na  wieźniach 
obozów- koncentracy jnych. 

Wszyscy oskarżeni z Karl Brandtem 
na czele, utrzymują, że są niewinni. 
Posiedzenie rozpoczął gen. Taylor, pro 
kurator generalny Stanów  Zjednoczo- 
nych w Norymberdze. Oświadczył on, 
że „raz na zawsze należy uwolnić 
świat od groźby zagłady i należy po- 
kazać Niemcom, że nie zostali oni 
pokonani ami dzięki przewadze tnatertal 
nej sojuszników, ani przez błędy stra- 
tegiczne swych dowódców, ale że po- 
pełnili samobójstwo, pozwalając na 
się  bakcylem narodowego 
socjalizmu“. 


Białe niewolnice z Ravenshrueck 
biio orzy pracy do uiraty przytomności 


BERLIN, 9.12 (PAP), — W procesie 
przeciwko 16 członkom administracji 
obozu w Ravensbrueck zeznawała Polka 
Helena Dziedziecka. 

Oświadczyła ona, 


der nie rozstawał się z batem, którym 
poganiał pracownice. A 
Dziewczynie, pracującej przy tym 


jstole co świadek, Binder rzucił w twarz 
iż kobiety nie pra- but ze słomy, nad którym dziewczyna 


cujące trzymane oddzielnie w barakach. |pracowała iw którym tkwiła długa igła. 
Wieźniarka długi czas krwawiła po tym 
uderzeniu. 


Większą część tych kobiet wysyłano do 
komór gazowych. 

Orisując stosunki, jakie panowały w 
wszystkich SS-oweów w obcze; Bin- 
Ravensbrueck, Dziedziecka oskarża Bin- 
dera, którego nazywa rszym z 
wszystkich SS-owców 


Manewry S$mutsa nie udały się 


Generalne Zgromadz. Narodów Zjednoczonych 


galg- 
w obozie, Bin- | 


Binder często bił pracownice, - które 


się kaleczyły podczas pracy, lub padały 


ze zmęczenia. Pobłte 


kobiety do końca 
pracy leżały na wpół przytomne w ką: 
cie warsztatu. 


no epito dyskryminację Hindusów w Afryce Płd. 


NOWY JORK, 9.12 (PAP). Generalue 
Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych 
głosowało w niedzielę nad poprawką, 
zgłoszoną przez premiera Unii Połu- 
dniowo - Afrykańskiej, Smutsa, do wnio 
sku  meksykańsko - francuskiego t 
sprawie traktowania Hindusów, zamiesz 
kałych w Południowej Afryce. 

Wniosek meksykańsko - Irancuski 
przewidywał, że rządy południowo - a- 
frykeńskie i inndyjski, powinny złożyć na 
następnej sesji Zgromadzenia Generel- 
nego sprawozdanie co do kroków, pod- 
jetych przez rząd Unii w sprawie trak- 


towania Hindusów, zamieszkałych, w A- 
fryce Połudmigwej. 


Premier Smuts zgłosił do tego wnio- 
sku poprawkę, domagającą się, by spra- 
wa „została przekazana Międzynarodo- 
wemu Trybunałowi Sprawiedliwości. Po- 
prawka ta została odrzucona. 


Wobec odrzucenia poprawki, przewo- 
dniczący Spaak poddał pod głosowanie 
tekst rezolucji w brzmieniu proponowa- 
nym przez Meksyk i Francje. Rezolu- 


cja ta otrzymuje kwalifikowaną więk: | 


szość 2/3 yłosów. 


Komisja polityczna Generalnego Zgromadzenia 
uchwali!a rezolucję w sprawie „veto“ 


NOWY JORK, 9.12 (PAP). Na ponie- 


Rezołucja załeca opracowanie w jak 


działkowym posiedzeniu komisji politycz | najszybszym czasie procedury, która by 


nej ONZ uchwalońo' rezolucję, 
wzywa stałych*członków Rady (Wielką 
Piątkę) do wykorzystania prawa ve- 
ta w taki sposdb, aby nie przeszkadzało 


i 


"która |pozwołiła na przezwyciężenie trudności 


przy stosowaniu prawa veta i wzywa 
Radę do wzięcia pod uwagę poglądów 
członków ONZ przy opracowywaniu tej 


Radzie w podejmowaniu szybkich decy- | procedury. 


Hitler zamienił Rzeszę niemiecką w 
coś pośredniego iniędzy domem waria- 
tów a rzeźnią. Przestępstwa popełnio- 
ne przez podsądnyćh są wynikiem Świa 
topoglądu hitlerowskiego. Męki i 
Śmierć poniesiona przez setki tysięcy 
łudzi w obozach hitlerowskich, pozosta- 
nie na zawsze piętnem na htstorii na- 
szych czasów. 

Proces ten powinien ujawnić naro- 
idowi niemieckiemu powody jego obec- 
nogo ciężkiego położenia. Trudno na- 
zwać proces ten przewodem sądowym 
przeciwko mordercom. Oskarżeni nie 
są ludźmi, którzy mordowali dla ko- 
rzyści osobistych. Więksżość z nich to 
łekarze, którzy musieli sobie zdawać 
sprawę ze swoich czynów. 

Nie ma chyba prawodawstwa na 
świecie, które nie uznałoby zadawanie 
mąk i kaleczenie ludzi za potworne 
przestępstwo. 

Zdaniem Taylora, mamy do czynie- 
nia ze sprzysiężeniem i dokładnie opra 
cowanym planem. Wśród lekarzy, któ- 
rzy zasiadają na ławie oskarżanych, 
znajdują sie naukowcy światowej sła- 
wy, koryfeusze nauki niemieckiej i 
wyrzutki społeczeństwa. Wszyscy, ci 
ludzie są równi sobie pod względem 
zupełnego braku uczuć ludzkich. 

Wrokurator Taylor opisuje dokładnie 
doświadczenia przeprowadzane w spe- 
cjalnyeh pomieszczeniach, w których 
ofiary poddawano wysokiemu ciśnie- 
niu oraz doświadczenia z zamrażaniem, 
po których zanurzano ofiary w gorącej 
kąpieli lub kładziono między nagłe ko- 
biety dla rozgrzania. 

Oskarżony Brandt przeprowadzał do- 
świadczenia zarażaniem malarią i wy- 
próbował ne więźniach działanie ga- 
zów trujących. On również spowodo- 
wał przeprowadzania doświadczeń ste- 
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(Współpraca Indii 
|z państwami słowiańskimi 


LONDYN, 9.12. (Obsł. wł.) — Jak 
donosi agencja France Presse, współ- 
„praca. delegacji indyjskiej z delegacjami 
rosyjską, białoruską, ukraińską i jugo- 
słowiańską na zgromadzeniu ONZ wyda 
lje się coraz bardziej zacieśniać. 

Współpraca objawia się szczególnie 
w dziedzinie, dotyczącej spraw Afryki 
IPzłudniowej. Problem ten, już sam w 
'sobie bardzo ważny. stał się -jeszcze 
bardziej delikatny przez fakt wspólnego 
lstanowiska Indii i państw słowiańskich. 
Tak ŝamo było z propozycjami fran- 
jeusko - indyjskimi, dotyczącymi kra- 
pów mandatowych w Południcwej Afty 
Ice. Związek Radziecki i Indie porozu= 
miały śię co do wysunięcia propozycji 


na ONZ, aby przedstawiciele wszyst- 
lklch narodowości, które nie posiadają 


rządów autonemicznych, miały możność 
‚swobodnego wypowiedzenia się na ONZ. 

Ta Współpraca rosyjsko - indyjska 
na sesji ONZ tym bardziej jest obserwo 
wana z wielką uwagą w Londynie, że 
wyłoniła się ona w momencie, gdy prc- 
wadzone obecnie rozmowy  indyjsko - 
angielskie nabrały szczególnie delikatne 
igo charakteru. 


rylizacyjnych w obozach Oświęcimiu 
i Ravensbrueck, a to w celu całkowi. 
tego wyniszczenia Rosjan, Polaków 1 
Żydów. Jak oświadczył oskarżony 
Black, w lipcu 1942 roku w obozie w 
Oświęcimiu sterylizowano od 3 do 4 
tysięcy osób dziennie. 


słychać o nowej wojnie. Kongres jest 
wyrazem woli Słowian, przeciwstawienia 
się tym haniebnym wysiłkom. 


WICEPREZYDENT BARCIKOWSKI 


W imieniu Polski i prezydium KRN po 
wiłał Kongres wiceprezydent Barcikow- 
ski, stwierdzając w swym przemówien' 
że w wyniku ostatniej wojny udało : 
zrealizować nieosiągalne dotychczas ce. 
najlepszych synów narodów  słowiań - 
skich: jedność i braterstwo Słowian. 

Przed 1939 r. kongres słowiański był 
nie do pomyślenia, Na przeszkodzie sta 
ły dyktatorskie rządy w Polsce, Jugo - 
sławii i Bułgarii, kierujące się klasowy- 
imi interesami, W obawie przed prawdą 
społeczną wzniosły one mur nienawiści 
i odosobnienia wokół największego naro 
du siowiańskiego, który zdobył się na 
"heroiczny bunt. 

Teraz zdajemy sobie z tego sprawę, 
co znaczy zgoda 250 Elióców Słowian, 
zainieszkujących więcej, niż połowę Eu- 
ropy. 

Polska chce widzieć w obecnym Kon- 
gresie poważny krok naprzód na drodze 
likwidacji ostatnich jeszcze sporów mię 
dzy slowlańskimi narodami. 

ko ma również ogromne znacze 
nie dla całej ludzkości. Współpraca naro- 
dów słowiańskich winna stać się wzo- 
rem dla współpracy narodów. zjedno - 
czoaych w ONZ. 

Hasłem tej współpracy winno być: 
„Równi z równyni, wolni z wolnymi". 
Przyjaźń słowiańska winna stać się za- 
czątkiem przyjaźni ludów całego świa- 
ta. 

Słowianie nie chcą wojny i nie dopusz 
czą do nowej agresji na ich słuszny i na 
luralny stan posiadania. 


DALSZE PRZEMÓWIENIA 


W imieniu delegacji czechosłowackiej 
przemówił dr Dolansky, podkreślając 
kuituralne i humanitarne tendencje kon 
gresu. W imieniu Bułgarii przemawiał 
poseł Czerwenkow, stwierdzając, że 80- 
lidarność słowiańska, to gwarancja nie- 
niepodległości narodów słowiańąkich 

ynny wirtuoz Balkowicz oświadczył 
w imieniu Słowian amerykańskich, że nie 
ma takiej atomowej siły, która by rozbiła 
braterstwo i solidarność Słowian. Sto- 
wianie amerykańscy będą czynić wszyst 
ko, co w ich mocy, aby w Ameryce jak 
beż ko przywrócono politykę Roose- 
velta. 

W imieniu „Słowian kanadyjskich 
stwierdził delegat Szatulski, że „wasza 
walka była naszą walką, wasz ból — na 
szym bólem. waszę zwycięstwo — na- 
szym zwycięstwem. 

W dalszym ciągu odczytano depesze 
powitalne od  Generalissimusa Stalina, 
prezydenta Bieruła, prezydenta Benesza 
I premiera Dimitrowa, po czym delegaci 
udaii się na Wzgórze Avala, aby złożyć 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnie - 
rza. 


Proces Fischera 


i towarzyszy 


odhędzie się w gmachu ZNP 


W dniu 17 grudnia 1946 r. on] 
na się rozprawa przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym _ przeciwko| 
Ludwikowi Fischerowi, Maksowi Dau- 
me, Ludwikowi Leistowi i Józefowi 
Meisingerowi. 

Rozprawa potrwa, z uwzględnieniem 
przerwy świątecznej, przypuszczalnie 
do dnia 15 stycznia 1947 r. Sala roz- 
praw mieści sie przy ul. Smulikowskie 
o 6/8 w gmachu Zw. Nauczycielstwa 
olskiego. 

Poczynając od dnia 12 grudnia br., 
w godzinach od 10 do 14 sekretariat 


Najwyższego Trybunału Narodowego 
będzie wydawał karty jednorazowego 
wstępu na salę rozpraw. Sekretariat 
mieścić się będzie przy ul. Smulikow- 
skiego 6/8 na drugim piętrze. Karta 
uprawniać będzie do wstępu na jedno 
osiedzenie Najwyższego Trybunału 
larodowego. 

Każdego dnia odbywać się będą dwa 
posiedzenia. pierwsze od godz. 9, dru- 
gie od godz. 16. Wejście na salę roz- 
praw dla publiczności od ul. Wybrzeże 
Kościuszkowskie 35 (pomiędzy Ateneum 
a Elektrownią). d 
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PRZYJĘCIA W MSZ. 


Wiceminister Spraw Zagranicznych 

dmunt Modzelewski przyjął w dniu 9 

n. charge d'affaires Stanów Zjedno- 
zonych A. P. w Warszawie, p. Gerald 
Keitha. : 

Wiceminister Spraw Zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski przyjął w dnia 9 
bm. ambasadora Francji w Warszawie 
p. Roger Garrenu. 


W.ceminister Leszczycki 


objął urzędowanie 


Wiceminister Spraw Zagranicznych 
prof, dr Stanisław Leszczyćki objął w 
dniu 9 bm. urzędowanie. 

zaliczam 


Depesza 
prezydenta Ribara 


do prezydenta Bieruta 


Na rece Prezydenta Bieruta wpłynęła 
następująca depesza: 

„Jego Ekscelencja Bolesław Bierut, 
Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
Warszawa. 

Przesyłam serdeczne podziękowanie 
dla bratniego narodu polskiego i dla Pa- 
na za braterskie życzenia, przesłane na- 
rodom jugosłowiańskim w dniu naszego 
święta narodowego, w rocznicę pamięt" 
nej i sławnej wojny o wyzwolenie. Hero- 
izm narodu polskiego w walce przeciw 
wspólnemu wrogowi służył za przykład 
bohaterstwa dla naszych narodów w ich 
nieustających zmaganiach o zachowanie 

obronę pokoju oraz postęp obu na- 


s... 


Prezydent Krajowej Rady Narodowe! 
zarządził ogłoszenie w Dzienniku 
Ustaw R. P. przepisów o kosztach eą: 
dowych w sprawach rywilnych i de: 
kretu o przekazywamu przez Pañ- 
stwo mienia nierolniczego na obszarze 
Ziem Odzyskanych 1 h Wolnego Mia- 
sta Gdańska 


Archiwa polskie 
odnalezione 


w niemieckiej kopalni soli 


BERLIN, 9.12. (PAP). Staraniem pol 
skiej misji wojskowej w Berlinie, 
Polska odzyska bezcenne archiwa hi- 
storyczne, wywiezione przez Niemców 
z miast polskich w czasie wojny. 
Archiwa te zostały złożone w. kopalni 
soli w zachodnich Niemczech, gdzie je 
później Anglicy odnaleźli. 

Na podstawie układu zawartego z 
władzami brytyjskimi, Polska AE 
dokumenty historyczne i archiwa z Ka- 
towic, Gniezna, Torunia t Poznania. 
Prócz tego mamy otrzymać zbłory ar- 
chliwalne Szczecina 1 Elbląga. 

Wszystkie dokumenty starannie prze 
chowane znajdują się obecnie na zam- 
ku Barbarossy w mieście Goslar. Jak 
stwierdził przedstawiciel misji, który 
oglądał archiwa polskie w Goslarze, 
trzeba będzie co najmniej 30 wagonów 
towarowych dla przewiezienia tego 
transportu do Polski. 


Dar związkowców amerykańskich 


na „Dom Zwiąqzkowca” 


Kierownik Wydziału Zagranicznego 
KCZZ tow. W. Kuszyk przyjął delega- 
cję amerykańskich związków zawodo- 
wych, która złożyła na ręce Prezydium 
KCZZ sumę 6 tys. dolarów na budowę 
(Domu Związkowego w Warszawie. 

Delegacja wyraziła życzenie, aby w 
wybudowanym Domu jedna z sal nosiła 
nazwę Związków Zawodowych Robot- 
ników  kuśnierskich w Ameryce, któ- 
rych delegaci reprezentują. 


Jak wypłynał Schuhmacher? 
Demagog i szantażysłu 
w służbie międzynarodowego kapitału 


MOSKWA, 9.12. (PAP). W związku 
z wizytą  Schulrmachera w Londynie, 
znany publicysta radziecki  Zasławski, 
pisze na łamach „Prawdy“ między in- 
nymi: 

„Schuhmacher zrobił w krótkim cza- 
sie zawrotną karierę. Zasługi, jakie 
położył dla reakcji międzynarodowej 
są powszechnie znane. 

Schuhmacher z powodzeniem rozbijał 
klasę robotniczą i podważał demokra- 
cje niemiecką ku radości prawicowych, 
nacjonalistycznych elementów w Niem- 
czech. 

W zachodnich 'slrelach okupacyjnych 
stał Schuhmacher na czele nagonki an- 
tykomunistycznej, używając najplugaw 
szych środków z arsenału Goebbelsa. 
Hitlerowcy odrazu ocenili rolę i zna- 
czenie Schuhmachera i zmieniając po- 
śpiesznie zabarwienie, rzucili się hur- 
mem do jego partii. 

W charakterze deinagoga i szantaży 
sty wykazał Schuhmacher, że jest 
wiernym naśladowcą i uczniem szkoły 
faszystowskiej. 

Schuhmacher jest Niemcem, lecz 
jest on również produktem angielsklej 
polityki okupacyjnej. 


j mus 


ju gwałtów hitlerowskich“. 
Oceniając znaczenie polityczne wizy- 


ty Schuhmachera w Anglii i odgłosy | 


prasy europejskiej,  Zasławski 
dalej: 

„Jeśli reżyserzy tego anglo - niemiec 
kiego widowiska postawili sobie za za- 
danie wywołanie głośnego skandalu po 
litycznego w Europie, to można im 
powinszować wielkiego sukcesu, Skan- 


dał jest ogłuszający. 


pisze 


| kim 
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„i to właśnie po zawarciu umowy 
zjednoczeniu gospodarczym angiel- 
skiej i amerykańskiej stref okupacyj- 
i nych. 
| Denazifikacja odbywała się w tych 
strefach fatalnie, a właściwie pod przy- 

krywką rzekomej denazifikacji prowa- 
dzono politykę dodawania otuchy wiel- 

kim przemysłowcom — faszystom. Ca- 
ły ten reakcyjny harmider dokoła nie- 
miecklego  nacjonalistycznego magla 


Prasa francuska ujawnia jednomyśl-|świadczy przede wszystkim o tym, że 


nie największy niepokój.  Protestują 
dzienniki wszystkich kierunków poli; 
tycznych. 


Zasławski przytacza następnie głos 
paryskiego korespondenta Reutera, Ha- 
rolda Klinga, który pisze. „Francuska 
opinia publiczna jest zaniepokojona. 
W Paryżu uważa się, że rząd Labour 
Party pragnie wykorzystać socjaldemo- 
krację niemiecką, reprezentowaną 
przez Schuhmachera. w grze przeciw 
Rosjanom. Wynikiem tego będzie do- 
danie sił nacjonalizmowi niemieckie- 


Zasławski konkluduje: „Uroczystość 
w Londynie ma złowieszczy charakter. 


faszyzm nie został bynajmniej wykorze 
niony w Niemczech i że uchwały kon- 
ferencji poczdamskiej nie są wprowa- 
dżane w życie. 

Można ile się chce rozdymać osobę 
Schuhmachera, jak nadmuchują dzieci 
zabawki z gumy. Schuhmacher może 
dowoli krzyczeć i piszczeć, jak piszczą 
owe laleczki gumowe. Nie stanie się 
on dzięki temu w Niemczech realną si- 
łą polityczną, jakiej potrzebują jego 
obecni gospodarze. 

Angielska kariera nacjonalisty nie- 
mieckiego ma swoje granice. Zbyt 
jeszcze Świeża jest pamięć. o Hitlerze, 
Europa istnieje jeszcze jako samodziel- 


Schuhmacher | Widzimy, jak się robi nowego Flihrera |ny kont t ie j 
wyrósł szybko na drożdżach politykiidia Niemiec w przededniu międzynaro- AIEE S e O 
* |sprzyjającej hodowli wszelkiego rodza-|dowej debaty nad zagadnieniem niemiec | tego jest rzeczą niezbyt mądrą. 


Nie zauważać 
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Na Kongresie Techników Polskich 
w Katowicach minister, tow. Minc, za 
powiedział 3 bitwy, których wygranie 
jest miiezbędhynrwarunktem zwycięs- 
kiej realizacji planu gospodarczego na 
rok 1947 -— rozstrzygający rok pol- 
skiej trzylatki. Są nimi: bitwa o han- 
del zagraniczny, bitwa o plan techni- 
czny i bitwa o plan finansowy. Każ- 
da z tych 3 bitew jest właściwie częścią 
jednej generalnej batalii. Jest nią wal 
ka o wzrost dochodu narodowego i o 
właściwy jego rozdział. 

Wskutek zniszczeń wojennych do- 
chód narodowy w Polsce zmniejszył 
się w sposób katastrofalny. W roku 
1946 w wyniku odbudowy przemysłu, 
rolnictwa i hodowli dochód narodowy 
był znacznie większy, niż w r. 1945. 
Jednakże w porównaniu z dochodem 
narodowym, osiągniętym w r. 1938, 
stanowił on jedynie około 50 proc. 

Jakie zadania stawia w tej dziedzi- 
nie pierwszy rok trzylatki? W roku 
1947 dochód narodowy wzrosnąć ma 
z 8,8 miliardów złotych przedwojen- 
nych do 12,5 miliarda złotych. Ozna- 
cza to olbrzymi wzrost o 42 procent. 
Nie ulega wątpliwości, że taki wzrost 
możliwy będzie tylko dzięki wytężonej 
pracy całego narodu, a w pierwszym 
rzędzie inżynierów, techników, robot- 
ników, rzemieślników i chłopów. 

Czy cyfry tymczasowych liczb do 
planu trzyletniego w zakresie produk- 
cji i dochodu narodowega .w roku 
1947 ulegną zmianom? Już dzisiaj mo- 
żna powiedzieć, iż zmiany będą wzglę= 
dnie niewielkie i nie będą miały zasa- 
dniczego charakteru. Plan produkcji 
na r. 1947 będzie wykonany, gdyż w ro 
ku 1946 dokonano inwestycji, warun- 
kujących jego realność. 
| Wysiłek narodu polskiego w r. 1946 
| — we wstępnym roku planu odbudo- 

wy, miał więc decydujące znaczenie 
dla wykonania programu produkcyj- 
nego na rok 1947, dla polepszenia sto- 
py życiowej mas pracujących już w 
| r. 1947. : 

Jakie zadania stawia plan 1947 ro- 


: Wo $ i Ziemiach 
Państwowa Fabryka Włókiennicza Nr 1 w Rychwałdzie, na 
| Odzjskańzełe DORA Narodowa ' przyśpieszy odbudowę przemysłu 
wlókienniczegu 


Warszawie, p. Eugenio Reale, złożo- 
ne przedstawicielowi tego pisma: 


ku poszczególnym dziedzinom życia 
gospodarczego? 
W rolnictwie, hodowli, rybołów- I 
stwie i leśnietwie dochód narodowy j 


wzrośnie z 2,62 miliarda złotych 
przedwoje ch w r. 1946 'do 3,92 miżj 
liarda złotych w 1947 r. Wzrost więe 


wynosić będzie około 49 proc. W roku 
1947 będziemy mieli znacznie więcej 
zbóż, buraków cukrowych, tytoniu i 
znacznie więcej ryb, niż w r. 1946. 
Dzięki gospodarce planowej nasze rol- 
nictwo, hodowła i rybołówstwo otrzy- 
mało wyjątkowo korzystne warunki 
rozwoju. 

W przemyśle i rzemiośle dochód na- 
rodowy wzrośnie z 3,78 miliardów zło 
tych przedwojennych w r. 1946 do 


Oświadczenie amb. Renle | 


„Kurier Codzienny” publikuje o- 
świadczenie ambasadora włoskiego w 


„Opuszczając Warszawę po czter- 
nastu miesiącach, w czasie których 
starałem się zrozumieć potrzeby, 
tendencje i aspiracje Narodu Pol- 
skiego i widziałem na' własne oczy 
wysiłki tego Wielkiego Narodu na 
drodze demokracji i postępu — ze 
wzruszeniem myślę o 7 milionach 
Polaków, którzy zginęli za wolność 
Ojczyzny i świata, o bohaterskich 
partyzantach i o okrytym chwałą 
Wojsku Polskim, o tym cudownym 
Narodzie, który buduje największy- 
mi ofiarami i wśród najróżnorodnie j- 
szych trudności, nową formę cywi- 
lizacji, cywilizacji pracy i godności 
ludzkiej. 

Po powrocie do Włoch będę w 
dalszym ciągu pracował wszystkimi 
siłami dla idei przyjaźni między oby- 
dwoma naszymi narodami, które tak 
bardzo cierpiały, aby zdobyć wol- 
ność i niepodległość, a które tak 
głęboko się kochają i rozumieją. 
Zwrócę uwagę Włochów na to jak 
ważną drogę przebył Naród Polski, 
na wspaniałe rezultaty osiągnięte 
przez Rząd Jedności: Narodowej, na 
śmiałe reformy społeczne dokonane 
w tak krótkim czasie, które wszyst- 
kie zmierzają do zniesienia wyzy- 
sku jednego człowieka przez drugie- 
go, na entuzjazm mas ludowych dla 
odbudowy kraju i na zwiększenie 
wydajności pracy. 


Niech żyje wielka i szlachetna 


Polska, niech żyje przyjaźń między 
Narodem Polskim i Narodem  Wio- 
skim?!“ 


Knapp o Mikołajczyku 
„Życie Warszawy“ pisze: 

Założony przez zmarłego niedaw- 
no w USA płk. Ignacego Matuszew-| 
skiego osławiony KNAPP (Komitet. 
Narodowy ‘Amerykanów Polskiego | 
Pochodzenia) wydaje „Biuletyn Or-; 
ganizacyjny", który redagował do | 


5,23 miliardów złotych w r. 1947. 
Oznacza to wzrost w ciągu roku o prze 
szło 38 proc. Tylko w warunkach go- 
spodarki planowej, tylko+ w warun- 
kach unarodowienia kluczowych ga- 
łęzi gospodarki możliwy jest taki szyb 
ki wzrost przemysłu. 1 

Charakterystyczne jest, iż dochód 
narodowy z przemysłu przekracza zna 
cznie dochód, uzyskany z rolnictwa. 
Stało się to możliwe dzięki włączeniu 
do Państwa Polskiego uprzemysłowio 
nych Żiem Zachodnich. Przemiana 
Polski na kraj przemysłowo - rolniczy 
dokonuje się dzięki przemysłowi 
Ziem Odzyskanych niezwykle szybko 
i w toku planu 3-letniego zostanie o- 
stateczńie utrwalona. 
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chwili śmierci tenże płk. Ignacy Ma- 
tuszewski. å 

W numerze za lipiec — sierpień 
br. znajdujemy wW „Biuletynie“ 
KNAPP dwie niezmiernie charak- 
terystyczne opinie o wicepremierze 
Mikoła jczyku. 

„.„Jak konsekwentnie i przebie- 
gle — pisze prawdopodobnie sam płk 
Matuszewski — gra ta prowadzona 
jest przez dyplomację angielską, któ- 
rej sekunduje dyplomacja i urzędo- 
wa propaganda amerykańska — te- 
go dowód mamy właśnie w umie- 
jętnym  wygrywaniu Mikołajczyka, 
który raz jeszcze daje się użyć jako 
pionek w grze. Wiemy, że ambasa- 
dor angielski podtrzymuje Mikołaj- 
czyka w żądaniu oddzielnej listy 
wyborczej, wiemy, że nie szczędzi 
mu zachęty i... pomocy“. Ą 

Wziąwszy pod uwagę kontakty 
KNAPPU w pewnych kołach — nie 
ma żadnych podstaw, by kwestiono- 
wać dokładną znajomość rzeczy au- 
tora tych słów. 

Nie ma również żadnych powo- 
dów, by odmówić mu słuszności, kie- 
dy. w następujący sposób charakte- 
ryzuje społeczną „klientelę* p. Mi- 
kołajczyka w kraju, nazywając tę 
klientelę ze względów patetycznych 
„Polską“. 

„Jest więc rzeczą oczywistą — 
twierdzi „Biuletyn“ KNAPP — że 
gdyby Polska miała wybór między 
Sosnkowskim, Andersem i Borem z 
jednej strony, a Mikołajczykiem z 
drugiej strony — to Polska jedno- 
głośnie odrzuciłaby Mikołajczyka“. 

Zawsze twierdziliśmy to samo. 
Jeżeli całe zblokowane wstecznictwo 
popiera Mikołajczyka, to czyni to 
nie dla jego oficjalnej „ludowości”, 
a po prostu dlatego, że Mikołajczyk 
jest dla wstecznictwa namiastką i 
etapem.  Namiastką _ Sosnkowskich, 
Andersów i hr. Borów - Komorow- 
skich. I etapem do rządów tychże 
Sosnkowskich, Andersów i hr. Bo- 
*6w-Komorowskich. 

Namiastki okazują sie jednak T 
¿właszcza po wojnie: — -najczęściej 
bezwartościowe. 
dziejnie się urywają, 


Bitwa o dochód narodowy 
Musi wzrosnąć udział Świata pracy w tym dochodzie 


Etapy zaś bezna- | niecznych dla realizacji założeń planu. 
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Z przemianą struktury gospodarczej 
naszego państwa wiąże się wzrost do- 
chodu narodowego z usług, tj. z han- 
dłu, komunikacjiy-zawodów:-walnychy. 
oświaty itp. Podczas gdy w. r. 1946 
dochód z usług wynosił. 2,4 miliarda 
złotych=przedwojennych; =w' -r.-1945- 
wzrośnie on do 3,38 miliardów złotych 
Oznacza to wzrost o blisko 41 proc 
W roku 1947 poprawi się znacznie ko- 
munikacja i łączność. W roku tym 
wzrosną obroty handlowe w związku 
z wzrastającą produkcją towarową. 
W roku tym nastąpi dalszy rozwój 
oświaty i kultury. 

Reasumując, można powiedzieć, iż 
plan odbudowy stawia na rok 1947 
zadanie powiększenia czystego docho- 
du z różnych dziedzin naszego gospo 
darstwa o 38—49 proc. Dotychczasowe 
osiągnięcia gospodarcze są rękojmią, 
żę zadanie to będzie wypełnione. 

W roku 1947 powiększymy na tyle 
czysty dochód narodowy, by polep- 
szyć warunki bytu narodu i by móc 
zrealizować plan inwestycyjny, który 
założy podwaliny pod dalszy rozwój 
naszej gospodarki dla zwycięskiej re- 
alizacji planu 3-letniego. 

Nie wystarczy jednak wygrać bitwę 
o wzrost dochodu narodowego. Trze- 
ba wygrać bitwę o właściwy jego roz- 
dział. Ta druga, ostatnia bitwa, bę- 
dzie może trudniejsza od pierwszej. 
Będzie wymagała właściwej polityki 
gospodarczej, będzie wymagała zna- 
lezienia właściwych stosunków mię- 
dzy sektorem uspołecznionym  (pań- 
stwowym i spółdzielczym) a sektorem 
prywatnym. 

W rozegraniu tej bitwy muszą przy 
świecać dwa założenia: iż udział pro- 
centowy świata pracy w dochodzie na- 
rodowym musi wzrosnąć nie tylko w | 
cyfrach absolutnych, ale i w cyfrach 
względnych. Bez spełnienia tego po- 
stulatu nie da się osiągnąć główny cel 
planu odbudowy: osiągnięcie i przekro 
czenie przedwojennego poziomu życia 
mas pracujących, 

Trzeba sprawę postawić jasno. Plan 
odbudowy przewiduje znaczny roz- 
wój inicjatywy prywatnej, a w szcze- 
gólności prywatnego przemysłu i rze- 
miosła. Dochód narodowy, osiągany 
przez sektor prywatny, będzie więc 
rósł i tym samym będą wzrastały mo 
żliwości polepszenia warunków bytu 
dla ludzi, czerpiących swoje źródła do 
życia w ramach sektora prywatnego 
Ale nie można zgodzić się z tym, by 
sektor prywatny zagarniał NADMIER 
NĄ część dochodu społecznego, tę 
część, która należy się masom pracu- 
jącym. 

Nasza polityka gospodarcza i ostate- 
czny tekst planu odbudowy muszą usu 
nąć jaskrawe dysproporcje i wprowa- 
dzić większą miarę sprawiedliwości w 
rozdziale dochodu narodowego. 

Stać nas na właściwe planowanie do 
chodu narodowego i jego rozdziału 
Planowanie dochodu narodowego nie 
oznacza mechanicznego podsumowa- 
nia dochodu poszczególnych dziedzin. 
Planowanie to oznacza opracowanie 
całokształtu polityki i środków, ko- 


Art. 
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Uwaga na prowokatorów! 


We iach powiatu częstochowskiego 
jacyś nari osobnicy, podszywając 
się pou przedstawicieli starostwa pole- 
cili wójtom rozlepić urzędowe obwiesz- 
czenia 0 „powszechnej mobilizacji 
wszystkich mężczyzn do lat 60“. Ob- 
wieszczenia te zaopatrzone były w pod- 
pisy przedstawicieli najwyższych władz 
państwowych. Również w okolicach Kra 
śnika i Puław pojawiły się podobne pła- 
katy. : 


Cała ta robota została szybko zdemas- 
kowana i plakaty zdarto, 


Prowokacja innego typu miała miejsce 

na Złemi Lubuskiej. Pojawili się tam 
mianowicie wśród chłopów jacyś „kup- 
cy“, którzy oferowali im 1.900 zł za m 
żyta, podczas gdy faktycznie cena żyta 
wynosiła tylko 1.500 zł. „Kupcy“ dali 
zadatek na drobna ilość żyta i.. znikli 
bez śladu, Upływał tydzień za tygod- 
niem, a oni nie pokazywali się. Osią- 
gnęli w ten sposób na pewnych terenach 
zamierzony ceł. Wielu chłopów w ocze= 
kiwaniu na nowych przybyszów, którzy 
im będą oferować 1.900 zł za metr, 
przestało dostarczać zboże do miast. W 
rezultacie do takiego np. Gorzowa trze- 
ba było sprowadzić żyto aż z Poznania. 
Ponieważ osobnicy ci pojawili się w róż 
nych miejscowościach i wszędzie łożyli 
pieniądze jako zadatek, a potem się już 
tym nie interesowali — można sadzić 
z całą pewnością, że mamy tu do czy- 
nienia z zorganizowaną prowokacją. 


Uciekanie się do metod prowokacji 
nie wystawia naszemu podziemiu świa- 
dectwa siły. Metody tego rodzaju sto- 
sują zazwyczaj w walce politycznej 
tylko zupełni bankruci. 


WiN i jego zagranczni mocodawcy— 
jak to wynika z ujawnionych instrukcji 
— chwytają się tych metod, jako swej 
ostatniej w ich mniemaniu, deski ratun 
ku. Ma to być także ostatnia deska ra- 
tunku dła p. Mikołajczyka. Pogłębiając 
ferment i hiezadowolenie, chcą mu w 
ten sposób przysporzyć głosów przy 
wyborach. Nie przypadkiem przecież a- 
kurat w okresie przedwyborczym zaczę= 
to na większą niż dotąd skałę stosować 
prowokację, Wczoraj wpadli na pomysł 
„powszechnej mobilizacji“ i sabotowa= 
nia dostaw zboża, jutro przyjdzie im do 
głowy jakłś inny pomysł. 


Przeżywamy niewątpliwie, w związ- 
ku z wyborami, okres wytężonych prób 
podminowania od wewnątrz naszej pań- 
stwowości ludowej. Dlatego musimy 
być przygotowani na najpodlejsze środ- 
ki walki, jakie przeciw nam stosują. 


A więc: uwaga na prowokatorówł 


T! ZWN" = w walce” 


Niezależnie od stosowania prowekacji 
ziemna reakcja zaostrza terror w o- 
kresie przedwyborczym. Rzecz charakte 
rystyczna: oprawcy wybierają swe ofia 
ry właśnie spośród ludzi najofiarniej pra 
cujących dla Ojczyzny. Ci są dla nich naj 
bardziej niebezpieczni. Na długiej liście 
poległych znajdujemy coraz częściej 
nazwiska ZWM-owców, tych właśnie, 
którzy pracą swą, entuzjazmem i wlarą 
byli przykładem dla innych kołegów. 


W clągu ostatniego tygodnia zostali 
zamordowani: ZYGMUNT KOCIĘCKI 
— przewodniczecv Zarzadu Pow. ZWM 
w Pułtusku, JAN STASIAK — prze- 
wodniczący Zarządu Gminnego ZWM 
w Markuszowie, pow. Puławy, CZE- 
SŁAW PECIAK ze wsi Olempin, tejże 
gminy i inni. 


„Walka Młodych“ organ ZWM publi- 
kuje list z Puław jednego z ZWM-ow- 
ców: 


+”. 

„Rozpocząłem pisać artykuł o siód- 
mej ofierze wyrwanej z. naszych sze- 
regów — o przewodniczącym Za- 
rządu Gminnego ZWM w Markuszo- 
wie — kol. Stasiaku i w pół godziny 
po rozpoczęciu — darłem go w strzę 
py, ponieważ nowa ofiara, już 8 przy 
była w ten smutny rejestr: 17-letni 
Czesław Peciak*, iae- 


Autor listu towarzysz pracy poległych 
zapytuje z goryczą w sercu — co dalej? 
I odpowiada: o 


n... dobrze widzimy powstające w 
naszym powiecie nowe życie gospodar 
cze i kulturalne. Dobrze widzimy szko 
ły w pałacach poobszarniczych w Ku- 
rowie, Garbowie i innych dworach. 
Dobrze widzimy coraz to lepszy stan 
dróg, coraz to lepszy stan resztówek 
Samopomocy Chłopskiej, coraz to no 
we kina objazdowe, bawiące w na- 
szych wioskach. 

Dobrze “pamiętamy przeszłość ı do- 
brze ` widzimy teraźniejszość, toteż 
nasza odpowiedź ña pytanie — co da 
lej? brzmi tak: Dalej — to kara i 
śmierć dła nędznych pachołków faszy 
zmu, a dla młodzieży polskiej, iepsza 

„szczęśliwsza przyszłość w nowej Pol 
sce — Polsce ludu pracującego”. 


Ten pisany w bólu po stracie kole- 
gów list — to nie frazesy. Taką samą 
wiarą żyją tysiące 7WM-owców. Ofia- 
ry, jakie wyrywa wróg z ` sze- 


regów ZWM, nie załamują naszej mło- 
dzieży. Z tym większym zaparciem sle- 
bie, oddaje się ona pracy dła Polski, tym 
mocniej 
com, z bronią w ręku! 


przeciwstawia się skrytobój- 


Do symbolu urasta fakt, jaki mat 


miejsce w Starachowicach. Przewodni- 
czący Zarządu Pow. ZWM  zorganizo- 
wał tam ORMO i niedługo potem padł 
od wrażej kuli. Odpowiedź ZWM-owców 
była taka, że ORMO jeszcze bardziej 
wzrosło. 
Młodych“ podaje również szereg faktów 
z innych terenów Polski, które świad- 
czą, że ZWM-owcy na morderstwa od- 
powiadają 
ORMO i gromią, gdzie się da faszystow 
skich skrytobójców. 


i tak jest wszędzie. „Wałka 


zbrojną walką w szeregach 
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Fundusz W: 
Polskiej Parti 


Komitet Centralny naszej Par- 
tii wydał okólnik, w któryn 
wezwał organizacje partyjne 
do zbiórki środków pieniężnycł 
na Fundusz Wyborczy PPR 
W okólniku czytamy: „AKCJĘ 
NALEŻY ROZPOCZĄĆ NIE- 
ZWŁOCZNIE. TRAKTUJEMY 
ZBIÓRKĘ ŚRODKÓW PIENIĘŻ- 
NYCH NA FUNDUSZ WYBOR- 
CZY, JAKO AKCJĘ POLITYCZ 
NĄ, KTÓRA POMOŻE DEMO- 
KRACJI POLSKIEJ ODNIEŚĆ 
ZWYCIĘSTWO W WYBORACH. 
ORGANIZACJE PARTYJNE 
UCZYNIĄ WSZYSTKO, ABY 
ZBIÓRKA NA FUNDUSZ WY- 
BORCZY OBJĘŁA MILIONY 
LUDZI PRACY MIAST I WSI*. 

Tyle okólnik. Pozostaje nam 
tylko, nam tj. wszystkim człon- 
kom Partii — wypełnić zlecenie 
Komitetu Centralnego. Podkre- 
ślamy umyślnie: WSZYSTKIM 
CZŁONKOM PARTII. Bo cho- 
ciaż jesħ rzeczą jasną, że samą 
organizacją zbiórki zajmą się 
komitety partyjne na wszystkich 
szczeblach, to przecież powo- 
dzenie całej akcji zależy od te- 


go, jak odpowie na apel ponad 


ku od naszej Partii, wymaga wy 
tężonej akcji wydawniczej i kol- 
portażowej w najbliższym, pa- 
rotygodniowym okresie, wyma- 
ga to — rzecz jasna — pienię- 
dzy. Wierzymy, że nie tylko 
mie ona także miliony naszych | członkowie Partii, ale i szero- 
sympatyków w mieście i na wsi, |kie zastępy naszych sympaty- 
miliony bezpartyjnych robotni- |ków dadzą właściwą odpowiedź 
ków, chłopów i inteligentów, |na wezwanie Komitetu Central- 
tych wszystkich, którzy darzą | nego, świadomi. że swoją ofia- 
nas zaufaniem i którym droga |rę składają w imie własnej lep- 
jest sprawa zwycięstwa Demo- szej przyszłości, w imię zwy- 
kracji Polskiej. Do nich musi- cięstwa Demokracji Ludowej 
my trafić, ich musimy uświado nad siłami wyzysku. 


pół milionowa masa peperowska. 
Od nas wszystkich załeży wy- 
pełnienie tego zadania. 

Akcja zbiórki na Fundusz Wy 
borczy obejmie nie tylko rzeczy- 
wistych członków Partii. Obej- 


Wzorowe koła wiejskie 
7 doświadczeń Warsz. Wojew. Organizacji 


ce i Cygance gm. i pow. Mińsk Maz., 
które osiągnęły w ten sposób po- 
zytywne rezultaty i zwęziły szan 
se reakcji na wsi. 

Koło wiejskie poświęcić winno 
również wiele uwagi dla nawiązy- 
wania ścisłej współpracy z inny- 
mi stronnictwami bloku demokra- 
tycznego, głównie zaś ze Stron- 
nictwem Ludowym, a także z de- 
mokratycznymi elementami z PSL. 


Koła wiejskie stanowią 65 pro- 
cent ogólnej liczby kół partyjnych 
na terenie województwa warszaw 
skiego. 

Postaramy się na podstawie po- 
siadanych protokołów wykazać, 
jak poszczególne kola rozwiązu- 
ja (wprawdzie tylko odcinkami) 
swoje bolączki. 


Żywa gazetka 

Rozpocznijmy od zagadnień po- 
litycznych. ; Jest sprawą niezaprze 
czalną, że żywo wygłoszony ak- 
tualny referat polityczny posiada 
dużą wartość wychowawczą dla 
członków koła wiejskiego. Trud- 
no jednak co tydzień lub dwa © 
referenta na każde koło. Jak roz- 
wiązać to zagadnienie. Uczyniło 
to szereg kół wiejskich, m. in. koło 
Baniocka pow. Grójec. wprowa- 
dzając tzw. żywą gazetę. Na po- 
siedzeniu koła jeden z towarzyszy 
czyta na głos artykuły z,prasy, nad 
którymi toczy się dyskusja. Do- 
brze zrobiło jedno z kół, wyzna- 
czając spośród siebie towarzy- 
sza odpowiedzialnego za regularne 
dostarczanie prasy na posiedzenia 
koła. 

Bezsprzecznie na każdej wsi 
jest pewien procent chłopów, ule- 
gajacych reakcyjnej propagandzie. 
Jakie w tym wypadku jest zada- 
nie koła? Przeważnie polega ono 
na tym, aby po pierwsze szeroko 
przedyskutować to zagadnienie, na 
kole wyznaczyć towarzyszy, którzy 
przeprowadzaliby indywidualne 
rozmowy z tymi nieuświadomiony 
mi chłopami i postaraliby się argu 
mentami wpłynąć na ich światło- 
poglad. a 

Dobrze jest po przeprowadzeniu 
indywidualnych rozmów z prze- 
ciwnikami politycznymi zaprosić 
przedstawiciela komitetu powiato- 
wego na otwarte posiedzenie ko- 
ła, celem wygłoszenia referatu 
jak lo uczyniły koła w Chószczów- 


Nie narzekać ~ 


lecz działać 

Odcinek gospodarczy otwiera 
przed kołem wiejskim duże pole 
do działania. Posłuży nam w tym 
wypadku za przykład działalność 
koła Iłowo-Stare, gm. Iłowo pow. 
Działdowo. 

Na terenie tej wsi piekarnia Sam. 
Chłopskiej nie funkcjonowała na- 
leżycie, organizacja Samopomocy 
Chłopskiej sama wymagała reor- 
ganizacji, soltys źle wywiązywał 
się ze swych zadań. Poza tym sta- 
ła sprawa odbudowania szkoły i 
przedszkola. Wszystkie wspo- 
mniane bolaczki zostały szeroko 
omówione na posiedzeniu koła, o- 
pracowano plan działania. Wy- 
znaczeni zostali towarzysze, któ- 
rym polecono, w porozumieniu Z 
zainteresowanymi osobami, zmie- 
nić zarząd piekarni Sam. Chłop- 
skiej, zebrać wszystkich członków 
Sam. Chłopskiej i dokonać reor- 
ganizacji zarządu, uaktywnić no- 
wowybrany zarząd, przeprowa- 
dzić rozmowę z sołtysem i wska- 
zać mu braki w jego pracy, opra- 
cować płan odbudowy szkoły i 
przedszkoła i zapoznać z tym pla- 
nem wszystkich mieszkańców wio 
ski, aby wzięli udział w odbudo- 
wie. Poza tym wyzńaczono tow. 
Stryskę Szymona, jako odpowie- 


| w dzialalnosci tego koła wiejskie- 


ER. | 


dzialnego za werbunek i ćwiczenia 
O. R. M. O. Godna podkreślenia 


województwa. Jedną z przyczyt 
tego jest skomapletowanie zespołu 


Tow. Herisz Jan,» pracownik umysło- 
wy gitian Iowa RM W" 
j ii ub. niu, oświad-| . , é 
s PTU N yg y instruktorów, tak w Wydziale Wo- 
„Pochodzę z rodziny górniczej. By- jewódzkim, jak też w powiatach. 
ło nes w domu 7-ro. Ojciec nie mógł Ostatnio uwidoczniło się to w eza- 
zarojiń n miene DE a, raj: sie kampanii protestacyjnej w 

nąłem się uczyć, lecz w ówczesnycć . s 
warunkach nie było o tym mowy. Po si kar z mową Byrnesa i wyro- 
straszliwych przejściach niewoli mie- STY Norymberdze. Zorganizo- 
mieckiej znalazłem się w nowych wa- wałiśmy ną całym terenie woje- 
runkach w kde EB Dopie- | wództwa wiele wieców. Maniiesta- 
ro teraz było możliwe spełnienie Się cje te objęły miasta, IAS "I pa 
j„saonególne zakłady pracył*W! ye 


zdolnym robotnikiem perspektywę 0- 
siągnięcia kierowniczego stanowiska w 
fabryce na drodze pracy i szkolenia za- 
wodowego. Zorganizowana przy hucie 
Szkoła Przemysłowa umożliwia robot- 
nikom zdobycie potrzebnych kwalifika- 
cji: 
Organizacja 
na stanowisku 


partyjna PPR stanęła 
ścisłej współpracy z 
bratnią PPS. W ostatnim miesiącu 
yzepiow niona 4 zebrania Komisji 
orozumiewawczej. Omówiono szczegó 
fowo wspólną działalność w okresie 
přzedwyborczym oraz sprawy, związa- 


ne z, produkcją huty. Wspólnymi gjła- mych marzeń o nauce. o przejściu 


odpowiednich skursówą pracuję w dzia< 


mi udało" "się * zorgamięowaćj 8 , j ATE sA TYK 
Wczasów w Bielsku. Tego lata znala- le inwestycyjnym i uczę się nadal |lu miejscowościach przeprowadza - 
zło tam dwutygodniowy  wypączynek wstępie w szeregi PPR, gdyż Ter | |isny tęjakcję wspólnie z PPS. Naj 


80 robotników i pracowników umysło- | prezen większe nasilenie akcji przypadło 
na powiat chrzanowski. Ogółem w 
wiecach i manifestacjach wzięłc 


udział około 180.000 osób. 


Dużą uwagę zwraca nasz Wy- 
dział na szkolenie członków Partii 
Toteż oprócz szkoły wojewódzkiej. 
Wydział zorganizował dwie szkoły 
miejskie. Jedna z nich mieści się 
w budynku Woj. Komitetu PPR. 
gdzie wykłady odbywają się 2 ra- 
zy w tygodniu po 2 godziny, a dru- 
ga w Podgórzu. Dla tychże celów 
podczas każdej odprawy sekretarzy 
i instruktorów powiatowych prze- 
prowadza się seminarium. W Kra- 
kowie Wydział Propagandy pro- 
wadzi w 5 punktach miasta co nie- 
dzielę wykłady, tak z zakresu nauk 


je ona interesy klasy robotni- 
poun 


PPR 


koła wiejskie w małym stopniu 
wciągają do życia politycznego ko 
biety. Jest to problem ważny i nie 
może być przez koło wiejskie nie- 
doceniony. 

Nasze koła partyjne na wsi po- 
winny wytężyć swoje wysiłki szcze 
gólnie obecnie, gdy zbliżamy się 
do decydującej bitwy z reakcją w 


go jest planowość jego pracy, dzię 
ki czemu jest ono w stanie wszyst- 
kie swoje sprawy w wyznaczonym 
czasie zrealizować. Podział pracy 
na kole, indywidualne przydzie- 
lanie zadań partyjnych powoduje 
dużą aktywność koła, systematycz 
ne wykonywanie planu. 


Duży jest udział członków na- b 
szej Partii w spółdzielczości. Nie- | wyborach do Sejmu. społecznych, jak na tematy ak- 
L. Guz | lualne. 


jednokrotnie spotykamy się z na- 
rzekaniami na działałność tej czy 
innej spółdzielni. Zamiast narze- 
kać, słuszniej byłoby działać. Człon 
kowie koła gm. Błędów i gm. Ko- 
morniki pow. Grójec postanowili 
zapisać się na członków spółdziel 
ni. Stanowiąc większość, zostali 
wybrani do zarządu i obecnie go- 
spodarzą ku zadowoleniu ogółu. O- 
pierając się na podstawowej zař 
sadzie planowania pracy i prze- 
strzegania sumiennego wykonywa- 
nia poleconych zadań, członkowie 
Partii potrafili przeprowadzić wie- 
le spraw dotyczących różnych bo- 
lączek wsi. 


Na odcinku kulturalnym 
Wypadnie jeszcze pokrótce po- 
wiedzieć o pracy koła wiejskiego 
na odcinku kulturalnym. Zada- 
niem naszych kół partyjnych jest 
m. in. organizowanie świetlic, za- 
instalowanie radia, urządzanie 
przedstawień amatorskich, obcho- 
dów świąt państwowych lub naro- 
dowych, wydawanie gazetki ścien- 
nej, dbanie, aby codziennie znala- 
zły się egzemplarze prasy W świe- 
tlicy i prasa była sprawnie kol- 
je» JM i i o powżiętych uchwałach, zmusza do 
Zagadnienia OPRAW AE ko- sprawdzenia, na lle zostaly one zrealizo- 
ła wiejskiego winny zajmować po | wane, tego się najczęściej nie rozumie. 
ważną pozycję w planie pracy. Z niezrozumienia tej roli protokołów 
W pierwszym rzędzie koło winno AED AE Te BU. HE BOA 
dokładnie opracować, ilu nowych | wieje ET EN z ze- 
członków zamierza w danym okre | brań kół, posiedzeń komitetów itd, By- 


O protokółach : 


Sprawdzian wykonywania powzi 


wo zapisują treść wygłoszonego retera- 
tu, natomiast pomijają najważniejsze 
głosy dyskusji; uchwały zaś siormuło- 
wane są najczęściej niekonkretnie, bez 
terminów wykonania, bez wskazania kto 
jest odpowiedzialny za wykonanie danej 
uchwały, czy polecenia. 

Oczywiście płynie to w dużej mierze | 
z nieumiejętności prowadzenia zebrań, 
z tego, że zehraniom brak często kon- | 
kretności, że odbiega się od najważ - 
niejszych spraw, nie przyjmuje się kon= 
kretnych uchwał. Niewątpliwie, są to 
rzeczy ze sobą związane. Trudno napi- 
sać dobry, treściwy protokół z źle prze- 
prowadzonego zebrania, ale nawet ze- 
branie stosunkowo udane w protokołach 
na ogół znajdują kiepskie odbicie. 

Protokół musi być możliwie zwięzły. 
Wcale nie trzeba notować całej treści 
referatu, a tylko w paru słowach omó- 
wić temat. Z dyskusji zwłaszcza z dy- 
skusji dotyczącej życia danego ośrodka 
pracy, należy zanotować sygnały o ja- 
kichś brakach i bolączkach w pracy, 
propozycje ich usunięcia itd. Z wysu- 
niętych ważniejszych propozycji — 
formułować od razu uchwały i obo- 
wiązkowo zapisać, komu powierza Się 
Ng lub kontrolę nad wykona - 

m. 


Leży przede mną dość ciekawy proto- 
kół z żebrania Komitetu Fabrycznego 
wraz z aktywem w Państwowych Za- 
kładach Przemysłu Bawełnianego Nr 2 
w Łodzi (dawniej Poznański). Protokół 
ten żywo maluje zainteresowanie orga- 


— Uch, jaki nieprzyjemny, nudny i 
suchy temat — pomyślą z niechęcią 
czytelnicy. 

U nas przecież pokutuje jeszcze Za” 

starzała niechęć do tzw. „papierkowej 
roboty* — do ewidencji, teczek, spi- 
sów, sprawozdań itd; a bodajże naj- 
bardziej nielublane są protokoły. 
„ Niechęć ta wypływa często z pewne- 
go nieporozumienia Wydaje się, że pro- 
tokół — to taki soble świstek, co to się 
go piszę, a potem sklada do archiwum, 
albo pakuje do kosza. A przecież pro- 
tokoły — to nie tylko MATERIAŁ IN- 
FORMACYJNY dla wyższych îħstancji 
partyjnych — jak gdyby fotografia ży- 
cia i pracy poszczególnych kół, czy ko- 
mitetów; — to zarazem KONKRETNA 
WIĘŻ MIĘDZY JEDNYM ZEBRA- 
NIEM, A DRUGIM, SPRAWDZIAN 
WYKONYWANIA PRZYJĘTYCH U- 
CHWAL. 

I ta właśnie rola protokołów jest naj 
bardziej  niedoceniana. Że protokoły 
trzeba pisać i odsyłać je do wyższych 
instancji dła zobrazowania życia koła 
— to na ogół jest zrozumiałe; ale że 
protokół powinien służyć dla kontroli 
własnej pracy, że protokół przypomina 


ste zwerbować i kogo wyznacza RA CM O. ido ain> twoj nizaz partyjnej wszystkimi strynami 
do rzepr dzeni -. | gółowe, ujawniające wiele dobrej woli | ycia fabryki. Mówi się i o cenmencie 
przeprowadzenia kampanii | grotokolanta. Ale najczęściej posiadają | niezbędnym dla e BM i o akości 


wśród bezpartyjnych. Dotychczas Í one jedną cechę wspólną — droblazgo- | przędzy, o seansach filmowych da ro- 


m NE 
e 


modre wez — zaw wwie 1>% « 
mówi się o tym, że Komitet Łódzki po- 
stawił żądanie powiększenia szeregów 
koła w ciągu miesiąca o 180 nowych 
członków; ale w sprawozdaniu nie zane” 
towano żadnych uchwał, ani konkre- 
tnych polecen, które określałyby ściśle, 
kto i kiedy ma to zadanie wykonać 
innym miejscu mówi się o konieczności 
usunięcia worków z odpadkami, ale 
również nie protokołuje się ani kto jest 
odpowiedzialny za wykonanie tego po” 
lecenia, ani terminu. Mówi się wiele © 
sprawie majstra, który zasłaniając Się 
Rk partyjna, szykanuje ludzi, 
ale też i w tej sprawie ni 
się żadnej: konkretnej A Rów 
się również jedynie ogólnikowo o ke” 
nieczności stworzenia Sądu Party jnegó* 
Widzimy, że i ten, na ogół ciekawy 
Wa nie może w przyszłości służyć 
dla, kontroli wykonania uchwał. Oczy” 
y ście w tym wypadku nie jest to mo” 
ze wina protokolanta, lecz kierownic” 
twa samego zebrania, Trzeba nauczyć 
e, Że w każdej konkretnej sprawić 
muszą być przyjmowane i zaprotokołć* 
wane konkretne uchwały. A wtedy ze” 
baja uaktywnią koła partyjne, a proto 
Kaci, główne swoje zadania: 
— ują życie organizacji i służyć 
będą dla kontroli MEW A z 
Gelina Budzyńska 
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GŁOS WYBRZEŻA == 
Walka o dach nad głową dla świata pracy |. 


` 


Kronika 


Wybrzeża . 


QHOINKI DLA DZIECI WIEJSKICH 

Związek Samopomocy Chłopskiej wy 
stąpił z piękną, inicjatywa urzadzenia 
we wszystkich wsiach choinki dla 
dzieci. W tym celu zostały rozesłane 
do wszystkich komórek  organizacyj- 
rych w terenie odpowiednie instrukcje. 
W każdej wsi maja być powołane ko- 
mitety choinkowe, które zajmą się or- 
ganizacją choinki. 

Nie wątpimy, że akcja. ta znajdzie 
właściwe zrozumienie i poparcie. Każ- 
dy w miarę swych sił przyczyni się do 
sprawienia radości dzieciom, tak bar- 
dzo zaniecdbanym w ostatnich latach. 

Z DZIAŁALNOŚCI T.P.Ż. 
W GDAŃSKU 

Dnia 4 bm. odbyło się zebranie Towa 
rzystwa Przyjaciół Żołnierza w Gdań- 
sku. Na zebraniu tym uchwalono prze - 
prowadzić zbiórkę uliczną w dniu 14 i 
15 bm., oraz zbiórkę domową pieniędzy 
i artykułów żywnościowych na listy 
imienne. Kwestujący zaopatrzeni be- 
dą w specjalnie upoważniającą do zbiór 
ki legitymację TPZ ze stemplem zarządu 
okręgowego w Gdańsku. Ofiarodawty 
zobowiązani są wylegitymować kwestu- 
Jacych, 

Akcja ta ma na 
gwiazdki dła żołnierzy. 
LUDNOŚĆ MIASTA GDAŃSKA 
Cyfra ludności miasta Gdańska prze- 
kroczyła 170 tysięcy. a w lecie przy- 
szłego roku, po wybudowaniu i odre- 
montowaniu dalszych domów mieszkal- 
nych, przypuszczać należy, że osiągnie 

ponad 200 tys. 

GAZOWNIA GDANSKA PRACUJE 

Gazownia gdańska. która należy do 
jednej z najlepiej urządzonych w Euro- 
pie, obsługiwać bedzie w niedalekiej 
przyszłości Gdynię i Orłowo. Na kosz- 
ty przyłączenia do gdańskiej sieci, od- 
budowa sieci gazowej w Orunii, Sian- 
kach, Siedłicach, Podgórzu. odbudowę 
zbiornika i doprowadzenie gazu do te- 
renu przyszłych « Gdańskich Targów 
Miedzynarodowych dla oświetlenia ulic, 
preliminowano 2 miliony złotych. Pra- 
ce organizacyjne sa w toku. y 
KURS SIECIARSKI DLA RYBAKÓW 

Z inicjatywy Morskiego Urzędu Ry- 
backiego w Gdańsku. olwarty został 
specjalny kurs sieciarski w Pasarni, 
który szkoli instruktorów rybackich. 

ARESZTOWANIE AFERZYSTY 

Ostatnio zatrzymany został przez mi- 
licje tczewsłka 'niefaki “Zalewski Jań, ża- 
„mieszkały w Tczewie. przy ul. Dwrco- 
„wej 20.. Zalewski sprzedał skradzionege, 
swemu pracodawcy konia i platformę za 
40 tysięcy zł, a potem wyjechał z Tcze 
wa do Grudziądza, gdzie pieniądze w 
krótkim czasie roztrwanił. 

Podając się za inżyniera bliżej nieo- 
kreślonej firmy gdańskiej aierzysta wer 
bował łatwowiernych robolników do pra 
cy, pobierając przy tym pewne sumy. 
Został jednak zdemaskowany i przekaza 
ny do Tczewa. 

PRACE WYDOBYWCZE W GDYNI 

W basenie Prezydenta w porcie 
gdyńskim niemal u wejścia leży nie- 
dawno odkryty wrak s/s „Gdańsk“ 
oraz dalej przy nabrzeżu s/s „Jadwi- 
ga“, dwa przedwojenne nasze statki 
żeglugi przybrzeżnej. Będą one w sty 
cznłu wydobyte i skierowane do sto- 
czni w Gdyni lub w Gdańsku, celem 
przeprowśdzenia napraw. „Gdańsk“ 
ma kadłub uszkodzony wybuchami 
bomb. „Jadwiga“ — poważne uszko- 
dzenia burt i pokładu. 

KOMUNIKAT 

Zarząd Polskiego Związku Zachod- 
niego podaje do wiadomości, że od dnia 
8 grudnła br. do dn. 22 grudnia br. jest 
otwarta w gmachu Gimnazjum i Ei- 
ceum Państwowgo w Wejherowie przy 
tl. Sobieskiego „Wystawa Piaśnicy 
amalezionych dokumentów oraz fotogra- 
fii po pomordowanych. Wystawa czyn- 
na jest w dni powszednie i niedziele 
godz. 9-tej do godz. 12-tej i od godz. 
14-tej do godz. 18-tej. Otwarcie wysta- 
wy nastąpiło w niedzielę dn. 8 grudnia 
ər. o godz. 14-tej. 
s 


Z%ŚEATRÓWTAIŃ 


TEATRY 

GDYNIA.—Miejski „Wybrzeże, Pl. 
Grunwaldzki, godz. 19.30 „Homer i Or 
chidea*, dramat poetycki T. Gaycy- 
Topornickiego. Inscenizacja Iwo Galla. 
Marynarki Wojennej, Skwer Kościuśz 
ki 12, godz. 19.30, komedia Rogera Fer 
dinanda „Szczeniaki“. Reżyseria Jé- 
rzego Merunowicza. 

KINA 

GDYNIA. — „Warszawa“ — Jeze- 
bel“, „Atlantic“ — Szczęśliwa 13-ka. 

GRABÓWEK. -2 „Fala“ — W oko- 
wach lodu. 

CHYLONIA. — „Promień* — Pło- 
nień nie zgasł. 

GDAŃSK. — „Światowid* — Ulica 
złoczyńców”. „Bajka* — Nieuchwytny 
Emith. 

SOPOT. — „Bałtyk* — Jego wielka 
miłość. „Polonia“ — Zaklęta narze- 
czona. 

OLIWA. — „Polonia“ — Powrót. 

WEJHEROWO. — „Swit“ — Zwario 
wane Lotnisko. 

SŁUPSK. — „Polonia“ — San Deme 
trio. 

TCZEW. — „Wima“ — Sśmotny ża- 

ię 
ERORE: — „Fregata“ — Bohate- 
rowie Pustyni. 


celu urzadzenia 


" 
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Z ukcji MNKM nu Wyhrzeżu 


Rada Ministrów, dekretem z dnia 
8 sierpnia 1946 r. powołała do ży- 


| 


cia Miejscowe Nadzwyczajne Ko-| 


misje Mieszkaniowe, które mają 
za zadanie przedsięwzięcie wszel- 
kich środków niezbędnych dla zwię 
kszenia rozporządzalnej ilości mie 
szkań na rzecz ludności pracują- 
cej, zwłaszcza, ptzez usunięcie z 
nich osób uchylających się od pra? 


się jak wygląda praca MNKM 
w terenie, przyłączyłem się, ja- 
KOM czwarty /dov „trójki, rw 
Skład której wchodzili ze Zwia- 
zku Zawodowego Transportow- 
ców ob. Przybytniak, ze Zwią- 
zku Zawodowego Kolejarzy ob. 
Kuś Wojciech i ob. Witkowski 
Stanisław. 


Willa przy ul. Krynicznej 8, 


cy lub uprawiających spekulację. |którą zajmuje z tytułu zawar- 


NA CZYM POLEGA PRACA 
MNKM? 

Każde wniesione podanie o przy 
dział mieszkania, dokonanesza po- 
średnictwem Związku Zawodowe- 
go, do którego należy petent, jest 
rozpatrywane przez Komisję. W 
wypadku, gdy petent prosi o przy- 
dzielenie mieszkania już upatrzo- 
nego, MNKM przez swych inspe- 
ktorów sprawdza to mieszkanie, 
jak też dotychczasowe warunki 
mieszkaniowe petenta i po uzna 
niu, konieczności przydziela mie- 
szkanie. 

W wypadku, kiedy petent nie 
ima żadnego upatrzónego miesz- 
kania, MNKM wysyła w teren 
inspektorów, którzy wyszukują 
wolne mieszkania, celem przy- 
Gziełenia lub dokwaterawania. 

Tak się przedstawia akcja 

MNKM w ramach przepisów 
prawnych. 
MNKM natrafiała na bierny 
cpór, brak zrozumienia dlaa ak- 
cji, a czasami nawet na zdecy- 
dowanie zła wolę. 

Pragnąc osobiście przekonać 


| 


tej umowy dzierżawnej z za-| 
rządem miasta Gdańska kupiec 
Więckowski; uważana była do- 
tychczas za twierdzę „nie do 


zdobycia. lle razy ktoś zjawiał 
się z MNKM, drzwi były zablo- 
kowane i słychać było tylko je- 
dną odpowiedź: 

Pan nie kazał nikogo 
wpuszczać, pana nie ma w do- 
mu. 

Tym razem jednak szczęście 
nam sprzyja, jesteśmy już w 
środku. Willa składa się z 7 luk- 
susowo urządzonych pokoi oraz 


Grottgera 5, 1 piętro. Lokator 
główny — ob. Szałkowski. 

ZABAWA W LISTONOSZA 

Zachowuiemy się bezszelest- 
nie. Kierownictwo, ze względu 
na znajomość terenu, obejmuje 
ob. Kuś, który wyjmuje ołówek 
. puka nim w drzwi, tak jak to 
robią funkcjonariusze gazowni, 
elektrowni czy poczty. Krótko, 
służbiście i pewnie. 

Po małej chwiłi słyszymy z 
|drugiej strony drzwi pytanie: 

— Kto tam? 

— Poczta z pieniędzmi 
odpowiada ob. Kuś. 

Słyszymy odsuwanie  sztang, 
zapór i łańcuchów; uprzejmy 
głos zaprasza nas do Środka: 

— Poczta z pieniędzmi? Bar- 
dzo proszę, proszę bardzo. 

— Bardzo panią przeprasza- 
my — mówi ob. Kuś, ale jesteś- 
my już u pani po raz czwarty. 
Za pierwszym razem szukała 
pani kluczy, za drugim ktoś ję- 


szeregu pomocniczych ubikacji. |czał w pokoju, przedwczoraj za- 
łazienki, spiżarni, dwóch alkow, |trzasnęła pani nam drzwi przed 
oraz obszernej kuchni. nosen; wobec tego dziś musie- 
Zamieszkałvch osób, jak mó- |liśmy użyć tego podstępu. 
wią kwity meldunkowe jest dzie — Ale my dużo czasu: pahī 
więć. Rachunek jest prosty: 2|n'e zabierzemy, — zapewnia 
ocsobv na pokój, tj. 14 osób, |drugi z „trójki“, poprosimy tyl- 
mniej 9 mieszkajacych — do|ko o kartki meldunkowe. 
kwaterowania 5 osób. Taka jest Pobladła pani domu, która 
opinia „trójki“ eświadcza: — kartki meldunko- 
Doniesienie rmówi. że sa wol-|we ma właściciel mieszkania, 
ne dwa pokoje tylko trzeba |pan Szałkowski. 
działać bardzo ostrożnie, bo... — Czy pani jest również za- 
rie wpuszczają. Lokal przy ul. |meldowana w tym domu? 
| owocowo AG) 


Budujemy pierwsze nowe gmachy w Gdańsku 
Na gruzach i zgliszczach powstaje nowe miasto 


Podróżnemu, wychodzącemu z dwor- 
ca Gdańskiego, rzucają się od razu w o- 
czy sterty cegieł, kupy piasku i olbrzy- 
mi szyld z napisem SPB. Z dala widać 
mechaniczną wybieraczke, kłóra swoją 
potężną szuflą wdziera się w glebe, by 
po chwili wynieść na powierzchnię kil- 
ka metrów sześciennych ziemi. 

Na przestrzeni około 700 metrów lu- 
dzie, jak mrówki uwijają się nad rozko 
pywaniem ziemi, kruszeniem starych 
fundamentów. W innym miejscu mura- 
rze kładą pierwsze cegły na betonową 
płytę, Buduje się pierwszy dom w no- 
wym Gdańsku. Będzie to trzypiętrowy 
błok, jeden z czterech, które zostaną w 
najblizszym czasie wybudowane. W gma 
chu tym będzie się mieścił hotel dzien- 
my dła podróżnych i biura. Projekt wy- 
konała grupa architektów złożona z in- 
żynierów. Czernego, Kuczewskiego, Li- 
stnickiego ı prof. Tomaszewskiego. Po 
za tym jest zaprojektowana budowa dra 
| e R 


pacza chmur oraz jeszcze dwóch do- 
mów, z których jeden przeznaczony zo- 
sianie na biura, drugi na siedzibę Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. 

W tej chwili w budowie jest blok B 
przy ul. Korzennej i blok C nad Radu- 
nią, w okolicy Sturego Ratusza. Przy 
wysopach natrafiono na dwie warstwy 
dobrze zachowanych fundamentów Sta- 
rego Gdańska, jedna z warstw sięga 12 
stulecia, druga zaś pochodzi z okresu 
słynnego pożaru Gdańska. z roku 1440, 
Poza tym odkopano dobrze zachowaną 
instalacje wodociągową z 12 stulecia, 
skonstruowaną z rozmaitych gatunków 
drzewa. 

Przy budowie zatrudnionych jest 400 
ludzi. Pracuje cały szereg 
trzymanych z dostaw UNRRA: jak me- 
chaniczna kopaczka, pługi mechaniczne, 
ioe kamieni, świdry pneumatyczne 
std. 


Rozmawiamy z roboinikami: murarz 


Apel Izby Przemysłowo-Handlowej 


aji Związków Zrzeszeń Kupieckich 


w sprawie Daniny Narodowej 


Rząd ogłosił Daninę Narodową na po- 
trzeby zagospodarowania Ziem Zacho- 
dnich. Społeczeństwo musi na apel ten 
odpowiedzieć solidarnym wysiłkiem fi- 
nansowym. Jest to pokojowa walka Na- 
rodu Polskiego o swój byt społeczno- 
gospodarczy i państwowo - polityczny. 


Cała Polska musi zwiększyć pracę 
produkcyjną, aby jak najszybciej uleczyć 
eiężkie rany wojny. Na to potrzeba 
środków finansowych. Nim uzyskamy 
środki z kredytów zagranicznych, trze- 
ba w pełni wykorzystać i zużytkować 
średki własne. 


Komu i na co mamy je dać? Dać je 
mamy naszym własnym braciom, którzy 
zamieszkują dziś Ziemie Odzyskane. Dać 


im je mamy na to, aby mogli sze- 
rzej i wydatniej tam gospodarowac. + 

To znaczy, że mamy dać te środki 
samym sobie. Bo jeśli Ziemie Odzyska- 
ne zakwitną gospodarczo, to i cała Pol- 
ska stanie się bogatsza: będą większe 
obroty, większa konsumcja. wiekszy po 
zišm życia — a więc większe pole dla 


pracy przemysłowca, kupca czy rzemieśl | 


nika na Ziemiach Odzyskanych. 

Spieszmy wiec z wpłatami na Daninę 
Narodową! 

Wysiłek ten nie pójdzie na marne! Je- 
go cel—to wielkość gospodarcza Polski. 

Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Gdyni 
Związki Zrzeszeń Kup eckich 

na Województwa: Gdańskie i Pomorskie 


Polacy, Zydzi, Rosjanie, Francuzi 


i Holender 


ofiary zbrodni niemieckich w Stutthofie 


Polski Związek Zachodni w Lęborku 
odnalazł część akt personalnych obozu 
koncentracyjnego w Stutthofie. Akta 
te Niemcy porzucili w panicznej uciecz 
ce. Znalezione dokumenty są obecnie 
przeglądane i segregowane. Sporządzu- 
na = choć jeszcze nie kompletna — 
statystyka akt jest jeszcze jednym o- 
skarżeniem Niemiec. Część akt ule- 
gła uszkodzeniu na skutek wilgoci il 
wymaga dłuższej pracy dla całkowitego 
odczylania. 

Wśród odczytanych 


kart, znaleziono 


PUCK. — „Mewa“ — Śluby kawaler | dotąd 244 karty polskie, 713 kart ży- 


skie. 


dowskich, obejmują one osoby z Wę- 


gier, Łotwy i Łitwy. Duża ilość więź- 
niów pochodzi z Wilna i Łodzi. 

109 kart personalnych odnosi się do 
Rosjan, z których — jak wynika z u- 
rzędowej adnotacji Niemców — umarło 
52, przeniesiono do innych obozów 33, 
zwolniono 9. Z 44 Łotyszów umarło 
li, do innych obozów przeniesiono 13. 
Z i0 Litwinów zmarło 4, zwolniono 1. 
Dalsze karty personalne obejmują: Il 
Estończyków, 5 Francuzów, 3 Czechów. 
Jedna karta odnosi się do Holendra na- 
zwiskiem v. Moeteren Tennis, 
zmarł 29.10.1943 roku. 


maszyn, ©- ! 


i Sawicki pochodzi z Warszawy. Przy je- 
chał do Gdańska į teraz pracuje przy 
budowie pierwszego domu gdańskiego. 
„Moje miejsce powinno być w Warsza- 
wie — mówi Sawicki — ale uważam, ze 
odbudowa Gdańska też jest sprąwą ho- 
noru całego narcdu. 

Kożlarz Stępień przyjechał z Wilna i 
uważa, że Gdańsk zasługuje na to, aby 
zostął jak najprędzej odbudowany i ma 
pewno będzie odbudowany. „My robo- 
tnicy zaczęliśmy budować nowy Gdańsk 
i my go budujemy. Wierzę, że robotnik 
polski nie” zawiedzie i ze po budowie 
tego pierwszego domu budować bedzie- 
my "następne coraz - więcej", 

Odchodzimy. żegnamy się z robotni- 
kami, budującymi nowy polski Gdańsk, 
który już na zawsze pozostanie stolicą 
morską odrodzonego państwa. M. 


Str. 5 


— Nie. 

— A gdzie pani inieszka? 

-—- Ja jestem przy córce, cor- 
ka jest przy moim zięciu. 

— A gdzie pracuje zięć? 


— Zięć szuka pracy — chwi- 
lowo jest przy żonie i żyją ra- 


zem ze 
wiedź. 

Ponieważ zorientowaliśmy się, 
że mamy do czynienia w tym 
wypadku ze zdecydowaną złą 
wola, po krótkiej naradzie „trój- 
ka“ decyduje: 

Jutro ob. Szałkowski, jako 
główny lokator w tym domu ze- 
chce się stawić osobiście w 
MNKM z dowodami zameldowa 
¿aia wszystkich zamieszkałych 
csób 


mną pada - odpo- 


ZAWILE SPRAWY 

OB. ZAWILSKIEJ 
UI. Marii Konopnickiej 3, a za- 
łatwia nas ob. Zawilska, która 
i wyjaśnia, że głównym lokato- 
jrem jest pan S..., który chwilo- 
|wo siedzi w więzieniu za obra- 
| żę prokuratury. 
| — Kto tu 
uprócz pani? 

— Same kobiety. Ja, jeszcze 
jedna pani, jedna studentka, je- 
dna pani z filmu i pomocnica 
domowa. 

— Gdzie pani pracuje? 

— Ja mam budkę ze słody- 
czami, w której sprzedaje się 
diełbasę, ciastka, piwko, a ta 
druga pani jest cichą wspólnicz- 
|ka do drugiej podobnej budki. 

" — A więc zajmujecie państwo 
5 pokoi z kuchnią i żadna oso* 
ba nie pracuje? 


mieszka jeszcze 


— Jak to — przerywa z o- 
|burzeniem ob. Zawilska — a 
studentka, a repatriantka, — ci- 
cha 'wspólniczka, a ja? 

Tym razem decyzja trójki 
brzmi: — dwa pokoje przydzielić 


ludziom pracy. 
Tak prawie wszędzie. 


r Niechęć, bierny opór, często 
zła wola. 
Praca  Miejscowej  Nadzwy- 


,czajnej Komisji Mieszkaniowej 
n'e należy do łatwych ani do 
przyjemnych, wyniki jednak za- 
sługują na uwagę.  Zaspokoje- 
nie bowiem potrzeb życiowych 
ludzi pracy w lokalnych naszych 
warunkach na Wybrzeżu, od- 
grywa pierwszorzędną rolę. 


(L) 


Z naszych 
portów 


GDYNIA — BAZĄ RYBOŁÓWSTWA 
DALEKOMORSKIEGO 

Polskie przedsiębiorstwo rybołówstwa 
dałekomorskiegc centralne swe bazy 
stworzyło w Gdyni, przez co Gdynia 
stała się naszym “największym: portem 
„rybackim. Dla rybołówstwa  dalekomor- 
skiego zarezerwowane w porcie gdyń- 
skim pierwszą strefę Nabrzeża Angiel- 
skiego, gdzie przewidziana jest odbudo- 
wa zniszczonych i wzniesienie nowych 
budowli dla pomieszczenia przemysłów, 
związanych z rybołówstwem dalekomor 
skim. Jeszcze w roku bieżącym B.O.P. 
rozpocznie na Nabrzeżu  Angiel. budo- 
wę piętrowego budynku na pemieszcze- 
nia magazynów, sieciarni, podręcznych 
warsztatów reperacyjnych ..Dalmoru". 

RUCH W PORCIE GDYŃSKIM 

W dniach 5 i 6 grudnia br. weszły do 
perlu gdyńskiego 4 statki z rudą 
szwedzką, przywożąc przeszło 5 tysięcy 
ton. Na wyjściu znajdowały się statki 
z węglem. W dniu 6 grudnia do poriu 
gdyńskieoo weszło 12 statków, z prze- 
wagą bandery szwedzkiej i norweskiej, 

WIELKI ŁADUNEK CEMENTU 

DO AMERYKI 

W tych dniacli wyszedł z poriu 'gdyd 

skiemo amerykański statek „Miłiam R. 


Stefanic“ zabierając do Ameryki 8.500 
ton cementu. 
DOSTAWA KONI UNRROWSKICH 


W dniu 6 grudnia przybył do Gdyni 
amerykański states [duard V. Burton“ 
z das'nw'ami unrrowskimi. Statek przy- 
wiózł 790 kcni i 682 tony drobnicy. 

ROZWÓJ STOCZNI RYBACKIEJ 

W DZIWNEJ 

Stocznia rybacka w Dziwnej kończy 
remont stalku dla żeglugi przybrzeżnej, 
wydobytego z wody M/S „Heidebrink*. 
Poza tym słatkiem stocznia przystąpiła 
d: reinontu małego tramwaju wodnego 
„Pomorze“, na 100 osób. oraz jednego 
jirąnsportowca, około 180 ton pojemno- 
ści W remoncie znajduje się również 
kilsa łodzi motorowych. Ostatnio wydo- 
EA z wody i odprowadzonc na remont 
do stoczni ponton roboczy o długości 
14,5 m. i szerokości 4,5 m. 
TRANSPORTY UNRRA W GRUDNIU 


W listopadzie dał się zauważyć spa- 
dek dzstaw “w w ramach tran- 
sporiów unrrowskich do naszych por- 


tów. Powodem tego okazały się ciągle 
strajki marynarzy i robotników porto- 
wych w Stanach Zjednoczenych. Ostat 
„mia: btan ten uległ częściowej i chwiło- 
wej poprawie. ) 

„Osiem  otóżnionych przez ` strajki 
statków. które miały przybyć do na- 
szych portów jeszcze w listopadzie. spz 
dziewanych jest w najbliższych dniach. 
Przywiozą one: około 38.500 ton drobni- 
cy, 1.577 lon żywności (mąka i mięso), 
1.800 ton mięsa w puszkach z Mzntrea 
lu. kiikasel -koni amerykańskich oraz 
bele odzieży. 
| Centrala UNRRA sygnalizuje dla Pol 
ski wydatne zwiekszenie transportów w 
grudniu, cełenr wyrównania powstałych 
i zaległości listopadowych. 
| PRACE W PORCIE GDYŃSKIM 

W Gdyni, w końcowym stadium znaj- 
duje się odbudowa nabrzeży — Repe- 
racylnego, Helskiego i Rybnego. Wyko- 
nano 557, robót nad odbudową na- 
brzeża Kaszubskiego. Prowadzi się od- 
budowę nabrzeża Angielskiego i budo- 
jwe północnego nabrzeża Kaszubskiego. 
Jeszcze w bieżącym miesiącu zakoń- 
czone będą naprawy nabrzeża Rotter- 
damskiego i Oksywskiego oraz pirsów: 
Bunkrowego i Skarbopolu. W porcie 
gdyńskim zbadano 350 m nabrzeży 
(169 godzin nurkowania). j 


Za stare grzechy do nowego obozu 
Kogo gości obóz pracy w Milecinie 


| Obóz pracy przymusowej w Milęcinie 

| nie może narzekać na brak mieszkań - 

|ców. Ostatnio skierowano tam może nie 

zupełnie zgrane, ale niewatpliwie bardzo 

| dobrane towarzystwo, składające się 
z przeszło 40 osób. 


Zbytnio zasmakowali 
|w tłuszczach cioci UNRRA 


Na ogół tłuszcze przydziałowe, pocho 
dzące z przydziałów UNRRA, cieszą się 
dobrą opinią wśród konsumentów. Je- 
doo im tylko možna zarzucić (poza 
brzydką insynuacją, o „małpim* pocho - 
dżeniu), że przychódżą w zbyt małych 
ilościach. W dosyć Sprytny sposób pora- 
dzili sobie ze wspomnianą Gi) 
MAŁKIEWICZ KAZIMIERZ | SZMIT 
JULIAN, wartownicy Straży Przemysło 
wej w Gdyni oraz Olek Jan, uczeń-Szko 
ły Marynarskiej. 

Bezpośrednio z portu  przydziefili oni 
na własną rękę — smalec z darów 
UNRRA.. Niestety zbytnie apetyty spot- 
kały się z małą wyrozumiiałością ze stro 
ny kompetentnych władz i amatorzy 
UNRR-owskich tłuszczów będą musieli 
przez okres 6 miesięcy pobytu w obozie, 
obywać się smakiem. 


Towarzystwa dotrzyma 
SKI EDMUND, kierownik Straży Prze- 
mysłowych, za niepowiadomienie odnoś- 
nych władz o kradzieży, , 

W podobny sposób poradził sobie z nad 
programowym przydziałem słoniny z 
transportu UNRRA — JACZYŃSKI BRO 
| NISŁAW, sierżant Straży Wartowniczej 
|w Gdyni oraz jego wspólnik 


| UNRRA, z których jeden dosłał 18 mie 
isięcy obozu, a drugi 15. 


im SADOW- | 


KALI- ' 
który! NOWSKI ZYGMUNT, strażnik cywilny | przedsiebiorstwa. 


Z równie niewyrozumiałą oceną swej 
| przedsiębiorczości spotkali się WISNIEW 
SKI FRANCISZEK, kupiec Warszawski 
oraz LAMPERTOWA FRANCISZKA, 
urzędniczka w Gdyni, którzy  ułatwiali 
chętnym nabywanie obcej waluty oraz 
zajmowali się skupem papierosów, pocho 
dzących z kradzieży w porcie. Wiśniew= 
ski przez okres 9 miesięcy, a Lamperto- 
wa przez 6 miesięcy, będa mieli teraz 
możność spokojnego obliczania, le by 
tez przyniosły im zyski z powyższych 
transakcji. 


| za inwentarz się siedzi 


„GOŁASZEWSKI TOMASZ, komisarz 
ziemski w Suszu, przywłaszczył sobie i 
sprzedał inwentarz żywy, stanowiący 
własność Powiatowego Urzędu Ziemskie 
go. Dostał 1 rok, a współdziałający z 
nim ROTH STEFAN, zastepca komisa - 
rza ziemskiego i SZWED SZCZEPAN 
po 4 miesiące. 

OZYŃSKI WACŁAW, administrator 
majątku państwowego w Henrykowie, 
zamiast do Skarbu Państwa przekazał 
na własne konto sumę ze sprzedaży 
większej ilości paszy i zboża. Posiedzi 
rówiież rok. 

PARAFINOWSKI MIKOŁAJ, inspek - 

{ tor starostwa w Bydgoszczy dorobił się 
Znowu I roku obozu za sprzedaż części 
,inwentarza żywego majątku państwo- 
| wego. 
| _ Listę osadzonych w obozie dopełnia 
' WOLNIKOWSKI WŁADYSŁAW, kierow 
nik administracyjny przedsiębiorstwa na 
prawy samochodów w Grudziądzu za 
| nieksięgowanie dochodów oraz POKOJ- 
SKI TEOFIL. kierownik techniczny 
i Pierwszy został skaza 
i ny na 2 łatą oboz 


„Wiele jest jeszcze osób, które skrzęt- 
nie zbierają różne pamiątki poniemieckie 
do archiwum rodzinnego, 

JABŁOŃSKI BOLESŁAW z Potoczy- 
zuy, krawiec, próbował właśnie w tym 
celu wyszabrować, w dwóch wynajętych 
samochodach, większe ilości blachy cyn- 
kowej z budynków poniemieckich koło 
Kętrzyna. Powędrował na I rok do Milę- 
cina. 


Podobne zamiłowania miał LEWAN- 
DOWSKI LUCJAN z Łodzi, który przy- 
wiuszczył sobie meble i dywany ` ponie - 
imieckie. Dostał 6 miesięcy, 

LUSINSKI EMIL z Katowic, członek 
komisji lokalowej, drogą nadużyć służ - 
bowych i oszustw przywłaszczył sobie 
większe ilości mienia  poniemieckiego. 
„Hurtownik* będzie lokatorem Milęcina 
przez 2 lata, 


Również na okres dwóch lat powe- 
drowało do obozu 6 osób za uprawianie 
przemytu papierosów, zapalniczek, skóry 
i innych artykułów oraz dewiz i tłusz - 
czów, pod osłoną fikcyjnej firmy „Im - 
port — Eksport w Krakowie”, 


Z przedstawicieli tzw. inicjatywy pry- 
watnej został odstawiony do obozu PO- 
LOWCZYK STANISŁAW, pomocnik rze 
źnicki, PISKORSKA MARIA, właściciel 


ka sklepu rzeźniczego oraz NOWAK 
KAZIMIERZ, właściciel sklepu obuwia, 


(wszyscy z Poznania), za pobieranie nad 
miernych cen. 


GAWRZEWICZ JULIAN, ageni 
kandławy z Krakowa, za nielegal- 
ny handel artykułami włókienniczymi o- 
raz PRUSIK WŁADYSŁAW, właściciel 
piekarni w Warszawie. za wypiek z ma- 


u, drugi na — 18 mic- | ki o nielegalnym  przemiale, dostali po 


3 miesiące. 


(z) 
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Huta Turobińska padła ofiarą handy 


36 ciężko rannych 80 procent zniszczenia 


Jeszcze nie zabiiźniły się strasz- 
liwe rany zadane przez NSZ-0w- 
skich zbirów lubełskiej wsi Munia- 


ki, jeszcze trwa akcja całego spo- | 


łeczeństwa pomocy nieszczęsnym 
otiarom krwawych pachołków An- 
dersa — a już druga z kolei wieś 
lubelska spłynęła krwią niewin- 
mych okar. 


SS lepiej by nie potrałiło 

W dniu 2 grudnia banda w sile 
80 ludzi, uzbrojona w broń ręczną 
i mąszynowa dokonała napadu na 
wieś Huta Turobińska (pow. Kra- 
snystaw). Bandyci podzielili się na 
dwie grupy po 40 ludzi, Pierwsza 
otoczyła urząd gminny, gdzie od- 
bywało się właśnie zebranie i ster- 
roryzowawszy wszystkich obec- 
nych poczęła znęcać się nad nimi 
w sposób, którego pozazdrościiby 
im  najwytrawniejszy  SS-ows$ki 
kat. Pobitych, zmaltretowanych, z 
połamanymi rękami i nogami, ban- 
dyci wrzucali do pobliskiej sadzaw 
ki. 


W tym samym czasie druga część | 


bandy szalała po wsi. Bandyci roz- 
biegli siẹ po domach, wyciągając 
ludzi na dwór, gdzie poddawali ich 
najbardziej wymyślnym torturom. 


Płacz bitych, jęki katowanych, | spie; 


„CHŁOPSKA DROGA” 


TYGODNIK PPR . 
DLA WSI 


W j Li 


bandytów. Szukałi oni specjalnie 
rodzin żołnierzy WP. milicjantów 
- tvm dostało się 


bandy się z dzikim wrzaskiem 


i PPR-owców - 
, bardziej niż innym. 
| Nie oszczędzono starców, kobiet 
i dzieci. Wśród ciężko pobitych 
znajduje się 76-letni Józef Kufel, 
78-letni Pawei Łukasik, 60-letnia 
Marta Kryk. 
80 proc. zniszczeń 

Wieś przedstawia sobą zupelnie 
potworny obraz zniszczenia. 80% 
domiosiw zostało doszczętnie zde- 
| molowa:iych. W jakimś szale nie- 
nawiści bandyci rozwalali piece, 
|wyrywali drzwi i okna, rąbali da- 
| chy. Jednocześnie nie zapomnieli i 
lo korzyściach materialnych dla 
| siebie. Całe mienie ubogich chat 
zostało wywiezione, bandyci obra- 
'bowali wieś doszczętnie, zabiera- 
jac meble, ubrania, buty i wszyst- 
ko, co przedstawiało jakąkolwiek 
wartość. 

Hitler odszedł — 
NSZ zostało 

Powoli, z uporem, w ciężkim 
trudzie, w nadludzkim często wy- 
siłku dźwiga się z gruzów znisz- 
czona przez okupanta wieś polska. 
2 lata pracowali ciężko dzień po 
|dniu mieszkańcy Huty Turobiń- 
nad zagospodarowaniem 
| swojej wsi. Bo skończyła się oku- 
pacja, można było w spokoju przy 
stąpić do pracy nad odbudową. O- 
kupacja się skończyła, ale pozo- 
stałi jej spadkobiercy. Hitler od 
szedł, ale pozostali wierni wyzna- 
wcy jego metod, kontynuatorzy je 


l 


kim celu 


sieje zamęt „Polsku Ludowa“? 


Woj. Oddział PUR w Pozna- 
niu prosi nas o zamieszczenie 
sprostowania,  dementującego 
kłamliwą interpretację „Polski 
Ludowej“ „dekretu o ustroju 
rolnym osadników na Zie- 
miach Odzyskanych, która to 
interpretacja wprowadziła wie 
le zamętu i przyczyniła się do 
wielkiego rozgoryczenia wśród 


osadników, a więc — dodaj- 
my od siebie — znakomicie 
spełniła rolę, którą jej „Pol- 
ska * Ludowa”, organ PSL, 
wyznaczyła. 

W nr 132 „Polski LŁudowej* z dnia 


7.11.46 r. ukazała się notatka pt. „De- 
kret o ustroju rolnych osadników na 
obszarze Ziem Odzyskanych i b. wol- 
nego miasta Gdańska“, mylnie infor- 
mując społeczeństwo o prawach esad- 
ników w zakresie dysponowania przez 
nich, otrzymanymi  gospodarstwanń i 
działkami rolnymi. Notatka ta kryty- 
kuje art. 27 tego dekretu z powodu 
rzekomych ograniczeń tych praw, co 
dęzorientuje zainteresowanych i, jak to 
zostało stwierdzone w terenie, znie- 
chęca ich do składania wniosków 0 u- 
właszczenie. 


Szlachetna rywalizacja 


Wobec tego wyjaśnia się, że art. 27 
|dekretu nie ma na celu pozbawienia 
nabywcy działki prawa przekazywania 
jej innym osobom w drodzę sprzedaży 
jlub swym spadkobiercom w drodze 
spadku, jak to komentuje dziennik 
|„Polska Ludowa“, lecz tylko uzależ- 
| nia to prawo od otrzymania przez o0- 
sadnika ORZECZENIA O WYKO- 
| NANŁU AKTU NADANIA. Wynika to 
konsekwentnie z zacytowanego przez 
dziennik „Polska Ludowa“,  brzmie- 
nia art. 27, — jak również z pominie- 
ltego przez to pismo brzmienia art. 
31: > 

„i. Przeniesienie prawa własności 
nadanego gospodarstwa (działki) na 
nabywcę nastepuje w drodze orzecze- 
nia, zwanego orzeczeniem 0 wykona- 
niu aktu nadania. 2. W orzeczeniu © 
wykonaniu aktu nadania należy 
mienić: akt nadania, osobę nabywcy 
oraz przedmiot i warunki nabycia go- 
spodarstwa (działki). 3, Orzeczenie o 


wykonaniu aktu nadania jest osta- 
teczne". ù 

Jasne więc jest, że interpretacja 
dekretu przez dziennik w sensie od- 
mawiania osadnikom prawa: dyspono- 
wana nabytą ziemia jest niezgodna z 
brzemieniem i duchem dekretu, że 


wy- | 


właśnie dekret ten ma na celu uczynie-| 


nie osadników właścicielami gospo- 
darstw w jak najszerszym znaczeniu 
tego wyrazu. 

== 


w górnictwie weglowym 


Premie dia przodujących wyróżnionych kopalń 


Jednym z czynników stałego posie- 
pu naszego górnictwa węglowego jest 
ofiarność pracy załóg kopalnianych, ry- 
walizujących miedzy sobą o zdobycie 
pierwszego miejsca pod wzgledem naj- 
wyższego wydobycia i wydajirości: pra- 
cy, AE 

Do wyników tej rywalizacji przywią- 
zują wielką wagę zarówno sami górni-: 
ey, jak i władze Min. Przemysłu W 
celu dokonania prawidłowej oceny wy- 


mików pracy poszczegó.nych kopaiń po- 


wołano do życia specjalną komisje, któ 
fa co miesiąc ustala, kto zdobył pier- 
wszeństwo w danej grupie produkcy j- 
nej. 
Całe górnictwo podzielono w tym ce- 
lu na 4 grupy. w których uwzględniono 
różne warunki geologiczne i. stopnie 
wyposażenia technicznego. decydują- 
cę o granicach wydajności pracy górni- 
czej w danych warunkach. ya: 

Zgodnie z oceną wyników rywalizacji 
miedzy górnikami w ciągu listopada br. 
generalny dyrektor Centr. Zarzadu 
Przem. Węg:owego tow. Toporski uznał. 
iż w ub. miesiącu przodowały kopalnie: 
w I grupie „Wujek“, w II grupie „Po- 
kój“, w II gr. „K'imoniów-Mortiner" i 
w IV gr. „Jowisz“. 


NIE 


CHCESZ SIEDZIEĆ PO CIEMKU — 
WYŁĄCZ GRZEJNIK PO I5-ej 


kopalń 
20% 


otrzymają 


Pracownicy tych I 
zarobków 


premię w wysokości 
miesięcznych. 

Za podniesienie wydajności w listopa- 
dzie zostały ponadto wyróżnione kopal- 
nie „Paweł* i „Karoł* (I gr.), „Boże 
Dary” (II gr.), „Wanda - Lech* i „Mi- 
lowice* (HI gr.) oraz „Saturn“ (IV gr.) 


Z liczby wyróżnionych kopalń za- 
loga kop. „Paweł“ otrzymuje premię 
20% -ówi. osiągnęła bowiem najwię- 


ksza wydajność ma jednego górnika 


dziennie, mianowicie 1.692 kilogramy 
węgla. 
Kopalnia „Pawel naieży do grupy 


najlepiej wyposażonej pod względem 
technicznym. Wysoka wydajność pracy 
jest tutaj zupełnie zrozumiana i wymaga 
na. Jednakże kopalnia „Paweł“ osiagne- 
ła w swej grupie pierwsze miejsce wy- 
przedzajac wszystkie inne kopalnie na- 
szego pirzeimysłu węglowego. Dlatego 
też została wyróżniona i premiowana. 

Jednocześnie zostało także wyróżnio- 
ne całę Chorzowskie Zjednoczenie Prze 
mysłu Węglowego. uznane za najbar- 
dziej gospodarne. Pracownicy dyrekcji 
i komisji oszczędnościowej tego zjedno- 
czenia również otrzymali premię w wy- 
sokości 20% (rez). ` 


na 


1-2001 


go dzieła — polskie podziemie. 36 
ciężko rannych chłopów Huty Tu- 
robińskiej, rozwalone ciche domo- 
stwa, wznoszone stwardniałą w 
pracy dłonią polskiego chłopa — 
wołają w karę dla sprawców. 


Huta Turobińska to małą cicha 
wioska, Huta Turobińska nie mie- 
szala się do polityki. Dlaczego do- 
tknęto ją to nieszczęście, dlaczego 
zwalila się na nią furia bandytów? 
Dlatego że bandyci nienawklzą 
wszystkiego, co w naradzie zdro 
we, twórcze, postępowe, dlatego 
że bandyci nienawidzą wszystkich, 
którzy przyczyniają się do odbu- 
dowy kraju. Dlatego że przyświe- 
ca im hasło: im gorzej, tym lepiej. 
Lepiej dła nich. 


„W samoobronie" 


W krasnystawskim szpitalu wal- 
czą ze śmiercią ciężko ranni chło- 
pi Huty Turobińskiej, Cierpią stra- 
szliwie — w pobitych ciałach nie 
ma jednego zdrowego miejsca. W 
krasnystawskim szpitalu pyta zbie 
lałymi wargami 60-letnia Marta 
Kryk — za co? za co? Niemcy 
mnie oszczędziłi, a swoi? I znów: 
za co? W krasnystawskim szpi- 
talu nie znajdzie odpawiedzi Mar- 


Na co liczy 


ŁUD U 


ta Kryk na pytanie, które ją drę- 
czy. Odpowiedzieć mógłby tylko p. 
Bańczyk: w samoobronie. W samo 
obronie pobili was, obywatelko 
Kryk, połamali ręce i nogi, odbili 
nerki. W samoobronie przed no- 
wą Polską, która przyszła w ma- 
jestacie prawa i wolności ludu pra 
(WA 


Działacze b. Związku Polakó 


~ "Nr 389 am 


| Łódź. Warsztaty w Widzewskiej Manufakturze 


W 


w Niemczech 


wzywają ludność autochtoniczną 
do głosowania na listę bloku 


W Poznaniu odbyła się zwołana przez |Malewski i Małek, b. kierownik Związ- parcie polskiej granicy zachodniej 


Polski Związek Zachodni lonferencja 
działaczy dawnego Związku Polaków 
|w Niemczech, który w okresie niewoli 
skupiał w swoich szeregach Polaków w 
Niemczech. W konierencji wzięło udział 
około 100 działaczy tej Crganizacji, wy- 
|branych przez poszczególne ośrodki lu- 
dności autochtonicznej w kraju. Mię- 
i dzy innymi w konierencji wzięli udział: 
|wielołetni przedstawiciele ludności pol- 
skiej w parlamencie niemieckim Bacze- 
jwski, b. marszałek Gminy Polskiej w 
(Gdańsk. dr Moczyński, członkowie 
Rady Naczelnej Polaków w Niemczech 


WiN? 


Gdzie można się zapisać do P. S. L.? 


Przed Wojskowym Sądem Rejono- 
wym w Białymstoku na sesji wyjazdo- 
wej w Trzciannem odbyła się rozpra- 
wa przeciwko Bolesławowi Ostrow- 
skiemu i Czesławowi Mroczko, człon- 
kom organizacji WiN. 

Oskarżony Ostrowski ma na sumie- 
niu miedzy innymi napad na oddział 
Wojska Polskiego w Puszczy Knysyń- 
skiejj w czasie którego zabity został 
kapitan i trzech żołnierzy. Wsląpiw- 
szy pod fałsźywym nazwiskiem do Mi- 
licji Obywatelskiej, Ostrowski oddawał 
bandzie „wielkie usługi w sensie do- 
slarczania wiadomości. 

Ostrowski zeznaje na rozprawie, że 
nie ujawniał się dlatego, że liczył na 
pomyślne dła WiN wyniki wyborów. 


Mroczko był łącznikiem WiN.  Do- 
wódcą jego był niejaki Chojnowski, 
pseud. „Krełt*. Tenże Chojnowski na- 


mówił go do wstąpienia do PSL, dał 
mu deklarację tego stronnictwa, a. na- 
stępnie, po pobraniu 25 zł, legitymację 


na fałszywe nazwisko Sokołowski. Na- 
zwisko było fałszywe, aby, jak tłuma- 


czy Mroczek, w razie „wsypy* nie 
kompromitowąć PSL. 
Obydwaj oskarżeni skazani zostali 


na karę Śmierci. 


Pożyteczna konferencja 


W środę, dnia 11 grudnia br., o 
godz. 11 przed południem- w Biurze 
Głównym Rady Społecznej Osadnictwa 
Spółdzielczo - Parcelacyjnego Mini- 
sterstwa Ziem Odzyskanych, odbędzie 
się konferencja artystyczno - literacka 
w sprawie afiszów propagandowych i 
wydawnictw, z których dochód jest 
przeznaczony na rzecz zagospodarowa- 
nia i żaopatrzenia w żywy i ntartwy 
inwentarz świeżo powstających osad 
na «runtach pofolwakcznych Ziem Od- 
zyskanych. 


ku Polaków w Niemczech na Prusy 
Wschodnie Pietrzak - Pawłowski, poseł 
Korolewicz -  Wilamowski, wydawca 
„Gazety Olsztyńskiej”, Wanda Pienięż- 
na, wicewojewoda  Nautka z Katowic, 
wicewojewoda Thomas ze Szczecina i 
wielu innych. 

Konferencja powzięła szereg  donios- 
łych uchwał w sprawie sytuacji pol- 
skiej Tudności autcchtonicznej na Zie- 
miach. Odzyskanych. Między innymi na- 
stąpiło organiczne zespolenie dawnego 


b. Związku Polaków w Niemczech z Pol- 


skim Związkiem Zachodnim przez do- 
kooptowanie do Zarządu Głównego P. 
Z. Z. 8 przedstawicieli b. Związku Po- 
aków w Niemczech. 


Rozpatrując aktualną sytuację poli- 
tyczną w związku ze zbliżającymi się 
wyborami, konierencja powzięła nast. 
uehwałę: 


Konferencja przedstawicieli ludności 
autochtznicznej Ziem Odzyskanych o- 
raz działaczy b. Związku Polaków w 
Niemczech i Gminy Polskiej w Gdańsku 
stwierdza, że zwycięstwo polityki de- 
mokracji polskiej w szczególności zaś 
zawarcie sojuszu polsko - radzieckiego 
umożliwiło realizację celów wysuwa- 
nych od 25 lat przez Polski Związek 
Zachodni i polską łudność autochtonicz= 
ną Ziem Odzyskanych, a mianowicie o0- 


zey gi 


na 
Odrze, Nisie Łużyckiej i Bałtyku oraz 
|powrót do Ojczyzny po wiekach niewoli 
/połskiej ludności autochtonicznej. 
Stojąc na słanowisku, że utrwalenie 
władzy demokratycznej w Polsce sta- 
jnowi najpewniejszą gwarancję  utrzy* 
niania po wieczne czasy naszej granicy 
‘zachodniej, Konferencja wzywa ogó 
jpclskiej ludności autochienicznej na 
Ziemiach Odzyskanych do głosowania 
w nadchodzących wyborach na listę Blo 
ku ouronniectw Demokratycznych. 
Jednocześnie Konferencja zwraca się 
do Bloku Strennictw Demokratycznych 
o zagwarantowanie polskiej ludności 
autochtonicznej odpowiedniej liczby 
mandatów w Sejmie Rzeczypospolitej 
craz realizacje w tymże Sejmie postu- 
latów polskiej iudności autochtonicznej, 
|zmierzających do ścisłego zespolenia tei 
ludności z całym Naredem Polskim. 
Anałogiczną uchwałę w sprawie wy- 
borów powzięła obradująca w dniu 5 
grudnia Konferencja Zarządu Głównego, 
prezesów Zarządów Okręgowych oraz 
kierowników okręgów Pelskiego Związ 
ku Zachodniego, wzywając członków 
PZZ oraz wszystkich, którzy stoją na 
gruncie programu zachodniego demokra 
tycznego Państwa Polskiego do głoso- 
wania w nadchodzących wyborach na 


Zjazd ORMO w Piotrkowie 


wyrużu wolę walki z wrogiem 


W Piotrkowie odbył się zjazd powia- 
towy ORMO, na który przybyło kilku- 
set ORMO-wców z terenu, powiatu i 
miasta Piotrkowa. 


Zaczynamy gospodarować racjonalnie 


Przemysł chemiczny zaoszczędził setki milionów zł 


Przemysl chemiczny może sie wyka- 
zać bardzo poważnymi wynikami w ak- 
cji oszczędnościowej. Jek wynika ze 
sprawozdań poszczególnych Zjednoczeń 
za miesiące lipiec t sierpień: zaoszczę- 
dzono sumarycznie (ru robociźnie pro- 
dukcyjnej, surowcach i materiałach po- 
mcemczych, paliwie, energii ciekirycz- 
nej, kosztach handlowych i kosztach ad 
m.nistracy jnych) w okresie tych dwu mie 
sięcy 82.934.000 zł. Według przewidy- 
wań akcja oszezędnoścowa w przemy- 
śle chemicznym w czwartym kwartale 
br. powinna dać 'łącznie 204.920.000 zł. 


Osiągnięcia akcji oszczędnościowej są 
wynik em przede wszystkim systematy- 
cznej, oszczędnej i racjonalnej gospo- 
darki. Nie’ należy jedaąk pomijać doko- 
nanych przeróbek i usprawnień, które 
pozwoliły na uzyskanie około 15. proc. 
ogólnej sumy oszczędności. I tak np.: 

W wytwórni „Bieluń Stary“ przez 


wprowadzenie . według opracowanej re- 
cepły zastępczego lakieru żywicznego 


oszczędzi się w wydatkach na materiały 
pomocnicze ca 300.000 zł. przy produk- 
cji rocznej. : 

W fabryce  „Schicht* w Warszawie 
przeez wyremontowanie 1 uruchomienie 
pewnych urządzeń, od kilku lat już nie- 
czynnych uzyska się oszczędności oko- 
ło 640.000 zł w stosunku rocznym. 

W zakładach „Solvay“ wykorzystano 
leżące od wielu lat, a powstałe przy. 
produkcji sody  kanustycznei — złoża 
kredy, które ostatnio . eksploatuje się, 
suszy 1 sprzedaje na rynek jako kredę 
techniczną. 

W fabryce „Ciba“ w Pabianicach przez 
lepsze wykorzystanie aparatury iw 
wypadkach zwiększono dwukrotnie pro- 
dukcję barwników, zwiększając  tyłko 
nieznacznie robocizne. 

W fabryce wyrobów gumowych 
„Schweikert“ przez oddzielenie gumy 
od płótna ścinek i przerobienie jej w 
dalszym ciągu na nawierzchnię uzyska- 
no po odliczeniu kosztów oszczędność 


a 


fw sumie 477.000 zł. 


Złom tia żelazo idla odbudowy kraju 
Wielkie osiągnięcia społeczne akcji zbiórki złomu * 


Jednym z fragmentów planowej ge- 
spodarki ekonomicznej jest zakrojona 
na szeroką skalę zbiórka złomu krajo- 
wego. Nie możemy bowiem pozwolić 
„Sobie na wydawanie cennych dewiz w 
celu kupowania złomu zagranicą. Przed 
wojną hutnictwo nasze pokrywało 75% 
zapotrzebowania na złom z importu. 

Zdajac sobie sprawę z tego, że sama 
handlowa zbiórka lego artykułu nie 
wystarczy, Centrala Złomu postanowiła 
wciągnąć do zbiórki całe społeczeństwo. 
przede wszystkim zaś młodzież. Jeże- 
li chodzi o midsto — to położono na- 
cisk na wciągnięcie do akcji organiza- 
cji młodzieżowych oraz mlodzieży szkół 
średnich, zawodowych i wyższych. Na 
wsi wciągnięto do akcji gminne Rady 
Narodowe, Zarządy Gmin, Spółdzielnie 
„Społem* i. Zw. Samopomocy - Chłop- 
skiej. 

Akcja zbiórki złomu dobiega końca. 
Znalazła ona peine poparcie i zrozumie- 
nie tak wśród <czynników rządowych, 
jak i najszerszych warstw społeczeń- 
Stwa,.a przede wszystkim młodzieży, 


Warto podkreślić, że. na jednej z. mię 
dzypowiatowycii konferencji przedsta- 
wicieii otganizacji Zw. Walki Młodych 
wysunięto sprawę zbiórki złomu, jako 
jeden z punktów wyścigu pracy. War- 
to również przypomnieć, że warszaw- 
ska młodzież ZWM-u w zbiórce uiięz- 
nej dnia 17 listopada w niespełna 5 % 
dzin zebrała 32,5 tysiąca kilogramów 
złomu, przy czym najwiekszą przeszko- 
dą w zebraniu większej ilości, był brak 
samochodu. 


W fabryce, „Gentleman“ przez wyko- 
tzystane odpadów zaoszczędza się mie- 
sięcznie 840 m. kwadr. materiału mie- 
sięcznie, co da w okresie rocznym zł 
2.100.000 — oszczędności. 


Przemysł chemiczny nie poprzeslaje 
na dotychczasowych wymkach akcji osz- 
czędnościowej i na rok 1947 przewidu- 
je dalsze jej wzmożenie, co w efekcie 
dać powinno w' r. 1947 — 750.453.000 
zł oszczędności. 


listę Bloku Stronnictw  Demokratycz- 
nych. 

TELLE 

Po odebraniu raportu przez woje- 
wódzkiego komendanta ORMO, ob. 


Janowskiego, uczestnicy, zjazdu w szy* 
ku bojowym przemaszerowałi ulicami 
miasta, udając się na miejsce obrad. 
Wzdłuż trasy przemarszu ORMO-wców 
zebrały się liczne rzesze ludności, cie* 
pło pozdrawiające ochotników - mili-* 
cjantów. Obrady zagaił komendant po- 
wiatowy ORMO, kpt. Janiszewski. 

Po przemówieniach powitalnych licze 
ni mówcy zobrazowali zasługi położo- 
ne przez ORMO w walce z przejawa- 


mi dywersji, bandytyzmu i nadużyć. 
Z kolei po omówieniu przez komen* 
danta ORMO spraw organizacyjnych 
i szkolenia operacyjnego wywiązała 
się dyskusja, w której wzięło udział 


wielu ORMO-wców, poruszając aktu- 
alne potrzeby i bolączki oraz raportu- 
jąc o warunkach istniejących na ich 
terenie. Na zakończenie obrad zebra- 
ni przyjęli rezolucję, wyrażającą nie- 
ugiętą wolę wałki z wrogami demo- 
kracji oraz zapewnienia praworządno+ 
SĘ PO RÓ AC obywateli. 

Zjazd zakończyły wyst artystycze 
ne Z. W. M.-owców Motkówskicjii 


Naprawa obuwia bedzie tańsza 


40 ton skóry po cenach 


Centralny Zarząd Przemysłu Skórza- 
nego chcąc ułatwić rzemiosłu i całemu 
społeczeństwu nabycie skóry po przy- 
stępnej cenie, stara sie o rozprowadze- 
mie większe| ilości skóry na wolny ry- 
mek. po cenie komercyjnej. 

W ramach tej akcji zosiała w tych 
duwiach zawarta transakcja między Cen- 
trałą Zbytu Przemysłu Skórzanego a 
Rzemnieślniczą  Centralą Zaopatrzenia 
i Zbyiu, która zakupiła ok. 20.000 kg. 
skóry twardej i przeszło 20.000 metrów 
kw. skóry miękkiej za sumę około 74 
mil. zł wg. cen komercyjnych. Jest to 
prawie 50 proc. ogólnej iiości skóry -w 
miższych gatunkach, przeznaczonej przez 


Centralę Zbytu Przemysłu . Skórzanego. 


ma sprzedaż komercy jną. 

Po rozprowadzeniu tej skóry Centra- 
la Zbyłu Przemysłu Skórzanego przy- 
siąpi do sprzedaży sltór przeznaczonych 
na premie dla pracowników garbar- 
skich. W związku z nową umowa. zbio- 


Ostateczne wyniki tegorocznej kam- ;Tówa W przemyśle skórzanym, system 


panii złomowej ogłoszone 
wkrótce. Już jednak na podstawie do- 
tychczasowych relacji można przypusz- 
czać, że przekroczą one najśmielsze 
przewidywania. W krótkim bowiem o- 
kresie od 22 października do 22 listopa- 


zostaną | premiowania pracowników tego przemy- 


słu uległ zmiarre. Premie nie będą wy- 
dawane w naturze zak dotychczas,. tecz 
sprzedawane przez Centrale Zbyłu po 
cenach komercyjnych, zatwierdzonych 
przez Ministerstwo Przemysłu. Skóra 


da br. zebrano na terenie całego kraju |ta ma być rczprowadzona w ilości oko- 


ok. 2.000 ton złomu. W zbiórce przodu- 
je Łódź, która uzyskała 230 ton złomu, 
2-gie miejsce zajmuje Warszawa (146 
ton), dalej idą: Kraków, Gdańsk Poz- 
nań i Ełk. 

(id.) 


ło 20.000 kg. miesięcznie, przy czym w | 


projektowanym  rozdzielniku rzemiosło 
zostało w znacznym stopni! ` uwzględ- 
nione. 


| wieczornych i 
| a „każdorazowo 


komercyjnych 


lości odpadków skórzanych, nadających 
się do celów naprawkowych, które do- 
trą poprzez sklepy rozdzielcze Centrali 
Zbytu Przemysłu Skórzanego bądź do 
rzemiosła i całego społeczeństwa po ce- 
nach dystrybucyjnych, ustalonych przez 
Ministerstwo Przemysłu. 


Umowa zbiorowa 


dozorców 


Związek Zawodowy  Dozorców i 
Pracownie Domowych w woj. rzeszow 
skim podpisał umowę* zbiorową, która 
określa szczegółowo wszystkie obowią- 
zki oraz prawa dozorców. Według u- 
mowy dozorcy przysługuje bezpłatne 
mieszkanie, którego remont w razie 
potrzeby winien przeprowadzić praco- 
dawca na własny rachunek. Prócz tego 
pracodawca winien dostarczyć dozorcy 
określoną ilość nafty lub energii elek- 
trycznej, ciepłą wodę do mycia scho- 
dów i klatek schodowych. [ub węgiel 
na ogrzewanie jej. i 
, Wynagrodzenie: zależne. jest od ilo- 
ści izb (25 — 6 zł od izby miesięcz- 
nie). Prócz tego od lokali takich. jak 
sklepy, pracownie, jatki, restauracje O- 
plais wynosi od 2%. do 50 zł miesięcz- 
155 

Za 


otwieranie bramy w godzinach 
nocnych dozorca pobie- 
acz . określoną opłatę od 
|loxatorów z wyjątkiem tych, którzy w 


N'ezależnie vl tego les również w |tych godzinach wychodzą do pracy lub 


toku akcja rozprowadzenia większej i- 


z pracy wracają. (k), 
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iliardowe obroty w... szopie 


lak wygląda główna składnica PCH w Łodzi 


landu, tow. dr  Sztachelski, | jako 
Wierzchnik Państwowej Centrali Han - 
"owej, zwiedził w Łodzi główną skład- 
tacę lekstylną PCH. Ministrowi podczas 
tj Inspekcji Se al WALA prezes PCH. 
W. Panasiuk, dyrektor departamentu 
h otu towarowego w Centralnym Urzę 
Planowania, tow. Koszyk i Inn. 


Kika dni temu minister aprowizacji ij wiejskiej, Nie ma tu żadnego przypad. 
ku. Wiadomo ile metrów jest w każdej 
sztuce, ie par pończoch jest w każdym 
z zapombowanych worków. 


Na tie tego ładu i porządku zdają się 


kontrastować z całością stosy towarów 
pod oknem, w których widz. się cała 


rozmaitość gatunków, odinian i odcieni 
materiałów  łokciowych. Okazuje się 


maay zwiedzający przybyli na miejsce. | przecież, że i tu nie ma żadnego chao- 
śnMa.eż|| się oni przed jakimś bardzo nie | su. Te mieszane stosy — to „asorty- 


pozornym budynkiem, Stało przy nim 
UE samochodów ciężarowych, na któ- 
i ladowano sztuki materialów włókien- 

<zych, Jednocześnie towar ładowano i 
la otwarte furmanki. 
aay to naprawdę główna składnica 
<kstyna PCH? Z wyjaśnień gospoda - 
*y wynikało, że tak jest, że w tym nie 
pozornym budynku istotnie dokonywa - 
H jest obrót tekstyliami na miiardy 
olych (np. w październiku na sumę 

miionów zł). 

Budynek robi wewnatrz wrażenie dość 
Tędznej szopy. Stropy trzymają sie na 
ad hoc, postawionych podpórcach. Towa 
Y wiókiennicze są ciężkie i gdyby nie 
h Podpórki, potężne siósy maer ałów 
nogłyby zachwiać całym budynkiem. 


Śłosy towarów 


d Stosy towarów leżą wprost na podło- 
te, jeden przy drugim. Zrazu trudno 
Mię połapać w labiryncie wąskich przejść 
pamiędzy tymi zwałami towarów. Ale 
śród tego pozornego chaosu panuje 
Wzorowy porządek. 
„Każdy gatunek towaru leży oddziel - 
lie. Poszczególne odmiany wyrobów ba 
welnianych i welnianych, jedwabnych i 
Pasmateryjnych, dziewiarssich i konfek: 
Cyjnych mają każda swój kąt. Przy każ 
„/m etosie można znaieźć na poczeka: 
«lu wszelkie dane o pochodzeniu i jako: 
l towaru, o jego cenie i przeznacze: 


nu, czy jest dla akcji miejskiej, czy też | 


Nowy numer 
„Odrodzenia 


j, Przyboś po powrocie z Czechosło- 
Matji ogłosił w 49 numerze „Odrodze- 
Poe obszerny artykul o współczesnych 
aach czeskich i słowackich. J. Sle- 

zki rozpoczynając cykl artykułów 


róży po Rumunii, daje pierwszy: 


p nich pł. „W drodze do Bukaresztu". 
+, tego też działu zaliczyć trzeba wra- 
ie z Moskwy znanego karykaturzy- 
Y francuskiego Effala. 

„ interesującą pozycją w tym numerze 
kat eden z rozdziałów znakomitej 
Mażki K. Capka w przekładzie P. 
ulki - Laskowskiego. 


zniszczeniu zabytków  /piastow-| 


nich we Wrocławiu pisze: N. Blumów= 


aoa omówień teatralnych przynosi 
JA wnikliwe essaye: J. Zawieyskiego 
piległośny jubileusz“ „Wesela“ 1 T. 
gęlbera W 

Wirszczyńskiej „Orleusz*”). 

niy Sobra kolumne poświęcono umtówie 
JM nowych zbiorków poezji L. Szene 
Walda i W. Bąka, a także satyr Husz- 
my: , Recenzje zamieszczają: H. Mare 
Bwicz, J. Pregerówna i A. Sandauer. 


Oczje reprezentują wiersze W. Sła-| 


bodnika 1 T. Różewicza. 

„Żywy i interesujący ten numer do. 
heinta ją sprawozdania z najnowszych 
Słążek 1 
zne ilustracje. 


Maas 
SPROSTOWANIE 
Omyłkowo zapomniano umiećcić w 
Posle, że pracownicy „Społem“, Dziel- 
ty Południe, ofiarowali na rodziny po 

leszonych w dniu 16.10.1942 roku 
"mę zł 8.000. 
płównież kóło partyjne przy K. C. 
4 oj aromaj na ten sam cel sumę 


a RZN nc) 


Dnia 14.12 br. o godz. 10 rano od- 
py zle się nabożeństwo żałobne w ka- 
licy oo. Jezuitów przy ul. Rako- 
Wieckiej, róg Boboli, za  rozstrżeła- 
Ych į poległych profesorów | ucz- 
ha W gimnazjum i liceum im. T. Rey- 
NA, pa które zapraszają 
DYREKTOR 

1 GRONO NAUCZYCIELSKIE 
Bo nabożeństwie w gmachu gimna- 
um odbedzie wię akademia żałobna. 


w ydaw ceca: 
Komitet Centralny 
skiej Partii Robotniczej 
R edagu le: 
Komitet Redakcyjny 
Godziny pt zwysj eRe: 
Redaktor Naczelny od godz. 15—16 
kretarz Redakcji „ „  10—11 
Teleton y: 
Redaktor Naczelny 88-645 
kretarz Redakcji 88-228 
ler. działów 88-225 
ADMINISTRACJA 
Szynna od godz.: 6—10 
è} e fo n: 88-227 
Konto PRO w Warszawie 1.1090 
QK Oddz. GŁ w W-wie Nr 740 
ank Gosp. Spół. Oddz. Wojew. 
w Warszawie Nr 101 
PRENUMERATA 
Zł 60.— miesiącznie wraz z prz€- 
tyłka pocztową 
CENY OGŁOSZEŃ 
I mm x 1 szp. w tekście 
l mm g 1 szp. za tekstem 
lmm x 1 szp. nekrologi 
l mm x 1 szp. opisowe 
Ogtoszenja drobne za wyraz 
oszukiwanie pracy i rodzin 
za WYRAZ „ 
Adres Redakcji i Administracji 
Warszawa, ul. Smolna 12 


śród mroków" (o sztuce A | 


z, ruchu muzycznego a także | 


menty“, 


Jak się robi asortyment? 

Co to jest „asortyment“? Dlaczego 
taka kupa towarów nazywa się „asorty- 
mestem“, a pozostałe wzorowo ułożone 


stosy nie zasługują na takie miano? 


Asortyment jest przeznaczony dla 
któregoś z oddziałów prowincjona:nych 
PCH. Asortyment tworzy się stopnio - 
wo, w ciągu 5 — 10 dn, w miarę napły 
wania towarów z fabryk. 

Składnica łódzka odbiera towary za- 
sadniczo tylko z fabryk okręgu łódzkie- 
go i z Kalisza oraz innych miejscowości 
najożżej Łodzi położonych. Dwie in- 
ne składnice centralne PCH znajdują 
się w Bielsku i Wroclawiu. Pierwsza dy 
spuuuje towarami produkcji okręgu biel 


skiego, a druga wyrobami fabryk dclso- | 


Śląskich. Składnica łódzka jest z natury 
rzeczy największą. 

Składnica nie dysponuje towarami we 
dług własnego uznania. Towar jest za- 
sadniczo przydzieiany przez centralę 
PCH. Składnica otrzymuje rozdzie!nik 
ua raocy których tworzy własnie owe 
asoriymenty dla poszczególnych oddz.a 
łów prowincjonalnych. 

Gdy asortyment jest pelny, towary 
ładowane są do wagonów i kierowane 
do miejsca przeznaczenia. Rozsyłane są 
zasadniczo ty:ko partie wagonowe. Ła- 
dunk! samochodowe, jako zbyt kosztow 
ne zostały, przez centralę zakazane. 


Dzięki temu systemowi poszczególne | 


partie towarów, otrzymywane z fabryk 


l leża w składnicy bardzo krótko, najwy- 


żej 10 — 12 dni. 
Zreszta, w tak prymitywnych warun 


| kach i elasnocie dłuższe przetrzymywa- 


nie 5 ałoby si a tładnicy | s, k i z. 
| nie towarów stałoby się dl składnicy ce dawniej do pewnej zagranicznej fir- 


prawdziwą klęską. Warunki zmuszają. 
ju do jak najszybszego wypchnięcia towa 
ru. Inaczej nie zdołałaby w ciągu jedne 
go miesiąca przyjąć kolosalnej losci 
towarów wartości 800 milionów z! | ty- 
leż wyeskpediować. 

Koszty handlowe placówki są znacz = 
nie niższe od ustalonych norm i wyno- 
szą mniej, niż pół procent (zamiast do- 
zwolonych 2 — 2 i pół proc.). 


Marzenie o bocznicy 
kolejowej 


Personej składnicy liczy 134 osoby, 
włączając wszystkich pracowników biu 
towych i fizycznych, włączając nawet 
szoferów 7 czy 8 ciężarówek, obsługują 
cych transport tak wiełkiej masy mate 
riałów (do 100 wagonów miesięcznie). 


Biuro składnicy, dokonywującej tak | 
wie:kich obrotów, zajinuje jeden niały. 


pokoik na parterze. W pokoiku tym“ wi - 
dać mieszkał kiedyś dozorca, Obecnie 
pracuje tu coś okoio 20 urzędników. 
Biurka są tak ustawione, że ludzie mu- 
szą prawdopodobnie przechodzić ponad 
etołami, żeby się dostać na swoje miej- 
sce.. 

Kierownicy są bardzo zatroskani przy 
szłością ekładnicy. W przyszłych mie- 


sliącach wzrośnie ogólnie liczba towa- 


rów, które przez ten ośrodek muszą 
przejść. Zwiększy się także ilość gatun 
ków towarowych. Jak sobie poradzą ze 
Swą pracą? 

Jeszcze bardziej gnębią pracowników 


| składnicy trudności transporlowe. Ma - 


rzenie ich polega na tym. by uzyskać 
dla składnicy nowy, odpowiedni lokal po- 
łożony przy bocznicy kolejowej. Żeby 


(nie trzeba było wozić calego towaru 


autami i — co gorsza — jeszcze furman 
kami, Każdy wóz trzeba bowiem konwo 
jować, nie mówiąc już v tym, że taki 
sposób transportowania jest bardzo kosz 
towny i powoiny, 

A bocznica... Tu dy vożna byio spro 
wadzać ż większych fabryk całe w qgo- 
my, i wysyłać na prowincję także valo- 
wagouowe pariie, ładując je wprost z 
własnej rampy. 


| smutna, twarda 
rzeczywistość 
Ale marzenia o bocznicy są jak dotąd 


płonne ; nierealne. Nie  datego aby | 
| w Łodzi brakowało tego rodzaju urzą = 
| dzeń. Są doskonale położone bocznice i 


przy nien bardzo odpowiednie sklady. 


Aie.. l tu następuje wręcz paradoksa: - 
na historia, 
Słyszymy często — zwłaszcza z kół 


tzw. „prywatnej inicjatywy”, że PCH 
diaiego lak szybko rośnie, ponieważ ko 
rzysu z wszelklch możliwych uig 
przywilejów i ułatwień ze strony władz 
państwowych. : 


| O0ż w Lodzi jest dostateczna ilość i 
skladów | bocznie, aie korzystają z tycli 


teządzeń przeważnie osoby  prywaine, 


| Najlepsze urządzenia tego typu, n&'eża- 


my transportowo - spedycyjnej, znajdu 
ja się obecnie pod zarządem, państwo - 
wym, który je wydzierżawił szeregowi 
firm prywatnych. 

Tak wygląda uprzywiiejowanie PCH 
przez państwo w praktyce. 

Należy jednak przypuszczać, że ten 
paradoks zostanie w końcu usunięty. 
Trudno bowiem uwierzyć, aby notma.na 
praca i normalny rozwój tak poważnej 
placówki gospodarczej był hamowany 
przeż brak pomieszczeń składowych i 


| bocznicy kolejowej. Gdyby tych urzą- 


dzeń nie było W Łodzi, to należałoby 
je specjalnie dla składnicy PCH zbudo 
wać, Ale skoro istnieją, należy je czym 
prędzej oddać do dyapozyeji skladnicy 
Państwowej Centrali Handlowej, 


NIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH 


Il-gi dzień ciągnienia 


Wygrane po 100.000 zł. NrNr 41518 | 
8751. 


Wygrane po 60.000 zł. NrNr 32995 
52763 63893. 

Wygrane po 20.000 zł. NrNr _402 
8180 16412 46270 66666 81897-85671 
92954. 

Wygrane po 10.000 zł. NrNr 14001 
17525 21440 22508 35570 36465 38430 
38760 40709 42660 43075 44685 45336 
45748 54452 55972 58259 64063 73131 
74124 78088 78512 80:09 85303 85395 
86817 87523 .88962 90256 92282 02943 
94974 95460 96761 98144. 

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 1044 
2052 3601 10912 11986 16324 18412 
21286 22478 23123 32934 33433 34610 
36836 36919 37173 37448 38097 38829 
38850 40009 42182 43407 44642 45185 
46122 41962 48699 49276 51117 51874 
52371 53557 53680 58047 58391 60486 
60897 62665 63012 63949 65768 71744 
71753 73667 73894 75346 79981 89735 
90021 90748 92266 92273 92566 94631 
95895 96599. 

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 828 
1655 2449 2490 3097 559 660 „800 
5271 6336 538 876 7366 9358 541 851 
10804 944 11922 13268 378 691 14141 
288 783 15974 16785 868 20909 21283 
21658 22344 418 24866 912 26369 606 
918 28034 467 867 31094 211 841 878 
32247 551 628 747 839 33139 34542 
703 36376 490 639 640 36189 461 883 
38502 39901 41568 864 42145 42284 
43007 031 160 423 520 614 44162 276 
279 458 819 45059 155 355 974 46988 
47065 233 413 486 832 892 48579 951 
970 49875 50905 51175 922 52959 
53456 55648 56059 061 150 841 57403 
487 58059 193 597 619 749 59796 
60652 61114 765 891 62757 63130 
64159 65626 66496 893 67522 70000 
470 900 72693 913 73814 74962 993 
75084 471 76223 801 974 77008 714 
78313 523 815 79350 736 946 973 
80180 645 778 81768 804 82140 467 
497 376 84653 770 85226 822 86153 
193 262 87906 88778 89725 901 90087 
204 349 92954 93448 94885 95479 
97409 458 813 98302 561 852 970 
Wadi 500 zł. NrNr 1137 

Wygrane [Ig zł. NrNr 
8065 192 756 4372 485 8256 76 5111 
314 467 6209 564 368 935 7057 252 
826 8015 400 573 897 9036 844 65 
10117 542 11117 205 318 28 443 518 96 
610 711 866 12241 373 474 689 753 
13260 362 490 997 14198 640 68 617 
18 67 89 788 15124 28 637 47 842 
16003 357 587 755 17145 210 764 991 


IV ej Kiasy 48 Loterii 


33 91 314 492 659 837 935 32119 27 
234 389 511 729 75 78 966 33062 73 
84 192 633 781 880 920 28 39 53 60 
34149 874 35022 420 61 88 588 G50 
705 881 945 36473 724 37022 26 GB 
489 88009 363 93 643 88 702 856 G2 
39083 325 958 89 40188 345 87 539 
77 736 61 817 41113 210 80 97 372 
547 668 93 715 863 42009 79 347 567 
06 723 34 53 78 43243 70 GUJ 820 
44117 410 529 74 45002 227 97 389 
447 91 691 715 20 29 46006 016 113 
364 85 436 618 640 734 971 47208 562 
655 758 79 874 923 48076 77 85 142 
71 204 46 415 732 98 49031 34 74 588 
710 816 911 27 62 50207 782 989 
51022 89 449 617 52248 388 53102 207 
787 836 54116 61 395 464 492 740 51 
953 55177 93 415 41 7! 93 56075 221 
534 67 684 98 992 57600 817 927 47 
58084 294 390 695 886 904 59153 
543 726 45 60577 893 61099 189 253 
81 424 78 500 806 81 62256 308 440 
661 63441 46 671 878 64057 295 405 
602 983 65051 851 97 968 66117 262 
462 566 89 790 800 934 62 67227 328 
454 500 601 867 962 90 94 68005 38 
124 218 479 505 747 69104 40 6! 79 
87 366 492 99 727 974 70074 119 81 
938 71066 602 34 849 936 72014 426 
773 73201 366 401 659 89 809 995 
74404 55 74 671 730 75234 614 40 53 
76039 276 958 77091 366 88 78034 490 
744 856 79245 349 69 439 560 807 44 
938 80307 85 539 842 81055 218 456 
620 960 82127 30 84 393 705 52 
83143 256 895 84127 45 233 
413 817 85371 411 704 926 86136 51 
253 397 781 877 87067 268 618 736 
953 88121 236 330 530 50 659 95 998 
89506 665 825 32, 36 908 51 90155 56 
264 91343 509 863 92033 81 272 760 
865 74 93160 274 331 505 671 94024 
70 118 27 520 875 86 95210 37 314 33 
70 412 14 67 532 987 96090 282 551 
o 335 567 85 706 892 
28 424 579 726 99487 554 636 
87 715 27 99752. e 5 
alszy ciąg wygranych po 1000 zł. 
13045 100 75 76 92 203 T42 453 502 
34 617 29 702 57 915 17 26 14050 
223 90 94 377 489 643 710 760 63. 
16036 89 166 333 53 70 432 644 83 
808 52 92 958 16140 268 82 390 611 
59 68 73 99 747 62 84 807 45 59 62 
910 28 17059 79 248 56 84 314 49 96 
515 633 42 89 716 86 857 65 983 95 
18080 .187 297 339 69 574 819 21 55 
19018 83 221 374 502 45 49 600 91 
742 823 904 20056 95 161 283 325 66 
491 601 782 833 998 21045 140 215 


18182 831 19508 20208 233 421 21223 | 408 573 804 34 86 931 63 22182 311 


409 661 748 24410 TT 
26156 280 418 617 834 901 35 27371 
54 841 28160 6 
S0171 302 521 801 87 31007 184 225 


Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł podany będzie jutro 


gal 25351 778 892 | 57 59 574 611 736 64 994 93096 65 


135 45 50 226 39 67 336 66 662 73 


381 918 29271 393 | 88 89 837 926 24481 569 89 727 836 


6ł 25024 48 61 191. 


| Technicznym. Oferty 


| 1I piętro, pokój nr 


[1] piętro, po 
| ślepe kosztorysy Oraz warunki przetargowe za 


| Dyrekcji codz 


i pét w barakaeh W 
Dyrekcji do godz. 9 


| 1932 r. o postępowan 


i 
Warszawa, 
” 


LU D V 


| | 
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Otwarcie akademii WF 


ORTOW Szkoła „inżynierów“ kultury fizycznej 


| | W walce o nowy typ sportowca 


W dniu wczorajszym odbyła się na 
Bieianach w dawnym CIWF-ie uroczy- 
stość, mająca doniosłe znaczenie dla 
spraw w. f. i sportu w Polsce. Było to 
otwarcie I-go roku studiów WF w A- 
kadeinii WE, reaktywowanej po7 latach 
przerwy. 4 

Na uroczysiość tę przybył I wicemini 
ster obrony narodowej, gen. dyw. Ma- 
rian Spychaiski, wiceminister oświaty, 
Krassowska, generałowie Paszkiewicz i 
Połłurzycki, przedstawiciele Min. Adm. 
Publ, Min. Zdrowia, rektor Uniw. 


WIESZ., Pieńkowski, przedstawiciele or- 


ganizacji, związków itp. » 
Sama uroczystość odbyła się w auli 


i 


Przemysł Chemiczny „Boruta“ 


kuchni i jadalni. 


2) Instalacji kanalizacyjno - wodociągowej w budynku dla kuchni i jadalni. 
3) Instalacji sanitarnych (laboratorium) w budynku WT 5. 
4) Instalacji kanalizacyjno - wodociągowej 


w budynku 401 „środki zwilżające”. 


5) Instalacji kanalizacyjno wodociągowej i urządzenia laboratorium w bu 


| dynku sali III. s ; 
Powyższe zarządzenie należy wykonać wg projektów. które można przej. 


|rzeć w biurze technicznym .Boruty". Ślepe kosztorysy można otrzymać w Wy: 


dziale Zakupów. 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Roboty kanalizacyjno"wo- 
dociągowe" należy składać w Wydziale Zakupów do dnia 28 grudnia 19468 r. 
Do oferty należy dołączyć kwit wpłacońego wadium w wysokości 1 proc, 


od sumy oferowanej. 


Otwatcie ofert w obecności zainteresowanych osób i 
„Boruta“ nastąpi w dniu 28.12 br. © godz. 12. f 
Firma zastrzega sobie prawo nleprzyjēciá ofert bez podania przyczyn 
oraz wybór oferenta bez względu na cenę. 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Państwowych Zakładów Samochodowych Nr 8 w "Kaliszu ul. Czę- 
stochowska Nr 186, ogłasza przetarg nicograniczchy na dostawę i wykonanie 
instalacji parowej niskiego ciśnienia dla zasilania 3 kotłów kuchennych ogói. 


nej pojemności 2.000 1. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 grudnia 1846 r. o godz. 10 w Wydz. 
składać należy w Sekretariacie do dnia 14 grudnia godz. 9 
załączając kwit na wpłacone wadium w wysokożej 1 proc. sumy kosztorysu, 

Podkładki ofertowe otrzymać można w Sekretariacie P.Z.S. 8 za zwrotem 


kosztów. 


Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 8 zastrzegają sobie prawo swokod- 
nego wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty oraz uznanie, że 


targ nie dał wyniku. 


Ogłoszenie o przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, 
przetarg nieograniczony na wykonanie 
w Baraku Szkolnym IV przy ul. Zamojskiego 47/48. 

Oferty należy składać do dnia 17.12.1946 r. do godz. 11 w Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, do akrzynki ofertowej. 

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O. ul. Chocimska nr 28, 
Il piętro, pokój nr 25, w godz. od 9—12, gdzie też mogą oferenci otrzymać 
ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów w sumie zł 100. 


o przetargu 
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, 2P, nr 35, II piętro, ogłasza 
| przetarg nicograniczony na wykonanie 
w Baraku Szkolnym II przy Al. Piłsudskiógo róg Marszałkowskiej. 
Oferty należy składać do dnia 17.12.1946 r. o godz. 


Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej. 

" Bliższych informacji udziela Wydział Zieceń W.D.O. 
25, w godz. od 8—12, gdzie też mogą oferenci otrzymać 
| ślepe kosztorysy Oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów w 


152095: ec "<==L$Emt 


Ogłoszenie 


1-2096 


Ogłoszenie o przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska nr 35, II piętro, ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie remontu instalacji wodociągowo-kanali. 
zatyjnej, gazowej i centralnego ogrzewania w domu przy Al. Róż Nr 6. 

Oferty należy składać do dnia 17.12.1946 r. do godz. 12 w Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej. 

Bllższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O. ul. Chocimska 
kój nr 25, w godz. od 9—12, gdzie też mogą oferenci otrzymać 
zwrotem kosztów w sumie zł 100. 


1-2087 


S-ARO WŚ. BY 4 Tri. MENEMEWRE 
Przetarg nieograniczony 


Okregowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Warszawie, ul. Czerniakowska 136 
przetarg nieograniczony na wykonanie robót przy budowie baraków 


w Porcie Czerniakowskim, à mianowicie: 


ogłasza pr 


1. robót budowlanych, 


2. robót wodociągowo - kanalizacyjnych oraz 


3. robót elektrycznych. 


Termin wykonania robót do dnia 31 marca 1947 r. 
przetargowe i bliższe informacje otrzymać można w biurze | 

lennie w godz. 10—13 prócz niedziel | świąt. 

wanych kopertach z napisem: „Oferta ńa wykonanie ro- 
Porcie Czerniakowskim", 
min. 36 dn. 21 grudnia 1948 r. 

tąpi o godz. 10 dnia 21 grudnia 1946 r. w biurze Dyrekcji. 


y należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 2 proc. 


Podkładki 


Oferty w zaleko 


Otwarcie ofert nas 


Do ofert, 
oferowanej Sumy. 
Oterty moga by 
Dyrekcja zaatrzeda 60 
oraż unieważn 


Na podstawie 


poz. 580) w brzm. 
94,1,1094 roku (Dz. U. 


zanych do uiszczeni 


dnia 30 listopada 1946 r. 


Kuchar podkreślił, że Akede 
jaca z rozkazu 


mierskiego i funduszów Min. Obe. Na- 


konsekwencją dekretu 
KRN o powszechnym obowiązku w. 


ip. w. 
Równolegle z odbudową gospodar - 
czą przystępujemy do odbudowy czło- 


Gen. Spychalski zaznaczył, że fakt u- 
ruchosnienia Akademii jest jeszcze jede 
nym dowodem, że proces odbudowy Poł 
eki Ludowej postępuje nieprzerwanie na 
przód. Przy odbudowie przemysłu, go- 
— potrzebujemy 
wykwalifikowanych. Przy budowi 


wykładowej. Dyr. PUWF i PW inż. T, ' wego 


Przetarg nieogian 


w Zgierzu pod zarządem państwowym ogła- 


sza przetarg nieograniczony na wykonanie: 
1) Urządzenie ogrzewania parą wysokoprężną 


spodarki i wsi 


iczony 


i zredukowaną w budynku 


przedstawicieli firmy 


Chocimska nr 28%, 
kanalizacyjnej 


wodociągowo. kanalizacyjnych 
10 w Warszawskiej 


ul. Chocimska nr 38, 


składać w kancelarii 


é składane na całość robót lub na późzczególne grupy. 
bie prawo dowolnego wyboru oferenta, podziału robót 
lenia przetargu bez podania motywów. 


BOSE, ERA ELI 4 
UPOMNIENIE 


$ 18 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25 czerwca 
ju egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. 'P.yNr 62, 
ieniu zmienionym Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 
R. P. Nr 10, poz. 78) oraz Rozporządzeniem Rady Mini- 
<trów z dnia 15.5. 1937 roku (Dz. U. R. P. Nr 48, poz. 340) wzywa się zóbowia- 
ia w terminie 14 dni od daty niniejszego upomnienia niżej 


ZARZĄD MIEJSKI w m. st. WARSZAWIE 
WYDZIAŁ FINANSOWY 


mila, powata | niętego duchowo i fizycznie — potrzeba 


nam kadr „inżynierów“ kultury fi- 
zycznej. 

Uzyskujemy pełne warunki, aby go 
stworzyć. Zlikwidowaliśmy charla- 
ctwo państwowe — zlikwidujeņy o- 
becnie charłactwo rozwojowe jednostki, 
przechodząc do planowego rozwoju. 

W nowej Polsce, w problemach w, f 
i sportu zostaną usunięte sprzeczności 
między powszechnością w. f. i wyczyno- 
wością. Mamy dane, aby była ta pow - 
szechność, mamy również dane, aby by 
ły i dobre wyniki. Usuniemy przypad - 
kowość, pozostawimy pienowość. 

Mamy wszelkie dane, aby usunąć 
sprzeczności zawodowstwa i amałorstwa. 
Wyczyn nie może być „towarem“. Pań: 
stwo będzie się opiexowało najlepszymi 
sporiowcanii, naród będzie z nimi zwią - 
zany. Nie może być sprzeczności między 
rozwojem kulturalnym i flzycznym. Pro 
ces ten musi odbywać się równo.egle— 
i to I jedno z głównych zadań. Aka - 
demii WF. 

Nasza Akademia WF ma już poważny 
dorobek, chociaż jest uczelnią młodą. 

Obecnie powstaje ona w warunkach 
pionierskich na ruinach. Prace Akademii 
związane są z MON, które nie będzie 
szczędziło trudu, aby Akademii pomóc. 
Uczelnia ia musi budować nowego Po- 
laka, zdoinego do największego wysiłku 
w okresie pokoju. 

Studenci w Akademii mają zapewnio- 
ne utrzymanie, bezpiatną naukę i tro- 
skliwą opiekę. Ucząc się | studiując — 
będą wywodzili eię z szerokich mas i w 
te masy pójdą. 

Po gen. Spychalskim przemawiali dr 
Gliewicz, charakteryzując bilans prue 
dawnego CIWF.u i Akademii, nas ępnie 
dyt, obecnej Akademił, ppłk. -Górny na- 
kreślił cele, zadania i zamlerzenia Aka- 


|demii na przeciąg najbiiższych 3 lat, 


Przemówienie przedstawiciela studen- 
tów - słuchaczy (107), połączone z pięk 
nie wykonaną częścią artystyczną i od- 
śpiewaniem „Roty“ — zakończyło uro - 
czystość, (D), 


=== DROBNE == 
OGLOSZENIA 


BRYCZEBS? gotowe, zamówienie. Kra- 
wiectwo nówoczeżne. Fr. Jasonek. 
Chmielna 38, sklep. 1.2103 


——L>oL M + Mi 
UNIEWAZNIAM zgubione świadectwo 
wydane ptzez Okręgowa Komisję Wy- 
borczą, nr Dziennika 1201-46 na na- 
zwisko Lewandowskiego  Słefana, u- 
rodzonego 25.2.1925 roku. 
EA S 2.0811 
NAJTANIEJ KUPISZ —  najdroże; 
sprzedasz złoto, brylanty, zegarki w 
„OKAZJI, Marszałkowska 09. 

1-2102 


wisza Wacław, 1-210! 


UNIEWAŻNIAM zgubloną leg. P.P.R. 
Nr 10405 na nazwisko Jarosz Karol. 
T-2100 


UNIEWAŻNIAM leg. P.P.R. Nr 1907 
wydaną przez Paw. Kom. Ciechanów: 
na nazwisko Kosiorek Władysław. 
5 T-2098 
STANISŁAWA GARZA, z ojca Woj 
ciecha | matki Teofil z Siekierskich 
Raś, urodzona w Tursku Wielkim, 
powiat Sandomierskie, woj, kieleckie, 
wyjechała do Ameryki w 1913 r., ady 
liczyła 2 lata, poszukuje swych 
dwóch braci, Eugeniusza i Bolesława 
Ras, oraz siostrę Helenę Ras, Wszyscy 
urodzeni w Tursku Wielkim. Ostatnia 
wiadomość miała od brata (nie pa.- 
mieta od którego), który ełużył w Ar- 
mił Polskiej), stacjonowanej we Fran- 
cji w 1839 roku. 
Kto by o nich wiedział, lub oni sa. 
mii Polskiej, stacjonowanej we Fran- 
adres: Stanisława Garza 5668 Calhoun, 


| Dearborn. Mich. Telefon Oregon 8738. 


1) JÓZEF FĄFARA, który obec- 
nie zamieszkuje w New Bedford, 
Mass, U.S.A. poszukuje swoich: dzie- 
ci, syna Wawrzyńca | córkę Helenę 
Fafara rodem wieś Pstrągowo, O. P. 
Czudec, pow. Strzyżów, Małopolska. 
Kto by o nich wiedział lub wy same, 
moje dzieci, piszcie do mnie lub sko- 
munikujcie się z Panią Natalią Pra- 
bucką 153 Nash Road, New Bedford, 
Mass. U.S.A. i dajcie o aobie wia- 


| domość jak najprędzej. 


2) KAZIMIERZ TURCZYN, 812 N. 
Olden Ave., Trentón, New Jersey. 
U.S.A. poszukuje swych krewnych 
w Polsce, obegnie należących do 
Rep. Radz. a to Stanisława Turczyn, 
Tustanowicy Od.  Borysław, także 
Ludwika, Tadeusza | Bronka Welez 
O. P. Bubrka, Hlebowice, Wołoszczy- 
zna, oni sami lub ktokolwiek by o 
nich miał jakąkolwiek wiadomość pro- 
szen| są pisać na powyższy adres, 


| heee D ZZA ZR DĄ | 4 — | 


MASZYNY? uczenia 


NAPRAWA: KUPNO-SPRZEDAŻ 
MECHANIK 


B.GRZECHOCIŃSKI 


WARSZAWA-ZCOJA 46 - ZYRARDÓW"Ier MAJA 29 


Armela av bies 


6) 


Gdy jestesmy przezroczyści 


_ pierwsae wrażenie to — 
skompłileow. 


dem sum ageratury 
day: May Bi p RAL 
się do pienie o — 1 f ait iiit 
w ietrsu. 


i “ oczy specjalia 
drają się z nałężeniem w zoo 
ekran. 


Fostoryzująca po |i 
wierzoñnia rzuca słaby odblask na je 


go twarz. Nastrój bardzo skupiony. Na 
pacjentów nie specjalnie obeznanych ze 
sprawemi medycznymi, wizyta „w rent- 
gemie" — jak mówią — sprawie wra- 
deńie większe, niż wizyta u lekarza. 
Tu sie mc nie ukryje, tu tuż, jak tłu- 
maczył w poczekalni jedes chłopak dru 
giemm „cały twój środek jak na dłoni". 

To „jak na dioni" przedstawia się 
dia latka jako siatka świateł i cieni o 
rozmaitym nasileniu, dająca rysunek 
szkieletu wypełnionego słabymi kontura 
mi wewnętrznych narządów i porusza- 
jąca się rytmicznie oddechem. Wielka 
nieregularna gruszka, dużo większa 
niż to sobie wyobrażaliśmy, z lewej 
strony przy kręgosłupie, szybko kurczą 
ca się i rozprężajaca — serce. 

— Proszę się nie denerwować, spo- 
kojnie — mówi lekarz.—Ręce na bio- 
dra i łokcie do przodu. Kiedy miał 
pan tę wodę w boku? Rok temu, od- 
powiada zdumiony paciest — Gorącz- 
kował pan silnie? dlugo pan leżał? 

Młody chlopak ze wsi, odpowiadając 
na te pytania, aż się zachłystuje z sza- 
cunku. Skąd ten doktór to wie? Nic 
mu przecież nie mówił. Czarodziej! 

„lewa przepona bardzo słabo rucho- 
me. Kąt przeponowo żebrowy zaciem- 
nxa y, zrosty opłucnowe u - podstawy 
pluca lewego, poza tym pola płucne i 
cień środkowy bez zmian“ — dyktuje 
rentgenolog asystentce notującej przy 
osłoniętym stoliczku za aparatem, wy- 
nik prześwietlenia, 

Po zapałeniu Światła wyłaniamy się 
nagle bardzo codzienni: blady lekarz, 
który prędko zakłada ciemne okulary, 
aby nie odzwyczaić od ciemności oczu, 
zmęczona siostra i ja — obca sobie 
w bieli pielęgniarskiego fartucha. Pa- 
cjent obnażony do połowy, trzymający 
się za dolną część garderoby, uwień- 
czoną wystającą spod spodu bielizną 
w kratę idzie do kąta za parawan, 
eby się ubrać. 

Przy następnym przypadku wykrywa 
się sprawy poważniejsze. „W obydwu 
szczytach 1 polach podszczytowych licz 
ne cienie plamkowate, obydwie wnęki 
poszerzone i zagęszczone, w górnej 
części środkowego płatu płuca prawe- 
go, jama wielkości czereśni... Zakasz- 
leć proszę, odwrócić się tyłem... 

Coraz to nowa postać wstępuje na 
podwyższenie za ekran. W miarę jak 
czas upływa orientujemy się, że naj- 
więcej przypadków, to różne obrazy 
echorasń! płucnych. Jest ajm wysoko 
gorączkujący „ropień płuca prawego", 
któremu towarzyszą lekarze oddziałowi, 


tiwna. Po I przy którym wybucha długa dyskusja 


gęsto upstrzona łaciną 1 fachowymi 
skrótami Są „zwapnienia w cieniach 
wnekowych“ podrastającej bladej dziew 
czyny. Tutaj znajduje się odpowiedź 
na pytanie, dlaczego ten mizerny, po- 
naa wiek poważny chłopczyk, od kilku 
tygodni ma dużą temperaturę i nie chce 
ĉ. 


. „»Miliarka“ szepczą do siebie wta- 
jemniezeni, których głowy przy ekra- 
nie raz po raz zderzają się. A matka 
młoda, nerwowa urzędniczka, która u- 
wolniła się na godzinę z biura, aby 
przyjść tu z dzieckiem nie wie, że to 
jest wyrok 'na jej jedynaka, bo na te 
postać gruźlicy „wysiewającej się" ja- 
ka się trafia u dzieci, nie ma zasadni- 
czo ratunku. 

Drżymy, aby nie zaczęła stawiać py- 
tań. Potem cieszymy się razem z 
przystojną brunetką, że jej „wysięk 
już się resorbuje", tylko ma pamię- 
tać o ćwiczeniach w głębokim oddy- 
chaniul I znów serce nam się ściska: 
Trudno spojrzeć w oczy młodemu czło 
wiekowi o orlich, nieco drapieżnych 
rysach i brążowej, rozczerwienionej go 
rączką cerze, Z ust jego słyszymy 
tylko trzy słowa: „To wszystko wiem*, 
a w płucach pokazują nam promienie 
Roentgena, prócz pojedyńczych, drob- 
nych, jedną ogromną jamę wielkości 
pomarańczy. 

Aby się ubrać, młody człowiek od- 
chodzi w najdalszy kąt pokoju. Nie 
wymawia więcej słowa, nie podnosi po 
wiek jakby odseparowany od ludzi tą 
straszną, rozgrywającą się w jego or- 
ganiźmie, i właściwie już przez niego 
przegraną walką z wrogiem, którego 
musi karmić do ostatka swoimi tkanka 
mi. A wydaje się, że taki byłby mi- 
ły, gdyby się tylko umiał uśmiechnąć. 
Lecz nie ma do tego powodu, więc 
wyrazu twarzy nie zmienia, tylko wkła 
da porządne na swoje biedne, pochy- 
lone plecy koszulę, potem. kołnierzyk, 


krawatkę, jakiś tam pułowerek i cicio 


zamyka za sobą drzwi. 

Przesuwają się przed nami płuca 
sterane przez obozowe męki, chłody i 
głody, wilgoć więzień, poniewierkę da- 
łekich dróg, wykończone przez nedzę 
i ciężkie warunki mieszkaniowe. Ude- 
rzające jest, że po przedostatniej woj- 
nie liczba chorych na gruźlicę wzrosła 
trzykrotnie, a po ostatniej — dziesię- 
ciokrotnie. Wedł'e danych Ligi Szkol 
nej Przeciwgruźliczej w pierwszych 
miesiącach po wyzwoleniu, ilość dzieci 
zagrożonych np. w szkołach wiejskich 
wynosiła 60 proc. Ale prawie od 
pierwszej chwili jeszcze bez pomocy 
instytucji zagranicznych podjęto z nią 
walk przez tworzenie sanatoriów, 
ośrodków leczniczych 1 przychodni. Na 
leży pamiętać, że każde nieomal dzie- 
cko ma szanse powrotu do zdrowia po 
odpowiednim leczeniu. 


Wskazane jest, aby każdy człowiek 


co jakiś czas był prześwietlany, zwłasz- |- 


Teleskop Maksułowa 


Krok naprzod w astronomii 


Wybitny uczony radziecki, pracownik 
Instytutu Optycznego D. Maksutow wy 
nałazł nowy typ teleskopu. Dokonał on 
ważnego odkrycia w dziedzinie, w której 
pracowali przed nim uporczywie najwięk 


zniekształca obraz, lecz w odmienny spo 
sób. Przez' odpowiedme skojarzenie obu 
systemów można skompensować wza- 
jemne zniekształcenia obu układów. 
Teleskop zbudowany przez Maksutowa 
jest, prosty, tani, łatwo przenośny, a ja- 


cza w warunkach, gdy wieksza ilość 
ludzi przebywa pod jednym dachem, 
np. wojsko, młodzież szkolna, akade- 
micy, robotnicy 

Znów ekran wędruje w górę, na dół, 
na boki. Wprawne oczy szukają. 

Oglądamy z kolei serca tętniące roz- 
maitym rytmem. „Powiększone w le- 
wo o konfiguracji mitralnej, astenicz- 
ne, wiotkie o małej amplitudzie skur- 
czowej". A ta powiększona aorta wy- 
gląda na sprawę specyficzną.. Nato- 
miast ten wyraźnie rysujący się znajo- 
my kształt, to agrafka, którą sobie wy 
two.na pani, przytrzymuje  niegiorne 
jedwabie. I coś tam nawet manipuluje 
przy niej kosteczkami palców obciążo- 
nymi grubymi pierścionkami. 

Trzecią grupę pacjentów stanowią 
„żołądkowcy*. Ile mamy dzisiaj prze- 
wodów pokarmowych, siostro? 

Wrażenie jest zupełnie niesamowite 
Na ekranie ręka szkieletu podnosi ku- 
bek do bezzębnej czaszki szkieletu Na 
czynko przechyla się, szczęki otwiera- 
ja się szybko, papka kontrastowa bły- 
skawicznymi urywanymi ruchami wę- 
druje przez przełyk, już jest w żołąd- 
ku, po czym przedostaje się skokami 
do dwunastnicy. Czy tak wygląda 
Kostusie przy śniadaniu? — myślę głu 
pio i zaraz się wstydzę tej myśli. 

Potem lekarz dyktuje. 

„Przełyk i wpust bez zmian. Żołą- 
dek o trzy palce poniżej grzebienia 
biodrowego o znacznie zgruhionej ślu- 
zówce'.. A zza ekranu wychodzi pan 
ku naszemu zdumieniu wcale nie w 
typie .żołądkowców, tylko uśmiechnię- 
ty, różowy i nawet nieco korpulentny. 

Widzimy jeszcze „nyżę wrzodową“ 
u chorego, skarżącego się po jedzeniu 
na silne bóle w okolicy dołka podser- 
cowego, i jakieś mocno podejrzane 
„zwężenie oddźwiernika” (tzn. doktór 
widzi. a my kiwamy głowami i wsty- 
dzimy zapytać się co to znaczy, ale 
jak pada groźne słowa „neo“ wiemy 
już, że podejrzewa się — nowotwór). 

Jest duszno, mimo zapachu ozonu wy 
dzielanego przez aparaturę boli głowa. 
Czuję olbrzymię pragnienie świeżego 
powietrza i przestrzeni choćby nawet 
deszczu i ulewy, a przede wszystkim 
oddalenia się od tej atmosfery ciągłej 
uwagi i napięcia, chorób i wielkich od- 
powiedzialności, i 

Wiekopomne odkrycie i zastosowanie 
w medycynie promieni Roentgena dało 
nowoczesnej diagnostyce potężny śro- 
dek ułatwiający postawienie trafnego 
rozpoznania oraz Śledzenie stadium scho 
rzenia. Lekarz nowoczesny nie jest o- 
becnie zdany wyłącznie na intuicję i 
domysł, jak to kiedyś bywało i pewniej 
prowadzi leczenie niesłychanie skompli- 
kowanego ludzkiego organizmu. 


Zdjęciami Roentgena posługuje się 
na wielką skalę chirurgia urazowa tak 
ważna w okresie wojny i tak charak- 
terystyczna dla tempa obecnych cza- 
sów. 

Doceniając wagę swojego zadania, 
łekarz rentgenolog, nie bacząc na czę- 
ste ‘tzw. szkody rentgenologiczne, pra- 
cuje w ciężkich warunkach, narażając 
się na groźne oparzenia, ciężkie scho 
rzenia krwi, gruczołów, które wystę- 
powały nierzadko do roku 1935, do 
wprowadzenia ochronnych :amp. Cięż- 
kie płaszcze i rękawice z gumy oło- 
wianej niechętnie noszone przez leka- 
rzy nie chroniły przed- tzw. promienia- 
mi wtórnymi. 

W Warszawie do intensywnej pracy 
zmusza rentgenologa jeszcze 1 ten 
fakt, że nie ma wystarczającej ilości 
aparatów. Niemcy wywieźli wspaniałe 
urządzenia do zdjęć seryjnych, jakie 
mieliśmy w ośrodku zdrowia na ul. Ka 
rowej i w  Ubezpieczalni Społecznej. 
Zniszczyli * wywieźli również aparaty, 
służące do lecznictwa  rentgenologicz- 
nego, które obecnie mamy tylko w 
Szpitalu Wolskim i w klinice Minister- 


ademii Nauk ZSRR. Dokonano wybo- 
u nowych 43 rzeczywistvch członków 
Akademii oraz 81 członków - korespon- 
dentów. Przekracza to łączną liczbę 
członków Akademii przedrewolucy jnej. 

O tym, jak wzrastają kadry naukowe 
ZSRR świadczą jeszcze dwie liczby: 
wyboru nowych członków  dokcnano 
spośród przedstawionych przez uniwer- 
syłety i instytucje naukowe 202 kandy- 
datów na członków rzeczywistych i 
627 . kandydatów na członków-korespzn- 
dentów Akademii. 

Na sesji Akademii stwierdzonz, że ra 
dziecka armia badaczy naukowych, sa- 
modzielnych i kwalifikowanych, liczy 
obecnie 70 tysięcy osób, w tej iiczbie 
50 tys. pracowników wyższych uczelni. 

Powszechne zainteresowanie wywołał 
wygłoszony w wydziale chemicznym 


Akademii referat akad. W.  Chłspina 
na temat: „O odnalezieniu niektórych 
trwałych produktów rozpadu uranu“ 


Prof. Chłopin znalazł niektóre pochod- 
ne uranu, np. szlachetny gaz ksenon, w 
minerałach, co otwiera nowe możliwe- 
Śri pogłębienia badań nad atomem. 

W wydziale botanicznym ustalono na 
r 1950 termin zakończenia kapitalnego 
wydawnictwa „Flora ZSRR*. Wydana 
dotychczas 12 tomów tego wydawnie- 


stwa Zdrowia na ulicy Hożej. Montu-ltwa: w tomach tych, liczących łącznie 


je się takie aparaty w szpitalu Dzie- 


[8.555 stron, opisano już 8.153 gatunki 


ciątka Jezus i w Instytucie Radowym.jroślin, spotykanych w ZSRR. Stanowi 


Janina Wierzbowska 


'to dopiero połowę bogactw 


roślinnych 


Brukiew na biegunie 


„Polarne jabłko“ Dolganów 


Wiele małych narodów  koczujących 
dotychczas na najbardziej wysuniętych 
na północ obszarach Związku Radziec- 
kiego przechodzi stopniowo na osiadły 
tryb życia. Powodem tego jest coraz 
bardziej postępujący na północ rozwój 
rolnictwa į hodowli, i 

Na rozciągającym się od Murmańska 
do Kamczatki obszarze,  mogacym 
zmieścić całą Europę istnieje już moei 
3.000 kolektywnych gospodarstw. W 
większości z nich iudność, mimo, ża 
zajmuje się nadał tradycyjną hodowią 
reniferów. porzucia jednak związane z 
tą hodowlą życie koczownicze, osiadła 
na miejscu i zaczyna zabierać 'się do 
uprawy roli, hodowii zwierząt domo- 
wych, myśliwstwa, rybołówstwa į t p. 
Najwcześniej osiadły narody autonomicz 
nej republiki Komi. Uprawa roli stała 


się podstawowym źródłem utrzymania. 
Saami, maleńki naród, zamieszkujący ©- 
kolice Murmańska, zajmuje się poza ry 
bołówstwem "uprawą roli, 

Najbardziej ''wysumigtym ma północ 


obszarem, gdzie uprawia się rośliny, 
jest obszar zamieszkały przez naród 
Dolganów. Pod 71 stopniem północnej 
szerokości geograficznej ma on pokaźne 
zbiory nzodk ewki. Nowym przybyszem 
ma dalekiej północy jest brukiew, nazy- 
wana tam „polarnym jabłkiem". Przed 
jakimś 10-ma laty nie była ona tam w 
ogóle znana, Obecnie uważana jest za 
wielki specjał w takim stopniu, że gości 
częstuje się właśnie brukw'ą. 

Ludność Naganasanów, licząca tylko 
1009 osób i zamieszkująca półwysep 
Tajmyr, zajmuje się uprawą jęczmienia, 
który jest jedynym zbożem, jakie roś- 
nie na północy poza kołem podbieguno- 
wym. Wielką rolę odgrywa tutaj nauka. 
Leningradzki Instytut do Badań Arktycz 
nego Rolnictwa posiada tam szereg 
stacji doświadczalnych. Utrzymuje on 
stały kontakt z gospodarstwami, wysy- 
ła tam swych przedstawicieli, którzy 
służą ludności tubylczej fachową radą. 

Jak ciężkie są warunki dla rozwoju 
ronictwa Świadczy fakt, że w niektó- 
rych miejscowościach ziemia zmarznię- 
ta jest na 500 m w głąb, a mróz w miej 
scowości Ojmekon (Jakucka Autono- 
miczna Republika) dochodzi=da-68,5n8ł: Ç. 
poniżej. zera. ci 

Poza ciężkimi  wanunkami: +klimatycz- 
aymi rozwój -rolnictwa" hamuje niski 
poziom kulturalny ludności. Do niedaw- 
na jeszcze luk i strzały z kamiennym 
groiem były jedynym narzędziem, słu- 
żącym !udności tubylczej do zdobycia 
pożywienia. Po rewolucji, władza ra- 
dzecką zmuszona była stworzyć alfabet 
dła 12 ne;bardziej iicznych narodowoś- 
ci. Największa z nich jest narodowość 
Jakucka, zajmująca obszar 3 milionów 
km kw. i licząca 330.000 mieszkańców 
Najmniejszą jest narodowość Aleutów" 
osiadła na wyspach Komandora i licząca 
zaledwie “kilkaset osób. 


124 nowych członków Akademii Nauki) 
Kapitalne dzieło o florze ZSRR | 


Zakończyła obrady kolejna sesja A- kraju — i połowę wydawnictwa, które | 
liczyć będzie 24 tomy. | 
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ZNACZEK POGZTOWY PO RM 
PIERWSZY UŻYTY ZOSTAŁ W ROSI 
W 1857 ROKU. Przez 60 lat do koñ? | 
istnienia imperium carskiego, wypuść 
czono ogółem 384 miliony znaczków 
Tymczasem w Związku Radzieckim l 
dynie w ciągu czterech lat ostatniej 
ny rozeszło się 5 miliardów 180 mil 
nów znaczków. Zestawienie tych dwó” | 
liczb mówi o ogromnym rozwoju * 
ty na terytorium Związku. W roku „| 
becnym przypada 25 rocznica wyp!” 
czenia pierwszego znaczka radzieckief 
W głównym urzędzie pocztowym 
Moskwie, zorganizewano w związku m 


Ly 


tym zbiorową wystawę znaczków 
dzieckich. 
5 0 
„WOLNO STRZELAĆ DOPIER 


WTEDY, KIEDY WIDZI SIĘ WYRAŃ 
NIE BIAŁKA OCZU PRZECIWNIK 
— taki rozkaz wydawali dowódcy 7, 
nierzom w okresie wprowadzenia M s 
kietów. Wprawdzie nośność tej broni gh 
retycznie dochodziła do 150 metr 
ale skuteczność jej na tę odległosć ‘4 
ła bardzo wątpliwa. Strzelać można kai 
ło jedynie na krótkie dystanse i 5 p 
właśnie pochodzenie tego oryginalne 

rozkazu. 

x 


NIEKTÓRZY HODOWCY ZIEMNIĄ 
KÓW UWAŻAJĄ, ŻE TRZEBA JE ŻYĆ 
DZIĆ W OKRESIE, KIEDY KSIĘŻ” 
NIE ŚWIECI, Inni natomiast są zdały 
że właśnie należy sadzić emn 
czasie, kiedy księżyc jest. w, pełni, d 
wtedy BIN TAR dodifiowo swe 
tło, które pozwała jei się rozwijać. I a 
nie je również | rozpowszechniony, szet 
gólnie w Zachodniej Europie, przest 
że najlepszym dniem sadzenia jest wa 
ki Piątek bez względu na warunki. 
to przesądy, które nie znajdują żadnofą 
oparcia w naukowych danych o rozw! | 
ziemniaka. 

X 


OPUSZCZONY MĄŻ POPEŁNI 
SAMOBÓJSTWO, RZUCAJĄC SIĘ ij 
SAMOLOTEM NA DACH DOMŁ 
W KTÓRYM MIESZKAŁA ŻONA. WY 
padek ten zdarzył się niedawno na 
dnym z przedmieść Nowego Jorku. I 


si fizycy od czasów Galileusza, Koepłera 
1 Newtona, to jest od blysko 300 lat. 
Makeutow zaproponował użycie jed- 
nocześme dwóch różnych systemów 
optycznych: soczewkowego i zwiercia- 


dlanego. Każdy z systemów oddzielnie | wszechświata. 


— 4'to czupurna z was baba — mówi „Ro- 
man“, ochłonąwszy. — Wybaczcie, to nerwy. O- 
czywiście, zrobimy wszystko, co się da. 

Nazajutrz „Roman'*prosi mnie, bym sama od- 
wiozła ich na wieś, gdzie często kwateruje od- 
dział, Dał mi adres chłopa i hasło, które brzmia- 
ło: „czy jest u pana studnia”? ; 

Jedziemy do Kraśnika. Od Kraśnika do wsi, 
gdzie mamy się udać, jest kilka kilometrów. Pie- 
chotą niebezpiecznie. Kraśnik znałam dość dob- 
rze, gdyż często dowoziłam z Lublina literaturę 
dla oddziałów. Centralnym ośrodkiem była spół- 
dzielnia w Kraśniku i liczni jej pracownicy i klien- 
ci — okoliczni chłopi. Często wyjeżdzałam od 
nich obdarowana jajkami, masłem i innymi pro- 
duktami, które partyzanci koniiskowali z kontyn- 
gentów i posyłali dła „naszych głodujących w 
Warszawie”, Teraz, na moją prośbę, postarali się 
o furmankę, którą dojechaliśmy do wsi. 

Chata stała na samym końcu wsi. Zostawiłam 
moich współtowarzyszy w lesie niedaleko chaty i 
wchodzę do wnętrza. W mieszkaniu chuderlawy 
chłop z wyrostkiem strugają jakieś wióry. W ką- 
cie pokoju bawi się 4-letni chłopczyk. 

— Czy tu mieszka taki a taki — pytam. 

Słyszę twierdzącą odpowiedź. 

— Czy jest u was studnia? — wymieniam ha- 
sło. 

— Jest — odpowiadają obaj obojętnie i znów 
biorą się do strugania nie zwracając na mnie u- 
wagi. 

Pytam jeszcze kilka razy. — Ale czy jest u was 
studnia? 

— Dyć jest — powiada zniecierpliwiony chłop. 
— Na podwórku za stodołą, ale wody w nie nie 
ma. Jest w drugiej studni u sąsiadów. 

=- Ach, nie zna hasła, albo to nie ten, my- 


kaścią przewyższa najlepsze teleskopy. 
Odkrycie uczonego radzieckiego otwie- 
ra przed astronomią 
w dziedzinie badania odległych części 


nowe możliwości 


Pałac w Natolinie odbudowany dla KRN 
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STANISŁAWA „ Bardara” SOWINSKA 
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ślę zrozpaczona. W końcu ryzykuję i mówię o0- 
strożnie, że przyjechałam od „Romana“ z Rado- 
mia. Chłop się roześmiał. 

— To chyba nowe hasło, bo do nas jeszcze nie 
dotarło. ' 

Teraz szybko dogadujemy się. Wprowadzam 
pozostałych. Nasz gospodarz natychmiast odsyła 
ich z drugim chłopem z tej samej wsi do oddalo» 
nego o kilka kilometrów oddziału. Zostaję na noc 
w chacie. Rano pod nieobecność rodziców, na 
próżno usiłuję prowadzić z najmłodszym rozmo- 
wę. Pytani, jak każdy dorosły pyta każde dziecko. 
lle masz lat, jak się nazywasz, gdzie mamusia itp. 
Na próżno wabię wydobytym skądciś cukierkiem. 
Mały cukierka nie przyjmuje, uparcie patrzy w 
ziemię i nie odpowiada. 

Gdy wrócił gospodarz wyjaśnia mi, że po wsi 
często wałęsają się różni agenci gestapo, którzy 
wyciągają ludzi na spytki, a przeważnie wypytu- 
ja dzieci, i były już kilkakrotne wypadki we wsi 
i w okolicy, że dzięki nieświadomości i gadul- 
Istwa dzieci zachęconych do mówienia cukierka- 
mi czy innymi przysmakami, wyciągano z chałup 
ludzi rozstrzeliwano, lub też organizowano po- 
ścig za partyzantami. 

— Od tego czasu — mówi chłop — nauczyliśmy 


nasze dzieci milczeć i nie znajdziecie we wsi ani 
jednego nawet najmłodszego dzieciaka, żeby od 
obcego przyjmował cukierki lub odpowiadał choć 
na jedno pytanie. Dzieciaki są tak wystraszone, 
że boją się nawet z sąsiadami rozmawiać, bo wie- 
dzą, że za najmniejszą rozmowę oberwą od rodzi- 
ców paskiem. Co robić — kończy chłop. — Nie 
bardzo to przyjemne, ale konieczne, bo przecież 
takie dzieci nic nie rozumieją i mogą dużo złego 
narobić. 

Idę z powrotem piechotą na stację w Kraśniku. 
Jest piekielnie zimno. Pada pierwszy śnieg i za- 
mienia się od razu w błoto, które wdziera się w 
buty, chlupoce i przenika mnie zimnym dreszczem. 


Wstępuję do Radomia przekazać „Romanowi“ 
różne wiadomości. U Zientalów nikogo już nie ma. 
Wszyscy w partyzantce. I więcej nikogo z nich 
nje widziałam. Zginęli wszyscy. Pierwszy zginął 
„Józef“, potem jednocześnie jego żona z siostrą, 
potem córka. Ostatni zginął Bogdan. 

Bogdan zginął w czerwcu 1944 r. w Tremba- 
nowie. Gdy oddział jego, został otoczony przez 


podwójny pierścień żandarmów. Bogdan wraz z ' 


kilkoma innymi zgłasza się dobrowolnie na pozo- 
stanie na. miejscu dla zabezpieczenia tyłów, póki 
oddział się nie wycofa. 


s 


Zakłady Graficzne Spółdzielni Wydaw niczej „KSIĄŻKA, Warszaws, Smolnę 12, 


Jak wielki krok w rozwoju kultural- 
nym uczyniły narody północy od roku 
fakt, że artysta rzeź- 
biarz, Wukwol z plemienia 
zdobył złoły medal ma Międzynarodowej 
Wystawie w Paryżu. 


przychodzących. Prócz tego mieszkały jeszcze 


mond Heraux, z zawodu urzędnik, **, 
najął samolot na pobliskirń lotnisk 
najpierw dokonał kilkakrotnych akro 3) 
tycznych przelotów nad domem, 
wreszcie skierował maszyne prosto 
dom. Samolot został rozbity i Heralt 
znalazł śmierć na miejscu. 


a eee e 


Oddział wycofał się bez strat, Bogdan zginął: 

Gdy piszę o nich, jak żywe stają mi w patmi€ 
ich postacie, ich twarze o rysach surowych, wy | 
kutych przez ciężkie życie, twarze ludzi niezł” | 
mnych, znających swoją prostą drogę walki o 
Polskę Sprawiedliwą, o Polskę taką, jaką Ąvysnii 
w marzeniach w ciągu długich lat pracy w fabry | 
ce. Nie żadne teorie, lecz twarde, nieubłagane 2), | 
cie przywiodło ich na tę drogę i polegli na nie | 
wszyscy od najstarszego do najmłodszegu boh” 
terską śmiercią bojowników o wolność. | 

Rodzina Zientałów jest symbolem niezłomnć 
walki polskiej klasy robotniczej, jest symbole" | 
gorącego ukochania Ojczyzny przez lud i poświć 
cenia dla niej wszystkiego w potrzebie aż do ŻY 
cia włącznie. 


Czukczów, 


ROZDZIAŁ V 


W czasie mojej nieobecności „Celina“ poprze 
różne znajome kucharki i sklepikarki zadatkow? 
pokój. Był to pokój sublokatorski na Żolibor” 
u staruszki, wdowy po sędzi emerytki. 

Była tam służąca Marysia, 40-to letnia, barda 
poczciwa kobieta, która z przywiązania do M 
dołężnej staruszki pracowała u niej bezintere5 
wnie od kilku lat. Utrzymywała siebie i pomaga 
sędzinie, sprzedając gotowane kości i odpadł 
mięsne, które otrzymywała od znajomych robot | 
ków z niemieckiej fabryki konserw. Te wstręt 
często śmierdzące kości, na których Marysia £ 
towała zupę, ratowały nas nieraz od głodu. $ 

Często też raczyłyśmy tą zupą wszystkich do "* 
sędziny trzy młode panienki, pracujące gdzieś 
niemieckich przedsiębiorstwach. 

(d. e. m.) 
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